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Korugcja w Niemczach,
W ostatnim czasie rozgorzała w Niem­

czech gorą,ca walka partyjna między mo­
narchistami a republikanami. Walka ta

przybrała takie ostrze, że w zacietrze­
wieniu obalono sprytnie zorganizowany
gmach kłamstw, na jakim opierała się
cała polityka niemiecka, tak w stosunku
do narodu niemieckiego, jak i do zagra­
nicy.

Mianowicie nacjonaliści niemieccy,,
chcąc przygotować grunt do wyborów
prezydenta, rozpoczęli kampanję naj­
pierw przeciw Ebertowi, Przejawem
,walki tej był proces w Magdeburgu,
gdzie sądzono redaktora pisma monar­
chistycznego, który zarzucił Ebertowi,
że w czasie wojny, wstępując do Komi­
tetu strajkowego, popełnił zdradę stanu,
Sąd w Magdeburgu orzekł, że Ebert, we­
dle litery prawa, zdradę stanu popełnił,

Orzeczenie to wywołało wśród repu­
blikanów niemieckich nastrój, jaki pol­
ski obywatel może sobie nieco uprzy­
tomnić, wspominając proces Lednickie­
go contra Wasilewski1.

Nie dość tego. Eberta wmieszano
także w skandal finansowy Sarmatów,
żydów łódzkiego pochodzenia, którzy fi­
nansowali prasę socjalistyczną a także
kasę wyborczą socjalistów niemieckich
w grudniu 1924 r. Stwierdzono, że Bar-
mat był przedstawiony Ebertowi i że ten

aferzysta żydowski rekomendował się
pismem, na którem widniała pieczęć pre­
zydenta Rzeszy Niemieckiej. Socjaliści
tłumaczą się, że było to nadużycie ze

strony prywatnego sekretarza Prezyden­
ta Rzeszy Niemieckiej. Sekretarz ten już
nie żyje. Był- nim poseł do sejmu pru­
skiego, Kruger, urzędnik związków so­
cjalistycznych.

Nacjonaliści wykazali w dalszym cią­
gu, że Barmatów przepuścił z Rosji do
Holandji pruski minister Severing, da­
lej, że Barmatowie cieszyli się poparciem
b. kanclerza Bauera, socjalisty, i że przy­
jacielem osławionego aferzysty do dziś

jest wydawca agencji prasowej socjali­
stycznej, poseł Heilmann,

Prasa monarchistyczna, stwierdziw­
szy to wszystko, przedstawiła narodowi
niemieckiemu, że rządy socjalistyczne
względnie republikańskie — zaprzedały
państwo żydom i że wybitni republika­
nie niemieccy okazali się łapownikami,
goniącymi za nieuczciwym dorobkiem.

Republikanie, widząc, co się święci,
odpowiedzieli kontratakiem. ,,Voss. Ztg",
organ demokratów, stwierdziła, że już
za czasów Wilhelma monarchiści wyzy­
skiwali politykę do interesów z pań­
stwem. Generałowie, admirałowie, dwo­
racy zasiadywali w radach nadzorczych
towarzystw akcyjnych, które w ten spo­
sób osobiste stosunki owych panów wy­
zyskiwały, aby uzyskać zamówienia
państwowe. Za czasów republiki mężo­
wie zaufania urawisy. robili .n .odob.ne. ia-_,

Widmo nowej woiny bałkańskiej.
Grecja zmobilizowała armją 1 fSotąi

W Atenach były groźne demonstracje przeciwko Tarkom.

Warszawa, 7. 2 . (Teł. wt) Drogą na

Rzym, donoszą z Aten, że sytuacja w o-

siatnieh 48 godzinach ogromnie się’ po­
gorszyła, również z tego powodu, że rząd
angorski polecił wydalić Greków ze

Smyrny.
W Atenach odbyły się burzliwe de­

monstracje, mające na celu skłonić rząd
do energicznego wystąpienia przeciwko

Turcji. W kołach rządowych przyznają
otwarcie, że powołano pod broń rezerwy
i zmobilizowano flotę. Jednocześnie po­
selstwo tureckie w Warszawie komuni­
kuj", że rząd turecki nie pozwoli wy­
wrzeć na siebie nacisku i na przygoto­
wania wojenne Grecji odpowie takimiż,
a na wszelki wypadek trzyma armję w

pogotowiu.

Hindenburg podburza do wojny .

Wiedeń, 6. 2. (PAT) ,,Neue Wiener

Tageblatt" donosi z Berlina, że Hinden-

burg, przemawiając do młodzieży na o-

twarciu wystawy nadreńskiej, powie­
dział w zakończeniu: Jeszcze tkwi w nas

woła czynu i sądzę, że nadejdzie godzi­
na, w której będziemy działali i bę’dzie­

my musieli bezwarunkowo działać. Spo­
dziewam się, że młodzież spełni swój o-

bowiązek wobec ojczyzny. Walka o Ren
niemiecki toczyła się ze zmiennem szczę­
ściem, zależnie od tego, czy byliśmy jed­
nomyślni, czy też w naszych szeregach
nie było zgody.

Generalne fiasko Targów Gdańskich.
Gdańsk, 6. 2. (PAT) Komunikat dy­

rekcji Targów Gdańskich stwierdza, że

wczorajszy pierwszy dzień targów pozo­
stawiał wiele do życzenia. Wprawdzie
wielu wystawców wyraziło swe zado­
wolenie z tego dnia, atoli nie można tego
uogólniać. Bojkot ze strony polskiej —

oświadcza dalej komunikat — wywarł
silny wpływ na udział kół zaintereso­

wanych. W pierwszym dniu przyb,yło
na targi bardzo niewiele osób, to też o-

brót był znikomy.

Z powodu zbyt małej frekwencji osób

zwiedzających targi, zarząd Targów
Gdańskich obniżył cenę wstępu z 6 gul­
denów na 3 guldeny.

teresa, jak b. kanclerz Cuno, który zo­
stał dyrektorem towarzystwa okrętowe­
go Hamburg-Amerika-Linie — ponieważ
jako referent do spraw odszkodowań
strat wojennych dla wspomnianego to­
warzystwa uzyskał olbrzymie sumy.
Obecnie radca ministerstwa finansowego
Kastel, który opracowywał sprawę od­
szkodowań dla przemysłu w zagłębiu
Ruhry, otrzymać ma stanowisko dyrek­
tora Związku Przemysłu Niemieckiego.

Ale największą rewelacją, jaką przy­
nosi prasa republikańska Niemiec, jest
fakt, że skarb państwa bez upoważnienia
parlamentu wypłacił wielkiemu przemy-
s?owi 845 miljoaów marek w złocie, jako
odszkodowanie za rzekome straty ponie­
sione w czasie okupacji Ruhry. Przyrze-
czono wypłacić 715 rniłjonów. Stało się
to w grudniu ub. r . A więc ,pożyczkę
międzynarodową na podstawie planu
Dawesa uzyskaną użyto w wię’kszej czę­
ści na to, aby rzucić w paszczę wojen­
nego przemysłu niemieckiego.

Cóż powie na to opinja świata?
Cóż powie na to naród niemiecki, 6-

głupiany dotąd niemniej sprytnie niż za

Wilhelma II?
,,Voss. Ztg" stwierdza, że polityka

oporu, polityka mewypełniaraia Traktatu
Wersalskiego, która spowodowała zaję­
cie zagłębia Ruhry, kosztowała skarb

państwa 13 miljardów marek w złocie,
t. j. pięciokrotną, sumę najwyższej raty
rocznej spłat wedle planu Dawesa.

To są skutki monarchistyeznej poli­
tyki, która zubożyła robotnika, rzemieśl­
nika i urzędnika. Reakcjoniści wzniecili
walkę o Ruhrę, odebrali robotnikowi 8-

godzinny dzień pracy, sami natomiast

ząrpbiłi ną inflacit Przestali płacie po­

datki, jednakże wykupili pisma i potwo­
rzyli agencje prasowe celem ogłupiania
opinji.

Kosztem krzywdy pracujących warstw
narodu niemieckiego dorobił się wojen­
ny przemysł niemiecki. On jest winien
zaburzeniu w Europie, napaściom na

Francję i Polskę. Czy zrozumie to naród
niemiecki, czy zrozumie Europa?

A przedewszystkiem czy usunie to zło
na zawsze i bezpowrotnie?

Zdrowy rozwój Niemiec zależy od te­
go, czy przeniknie je duch pokoju, po­
dobnie, jak przeniknął germańskich
Szwedów, Norwegów, Duńczyków, Ho­
lendrów i Szwajcarów. Ale na to po­
trzeba zduszenia hydry przemysłu wo­
jennego, który systemem przekupstwa
zabagnia nietylko Niemcy, ale całą Eu­
ropę, a nawet dalsze lądy kuli ziemskiej.

A.P.B.

Ukończenie rokowań
o poiMCzkę amerykańską

Warszawa, 7. 2. (Tel. wł.) W kołach

politycznych otrzymano wczoraj wiado­
mość, że rokowania między rządem a

koncernem banków amerykańskich w

sprawie pożyczki dla Polski, zostały już
zakończone. Podpisanie umowy ma na­
stąpić przed 14 b. m .

Zaburzenia w Egipcie,
Kair, 6. 2. (PAT) Wczoraj podczas

zaburzeń w miejscowości Nehalla Kebir
zostało zranionych 30 osób. Aresztowa­
no 36 osób. Wybory _odroczo,no do dnia
l, lutego^,.." , , -,

- -

Szaleńcze uczty, roznasanie zmysłów, śmiertelne
walki gladiatorów, uroczyste i tragiczne wyścigi
kwadryg, rajskie gody wśród żywego kwiecia

iwina—to (3402
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Nominacja p. Zapały. (
Warszawa, 7. 2. (Tel. wł.) Wbrew in­

nym wiadomościom informują, że nomi­
nacja p. Zapały na stanowisko wojewo­
dy stanisławowskiego nie została jeszcze
podpisana. P. Zapała przyjęty był wczo­
raj przez ministra Spraw Wewnętrz­
nych, któremu miał oświadczyć, że z po­
wodu podniesionych przeciwko niemu
zarzutów, wystąpi na drogę sądową. ; .­

(Czekamy! Red.)

Stopniowa likwidacja wojewodów- .

generałów.
Warszawa, 6. 2. (PAT) P. Prezydent

Rzeczypospolitej postanowieniem z dnia
4 lutego b. r . zwolnił generała broni w

stanie spoczynku Kajetana Olszewskiego
ze stanowiska wojewody wołyńskiego i
równocześnie zamianował p. Aleksandra
Dębskiego, dotychczasowego starostę
chełmińskiego, wojewodą wołyńskim.

Piękne uchwały sejmowej -komisji
’

rolnej.
Warszawa, 6. 2. (PAT) Sejmowa ko­

misja rolna zakończyła po południu dy­
skusję ogólną nad wnioskami pos. Po­
niatowskiego (w sprawie położenia pro­
dukcji rolniczej). W wyniku obrad przy
jęto cały szereg rezolucyj, wzywających’
rząd m. in. do obniżenia cen cukru, do

podniesienia wydajności mąki przy prze­
miale chleba i do przyjścia z pomocą
kredytową akcji budowlanej.

O patriarchę w Konstantynopolu.
Londyn, 6. 2. (PAT) Telegraphen)

Comp. donosi z Aten, że Francja, Anglja
i Włochy podjęły w sprawie wydalenia
patrjarchy Konstantyna, akcję’ pojed­
nawczą w tym kierunku, że stanowisko
wydalonego patrjarchy ma być uznane

za opróżnione i że mają nastąpić wybory
nowego patrjarchy, natomiast Turcja zo­
bowiąże się nie wydalać nowego patrjar­
chy i utrzymać instytucję patrjarchatu.
Ponadto Turcja zobowiąże się nie przed­
siębrać dalszych wysiedleń członków
świętego synodu.

Wieś bez wody.
, Miejscowość Ujhuła koło Miskolcz

w Cz_echosłowacji, -została nagle po­
zbawiona wody. — Wszystkie studnie’

wyschły, ’a nowe wiercenia nie dały
żadnych rezultatów. Mieszkańcy bez­
wodnej okolicy postanowili wszyscy,
wraz z całym dobytkiem por?ucić ni,’e-

V wdzięczne, asiedlg.
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Gdynia dostaje holownik ,,Ursus",
Warszawa, 5. 2. (PAT) W dniu 2 lu­

tego b. r. p . minister Przemysłu i Handlu

podpisał umowę na kupno holownika
dla Gdyni. Holownik otrzymał nazwę
,,Ursus11 i w dniu 7 b. m. nastąpi jego
wypróbowanie i ewentualne przeję’cie.
Posiadanie silnego holownika pozwoli
zapewnić większym statkom bezpieczne
wejście do Gdyni, nawet podczas więk­
szych fal. Holownik ten zaopatrzony jest
w stację radjotełegraficzną, urządzenia
ratownicze i zdolny jest łamać lód po
eweotualnem zamarznię’ciu portu.

Jte Polska wydaje na szkolnictwo?

Warsz? - 5. 2. (PAT) Na dzisiej­
szem posiet niu rozpatrywała Komisja
Budżetowa budżet Ministerstwa Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publ. Referat
o budżecie wygłosił pos. Rymar (ZLN),
zwracając uwagę na to, że w okresie

przejściowym znaczenie należy przypi­
sywać nietyle rozszerzeniu sieci szkol­
nej, ile jakości szkół. Wydatki tego bud­
żetu wynoszą około 312 miljonów zło­
tych, co jest znacznem podwyższeniem
w stosunku do budżetu zeszłorocznego.
Największą sumę budżetu pochłaniają
wydatki nh szkolnictwo powszechne _

202 miljony złotych, następnie idzie na­
uka w szkołach wyższych — 33 miljony,
szkoły średnie - 31 milj., wydatki na

wyznania religijne - 16 milj., wreszcie
wydatki na szkolnictwo zawodowe

_

16 miljonów złotych.

Bojówki Niemców gdańskich,
. ,,Gazeta Gdańska11 donosi:

Akcja tajnych organizacyj przewro­
towych w Gdańsku wzmogła się od cza­
su zaostrzenia się konfliktu gdańsko-
polskiego w sposób nadzwyczajny. Ener­
giczną działalność rozwija zwłaszcza bo­
jowa organizacja t. zw. Deutsch-Vółki-
scher Kampfsbund (der Kamerade). Or­
ganizacja ta wydaje swoim członkom
legi_tymacje wojskowe z fotografjami i

zapisuje ich nazwiska na listy poboro­
wych. W legitymacjach zapisane są bie:
żące numery t. zw. poborowych. Człon­
kowie tych organizacyj zobowiązani sa

pod przysię’gą nie wydawać swoich le-
gitymacyj nikomu i zwracają je tylko
w razie wystąpienia. Legitymacje sa

wydawane_ na pół roku. Kierownikiem
organizacji na Gdańsk jest niejaki
Blohn. Organizacja ta odbywa ćwicze­
nia wojskowe w polu.

Okręt rosyjski w porcie gdańskim.
Po raz pierwszy od czasów przedwo­

jennych zawinął w tych dniach do portu
okręt rosyjski. Nazywa się ,,Sowiet11 i
ma pojemności 3000 ton. Zabrał ładu­
nek cukru i natychmiast odpłynął do
Petersburga. Godnem uwagi jest to, że

dowództwo okrętu zabroniło załodze nie-

tylko przebywania w Wolnem Mieście
Gdańsku, ale nawet wysiadanie na ląd.

Francja łagodzi spór o patrjarchę.
PARYŻ, 5. 2. (Pat.) Laroche, dy­

rektor departamentu politycznego min.

spr. zagr., przyjął kolejno ambasadora
tureckiego _

i posła greckiego, którzy
przedstawili stanowisko odnośnych
rządów w sprawie konfliktu grecko­
tureckiego. Laroche nalegał u dyplo­
matów tureckiego i greckiego, aby po­
czynili wszelkie wysiłki w celu osiąg­
nięcia pojednawczego i opartego na

prawie załatwienia sporu.

Japoaja przeciw agitacji bolszewickiej.
Moskwa, 5. 2. (PAT) ,,Rosta11 donosi

z Tokjo, że japoński premjer Kato, oraz

korejski generał-gubernator Sailo, od­
byli ważną konferencję, która miała na

celu zabezpieczenie Japonji po zawarciu
japońsko-sowjeckiego układu, przed nie­
bezpieczeństwem przewrotowej agitacji.

Kryzys gabinetowy w Prusach.

WARSZAWA, 6. 2. (Tel. wł.) Z
Berlina donoszą, że stronnictwa bloku

burżuazyjnego obradują wspólnie nad
utworzeniem rządu w Prusach. Kan­
dydat centrowy Horian przybył wczo­
raj do Berlina i zgodził się na objęcie
stanowiska prezesa’ ministrów, ale chce

utworzyć gabinet parlamentąrny, a nie

urzędniczy. Braun, widząc bezowoc­
ność swoich zabiegów, zawiadomił prze­
wodniczącego parlamentu, że nie przyj­
muje wyboru na prezesa ministrów,

Uposażeoie polskich placówek
dyplomatycznych.

Gorąca dyskusja w komisji budżetowej. - Nierówna miarka. -

Urzędnicy uciekają do dziennikarstwa. — Dowcip pana Witosa. -

Nasz konsul w Berlinie nie umie po niemiecku.

Dyskusja w komisji budżetowej nad
etatem ministerstwa spraw zagranicznych
była jednym lamentem nad stanem polskich
konsulatów, których funkcjonowanie potę­
piali właściwie wszyscy posłowie. Pan
Dąbski poruszył sprawę nierównomiernych
płac konsulów i posłów. Zaznaczył on,
że podczas gdy poseł polski w Waszyng­
tonie pobiera 1920 dolarów miesięcznie, to
ambasador nasz we Francji otrzymują 1200
dolarów, poseł w Londynie 50.000 lirów,
a poseł polski w Rzymie tylko 16 000 li­
rów, a co najdziwniejsze poseł w Berlinie
otrzymuje 1700 dola, ów, poseł w Moskwie
800 dolaiów, chociaż koszta w Moskwie są
dwa razy większe od berlińskich. Minister
Skrzyński zbijając zarzuty posła Rusinka
zaznaczył, że nie może utrzymać na odpo­
wiednim poziomie biura propagandy, gdyż

urzędnicy opuszczają swe stanowiska i gar­
ną się do dziennikarstwa. Na to odezwał
się ktoś: Panie Stroński, czy pan słyszy?
Stroński odpowiedział: niech pan nie myśli,
że na dziennikarstwie robi się świetne in-
teresa; (Ze poseł Stroński ostatecznie świe­
tnego interesu nie zrobił, o tem wiedzą
wszyscy, gdyż pozostała mu, jak się zło­
śliwie wyraził rzekomo Witos ,,Gola War­
szawianka" ) Po dyskusji oficialnej odbyły
się jeszcze w kuluarach długie rozmowy
na temat funkcjonowania polskich konsu­
latów. Poseł Wyżykowski poruszył między
innemi sprawę konsulatu polskiego w Ber­
linie, gdzie konsul nie zna podobno języka
niemieckiego. Zwrócono przy tej sposo­
bności uwagę, że wicekonsul francuski w

Warszawie używa w stosunkach z intere­
santami polskimi języka rosyjskiego.

Bezpieczeństwo Polski

a organ angielskiej Partji Pracy.
Oficjalny organ angielskiej Labour

Party ,,The New Leader11 pisze:

,,Spór o zbrojenia niemieckie prze­
ciąga się, a choć sprzymierzeni prze­
słali do Berlina nową, nieuprzejmą no­
tę, to jednak nie przedłożyli dotychczas
dowodów niedotrzymania zobowiązań
ze strony Niemiec, dowodów, na których
się opierają. W międzyczasie katoli­
ckie centrum niemieckie,, od którego
zależy los gabinetu Dr. Luthera, nadało

nowy obrót dyskusji. Organ tej partji
,,Germania11 wystąpił z planem uspoko­
jenia obaw Francji przez zawarcie pak­
tu francusko-niemieckiego, któryłn? u-

chylił wszelkie niebezpieczeństwa z j-
ny na granicy zachodniej. Ta przyja­
zna i pokojowa inicjatywa doznała bar­
dzo złego przyjęcia w prasie francu­
skiej. Najwidoczniej prasa ta wie bar­
dzo dobrze, że Niemcy są rozbrojone i

dlatego nie - przywiązuje żadnej warto­
ści do gwarancji moralnych, któreby
Niemcy mogły ofiarować. Jasnem jest
jednak, że Francja ma inne powody,
które skłaniają ją do odrzucenia pro­
pozycji, jako bezwartościowej, a mia­
nowicie nie zabezpiecza ona Polski, a

Francja rozumie doskonale, że niebez­

pieczną rzeką nie jest Ren, lecz Wisła
lub Bug.

Francuzi pragną ponad wszystko
gwarancji granic Polski i znajdują te

gwarancje w Protokóle Genewskim.
Musimy sobie zdać sprawę z tego, że

wojna o granice Polski byłaby w stanie,
rozniecić ten sam pożar powszechny, co

wojna zaczęta nad Renem. Czy je z k

zdołamy usunąć to niebezpieczeństwo
wojny polskiej, dopóki Rosja pozosta­
nie poza Ligą Narodów? Ze swej stro­
ny trwamy na naszem stanowisku wo­
bec protokółu. Jako projekt jest on

znakomity. Jest alternatywą innych
projektów, które są niewątpliwie szkod­
liwe. Kryje on w sobie jednak niebez­
pieczeństwa, które nie zostaną usunięte,
dopóki Rosja, a przedewszystkiem
Niemcy, nie przystą.pią do Ligi. Bę­
dziemy popierali przyjęcie protokółu, z

tem jednem tylko zastrzeżeniem, że

Anglja nie będzie zobowiązana do bra­
nia udziału’ w przeprowadzaniu sankcji
karnych wobec nieczłonków Ligi Ura­
towałoby to nieoceniony schemat arbi­
trażu, zwalniając nas jednocześnie od

ryzyka uwikłania w powszechną woj­
nę państw kapitalistycznych przeciwko
Rosji,"

W obliczu

Komisji Budżetowej.
Nasz korespondent warszawski pisze:
Przy roztrząsaniu budżetu Minister­

stwa Spraw Zagranicznych, wydarzyły
się wypadki, które nie powinny ujść ba­
cznej uwagi społecznej. Posłowie sta­
wiali obecnym na posiedzeniu przedsta­
wicielom naszego urzędu z ulicy Wierz­
bowej pytania najróżniejsze i nie naj­
bardziej zasadnicze, raczej drug.orzędne,
a mimo to wysłuchali odpowiedzi wręcz
zastanawiającej. I tak interpelowano o

Radę propagandową, ongi utworzoną i

otrzymano wyjaśnienie, że wprawdzie
powołali ją do życia pp. Zamoyski i Ba­
tor (b. szef wydziału prasowego), ponie­
waż jednak obaj ustąpili, wię’c i ich dzie­
ło zmarniało, poszło w kąt i trzeba je
będzie dopiero wskrzesić!... Tak przed­
stawiał spraw’ę p. Karol Bertoni, dyrek­
tor departamentu administracyjnego,
wielokrotnie atakow?any w prasie za

przyczynienie się do wprowadzenia i osa­
dzenia się zamętu w naszem Foreign
Office. Jakto? Urzędnik, który miał
czuwać nad składem i ładem, pozwalał,
aby w łonie ministerstwa posypano po­
piołem instytucję dlatego jedynie, że
dwóch dygnitarzy ustąpiło? Czyż to są
powody? Zaledwie przebrzmią! osobli­
wy komentarz o złożeniu na cmentarzu

zapomnienia Rady propagandowej, mu­
siał p. Bertoni zadowolić ciekawość po­
sła Wyrzykowskiego, streszczającą się w

chęci uzyskania wiadomości, czy p, Zie­
liński, generalny konsul w Berlinie,
mianowany’przez p. Sedyę i narodową
demokrację, nauczył się już języka nie­

mieckiego i francuskiego. I znowu

p, Bertoni wytłumaczył naiw?nie: prze­
cież pochodzi z byłego zaboru rosyjskie­
go, zatem skądże ma władać ję’zykiem
niemieckim, (który sam p. Bertoni zna

o wiele lepiej, niż polski). Niesłychane
zasłaniać w?ysokiego funkcjonarjusza
szyldem podobnym. W takim razie nie

powinno się było mianować go, ani przy
uspraw?iedliwieniach, wysuwać chłopię­
ce rozumowanie... Wreszcie, p. Zieliń­
ski — o ile nam wiadomo — nie pocho­
dzi wcale z ,,byłego zaboru11 rosyjskiego
i był adwokatem i redaktorem w Kijo­
wie! Tenże sam Bertoni zaprzeczał za­
miarowi zniesienia departamentu kon­
sularnego, gdyż ,,statut" przewiduje jego
istnienie! Ależ statut nie jest żadną
świętością, jak zwykła ,,Hausordnung"
i może być łatwo zdmuchnięty. Depar­
tamentów konsularnych nie mają mini­
sterstwa innych państw, dobrze zorgani­
zowanych. Niechby wreszcie u nas zo­
stał, byle miał ustrój właściwy, byle z

niego wyrzucono zbędności, zatruwające
atmosferę. Wszakże w obrębie jego znaj­
duje się’ w?ydział, kierow?any przez
p. Malhomme (w randze piątej), który
zajmuje się służbą informacyjno-wywia-
dowczą, należącą czy do defensywy mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, czy do

organów bezpieczeństw?a. Dlaczego wy­
dział ten istnieje wogóle, a w szczegól-
ńości w chwilach nawoływania do . osz­
czędności, w chwilach obcinania budże­
tu szkół! Powiedzmy zupełnie szczerze:

podobne wyjaśnienia, jakie posłowie Ko­
misji otrzymali, są często spowodowane
małem ich wnikaniem w ustrój i gospo­
darkę ministerstwa, małem ich przygo­
towaniem do przygwożdżenia wyjaśnia­

jącego, wyw?ijającego się sianem lub tłu­
maczeniem, zakrawającem na żart. Cier­
pi na tem powaga obu stron, cierpi prze­
dewszystkiem społeczeństw?o. Czas temu

kres położyć! W.K

Uroczystość 900-ej rocznicy
koronacji Bolesława Chrobrego.

W niedzielę 1 lutego odbyła się w War­
szawie w sali rady miejskiej uroczysta
akademja z okazji 900-lecia koronacji króla
Bolesława Chrobrego. W akademji w?zięli
udział: kardynał ks. Kakowski, biskup poło­
wy ks. Gall, marszałek senatu Trąmpczyński,
ministrowie Ratajski i Kiedroń, generałowie,
liczni posłowie i senatorow?ie, weterani pow­
stań, przedstawiciele władz miejskich oraz

bardzo liczna publiczność. Po odegraniu
hymnu narodowego otworzył akademię
przemówieniem senator Baliński. Po od­
śpiewaniu przez chóry hymny ,,Bogarodzica"
prof. Sobieski z Krakow?a nakreślił nieśmier­
telne czyny Chrobrego.

Wymiana jefitów.
Pomiędzy rządem polskim a bolszewi­

kami nastąpiła wymiana więźniów i zakła­
dników sowieckich na komunistów. Wy­
miana nastąpiła w Stołbcach. Bolszewicy
postanowili wymiernie 130 Polaków, w tem
4 księży, 40 skazanych na śmierć i 70 krew?-

nych tychże.

Wysiania sowietom grnbej ryby
bolszewickiej.

Aresztowany w Polsce swego czasu

szef wywiadu sowieckiego Walden-

berg, dyrektor departamentu politycz­
nego komisarjatu ludowego spraw za­
granicznych w Charkowie, będzie wy-
dany sowietom w drodze wymiany.

Waldenberg — jak wiadomo --

przebywał w Polsce czas dłuższy pod
przybranem __ nazwiskiem, operując
głów?nie na Śląsku i w Zagłębiu Dą-
browskiem. Po aresztowaniu posel­
stw?o sowieckie milczało, co naprowa­
dziło na myśl, że Waldenberg, jako
,,gruba ryba", będzie przedmiotem dy­
skusji co do wymiany personalnej. .Ta­
koż posłowi sow. Wojkowi udało się
wydobyć ,,kolegę" z potrzasku. Warto

przy tej sposobności zapytać; za jaką
cenę uwolniono tego wysokiego dygni­
tarza sowieckiego.

Zatarg grecko-turecki
Wiedeń, 5. 2. (PAT) Tutejsze posel­

stwo greckie donosi, że nieprawdopo-
dobnem jest, aby powstały obecnie kon­
flikt grecko-turecki zaostrzył się jeszcze
bardziej. Rząd grecki ma najlepsze za­
miary w kierunku pokojowego rozwią­
zania sporu.

Grecja mobilizuje.
Rząd grecki postanowił powołać pod broń

rocznik 1905. A zatem gotuje sig ponowna
wojna,

Braun rezygnuje.
BERLIN, 5. 2. (Pat.) Pruska a-

gencja telegraficzna donosi urzędowo,
że Braun wysłał dzisiaj do prezydjum
sejmu pruskiego pismo, w którem za­
wiadamia, że nie przyjmuje w?yboru na

prezesa ministrów.

B. kanclerz Bauer na żołdzie Sarma"
tow.

BERLIN, 5. 2. (Pat.) Dzisiejszy
,,Lokalanzeiger" zamieszcza list firmy
braci Barmat z datą 27 września 1923 r,,
List przedstawia dokładny rachunek
sum, które otrzymał sw?ego czasu były
kanclerz Bauer. Ponadto list, ten czy­
ni Bauerowi wyrzut, że przez swoje
rzekomo autentyczne informacje nara­
ził koncern braci Barmat na olbrzymie
straty. Ogłoszenie tego listu wyw?ołało
w Berlinie ogromną sensację. Jak do­
nosi ,,Sozial-Demokratischer Parlamen-
tarischer Dienst", przewodniczący par­
lamentarnej frakcji socjal-demokra­
tycznej Loebe, natychmiast po opubli­
kowaniu tego listu zw?rócił się do po­
sła Bauera z prośbą, aby do czasu wy­
świetlenia tej sprawy nie wykonywał
swego mandatu parlamentarnego, ma,
co Bauer wyraził swą zgodę.
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Przywrócenie
podwójnych świąt.

Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 15 listopada ubie­
głego_ ro_ku o ograniczeniu liczby świąt
katolickich do 9 rocznie, wywołało
wśród szerokich mas ludności pracu­
jącej_ powszechne prawie rozgoryczenie,
ia miejscami i oburzenie. Kluby sej­
mowe, które swego czasu głosowały za

udzieleniem rządowi pełnomocnictw
do unormowania sprawy dni świątecz­
nych, jak również i rząd,’ który "dość

jednostronnie skorzystał z tych pełno­
mocnictw, popełniły błąd podwójny. Po

pierwsze dały dowód niezrozumienia
uczuć społeczeńst.wa, po drugie dopro­
wadziły do załatwienia spraw’y tylko
półmie_rnie i to w połowie, które znacz­
nie więcej wywołać musi niezadowo­
lenia.

Rozporządzenie Prezydenta uznaje
za _wolne od pracy dnie świąteczne, o-

prócz dnia 3 mają, jako święta nar; !o­
wego, następujące święta katolickie:
Nowy Rok, 3 Króli, Wniebowstąpienie
Pańskie, Boże Ciało, SS. Piotra i Paw­
ia, Wniebowzięcie N. M . P,, W. W. Świę­
tych, Niepoka,lane Poczęcie N. M, p ,

pierwszy dzień Bożego Narodzenia.
Temsamem w rozumieniu ustaw pan
stwowych nie są dniami świątecznymi,
wolnymi od pracy: drugi dzień Boże.go
Narodzenia, Wielkanocy i Zielonych
Świąt, Matki Boski Gromnicznej, Zwia­
stowanie N. M, P,, Narodzenie N. M. P,,
św. Stańisława i kilka innych świąt
obchodzonych w różnych dzielnicach

państwa. Prawda, że rozporządzenie
nie znosi tych świąt, bo to należy do
Kościoła, ale zezwala na pracę w te

dnie, co ludność uważa za zniesienie

tych świąt i przeciw temu na wiecach
i w prasie protestuje.. Protest ten jest
zrozumiały. Ludność polska gorąco
jest przywiązana do wszystkiego, co

jest wyrazem jej religijnych uczuc.

Święta, które z mocy rozporządzenia
Prezydenta Państwa przestały być
dniami wolnymi od pracy, obchodzi
nasza ludność bardzo uroczyście. Ko­
ścioły są w te dnie przepełnione wier­
nymi. Sprowadzenie tych świąt do
rzędu dni powszednich uważa przeto ta
ludność za pewnego rodzaju zamach na

jej dobro religijne i dlatego się broni.

Argument, że Stolica Apostolska już
przed paru laty zgodziła się na zniesie­
nie świąt, nie jest miarodajnym dla

usprawiedliwienia ograniczenia u nas

liczby świąt. Prawo kanoniczne okre­
śla jedynie minimalną liczbę świąt,
Które każdy katolik winien obchodzić,
a zupełnie nie stawia przeszkód, by po­
szczególne kraje ustanowiły więcej
świąt. Z tego też powodu w Polsce
liczba świąt jest większa, niż to prze­
widuje kodeks kanoniczny. Nie tylko
tak jd§fc u nas, bo i w Niemczech i w

innych krajach o większości katolickiej
obchodzi się więcej świąt.

Sfery gospodarcze w Polsce od

Zrń§ssw Pleśń ,,Bogu Bodź!ca”

naszym hymnem narodowymi
Piszą nam:

Poda,ję projekt trwałego czc,zenia N.
Marji Panny, naszej Królowej, corocznie w

dniu święta narodowego Trzeciego Maja,
także przez wznowienie we wszystkich ko­
ściołach Polski naszej najstarszej pieśni ko­
ścielnej : ,,Bogu Rudzica11.

Pie-ń ta jest zarazem śpiewem narodo­
wym, gdyż z nią na ustach szli polscy ry­
cerze na bole zw’ycięskie za Piastów i Ja­
giellonów. Bo też męskość i siłę wyraża
ej wspaniała melodia, odmienna od no­

wych choć pięknych, lecz rzewnych hym­
nów narodowych, powstałych w czasach

niewoli.
O utrwalenie pieśni ,,Bogu Rodzica11 u

ludu naszego czynił też starania niezacom-

n’any nasz arcyoasterz śp Słab!e wski. Nie­
stety po kilku latach poszła ona znowu w

niepa.mięć, a ty!ko w niewielu kościołach

Wielkopolski zachowała się do chwili obe­
cnej. Oczywiście w tumie gnieźnieńskim

śpiewają ją klerycy jak za czasów da­
wnych.

Godzi się więc, aby teraz w wolnej Oj­
czyźnie ,,Bogu Rodzica11 rozbrzmiewała na

nowo w świątyniach naszych, aby dodawa­
ła ludowi naszemu otuchy, i wiary w boską
moc i sprawiedliwość, aby w’zbudzała pęd
do życia państw’owego.

Najpew’niej dotrze ,,Bogu Rodzica11 do

wszystkich zakąt,ków Polski przez młodzież
która nauczy

’

się jej w szkołach naszych
Panowie nauczyciele z radością podejmą się
tej pracy, a panowie organiści, zachęceń
przez Wielebne Duchow’ieństwo, z pewno­
ścią stale będą pąmCali o tym naszym
hymnie w dniu 3 ma oraz we wszystkie
świ.ęta Najśw. Marji P, nny.

Nadmieniam jeszcze, że przew X. prof.
dr. Oieburowski przyrzekł włączyć do swe­
go ,.Śpiewnika kościelnego" dla szkół pieśń
,,Bogu Rodzica11 możliw’ie z nieco uproszczo­
ną meledią. Jan Suchowiak.

Wąż olbrzym.

W ogrodzie zoologicznym w San Diego odbyła się ni’ebezpieczna ceremonia przenie­
sienia olbrzymiego węża pythona do nowej klat,ki. Użyto do tego aż 6 s inych ludzi,
którzy musieli w’ytężyć całą siłę, aby tego groźnego pasażera przetransportować na

nowe mieszkanie.

dawna domagały się ograniczenia
świąt, by w ten sposób uzyskać większą
wytwórczość. Żądanie to nie jest bez­
podstawne. Jeśli bowiem porównamy
ilość dni pracy w Polsce z ilością dni

pracy w krajach zachodnich, to doj­
dziemy do przekonania, że w Polsce

pracuje się około 25 dni w roku mniej,
, niż zagranicą. Stwierdzoną jest jednak
S rzeczą, że wytwórczość i koszt produk-
- cji nic są zależne jedynie od ilości dni
j pracy, ale od wydajności pracy, od u-

urządzeń technicznych, kosztów robo­
cizny i administracji i t. p . W tych ra­
czej kierunkach należy wprowadzić
poprawę, a nie upatrywać niemożności

konkurencji naszego przemysłu z za­
granicznym w większej ilości dni świą­
tecznych u nas. Zresztą w obecnym
kryzysie przemysłowym, kiedy 150 000
ludzi jest bez pracy, a drugie tyle pra­
cuje tylko przez 2-4 dni w tygodniu,
trudno byłoby mówić o konieczności

zwiększenia ilości dni pracy. Tego u-

rnysł przeciętny nie pojmię, ale reduk­
cję świąt uważać będzie za zaspokoje­
nie zachłanności kapitału i to kosztem
odebrania ludności tego, co uważa- za

święte. Stąd to te protesty i żądanie
przywrócenia zniesionych świąt.

Żądanie to wyraziło się we wnio­
skach zgłoszonych w naszym Sejmie.
Pierwszy taki wniosek pojawił się ze

strony Chrzęść. Demokracji, podobne
wnioski zgłosiły później i inne kluby.
Wnioskodawcy domagają się przywró­
cenia przynajmniej tych świąt, które
ludność najuroczyśeiej obchodzi, a

więc drugiego święta Bożego Narodze­
nia, Wielkiejnocy i Zielonych Świąt
oraz Matki Boskiej Gromnicznej. Wnio­
ski te były przedmiotem obrad sejmo­
wej komisji ochrony prac we środę,
4 bm, Zreferowanie wniosków powie­
rzono posłowi Rudnickiemu, członkowi
klubu Związku ludowo-narodowego.

(Klub ten, jak wiadomo, głosował w

roku ubiegłym za tem, by unormowa­
nie świąt dokonał rząd na podstawie
pełnomocnictw.) Referent postawi!
wniosek o przywrócenie świąt podwój­
nych. Do tego wniosku zgłosił poseł
Earasz z klubu Ch. D, poprawkę, w

której zażądał przywrócenia również
święta Matki Boskiej Gromnicznej.
Wniosek ten nie uzyskał jednak po­
trzebnej większości. Będzie on oczy-
wiście postawiony ponownie na peł-
nem posiedzeniu Sejmu.

W trakcie dyskusji nad sprawą re­
dukcji świąt zabrał także głos p. mini­
ster pracy Sokal, oświadczając, że roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia
15 listopada u. r. nie jest załatwieniem
oałokształta tego zagadnienia, jakiem
jest sprawa uregulowania spoczynku
świątecznego. Rozporządzenie bowiem
w zupełności pomija sprawę obchodze­
nia świąt katolickich przez ludność

innych wyznań, co oczywiście musi być
również załatwione. Ponadto rozpo­
rządzenie Prezydenta nie zawiera żad­
nych przepisów karnych,, a zatem kto

się do niego nie zastosuje, nie może

hyć karany. Ustaw’a zaś nie zawiera
’ąea przepisów karnych, nie ma zna­
czenia, bo wolno się do niej nie stoso­
wać. Wreszcie przeprowadzenie roz­
porządzenia nie może być powierzone
jedynie ministrowi pracy, skoro ono

dotyczy całej ludności,, a ’więc tak ro­
botników, jak urzędników, wło­
ścian i t. d.

Z tego oświadczenia p. Sokala wy­
nika, że całe rozporządzenie z dn. 15 li­
stopada u. r. jest zrobione na kolanie,
a ze stanow’iska praw’nego bodaj czy
nie absurdem, nie mów’iąc już o tem,
źe nie wyczerpuje całej sprawy świąt.
Najmądrzejszą zatem rzeczą byłoby,
znieść to rozporządzenie, a czynnikom
parlamentarn. pozostaw’ić do załatwie­
nia spraw’ę uregulowania świąt, która

niew’ątpliw/ie winna , być załatwiona,
Nie można bow’iem pozostawiać obec­
nego stanu rzeczy, kiedy każdy b, za­
bór ma inną, liczbę świąt, co w stosun­
kach zwłaszcza gospodarczych wywo­
łuje niewskazane zamieszanie. Prze­
ciwko uregulowaniu sprawy świąt nie­
ma w społeczeństwie oporu. Chodzi

jednak o takie załatwienie tej spraw’y,
by potrzeby gospodarcze i społeczne
państwa pogodzić z uczuciami religij-
nemi narodu. Wyjście zapewne się.
znajdzie, bo w każdej sprawie, gdzie
istnieje dobra w’ola, można dojść do

porozumienia.
Jan PuchaSka, poseł,

Jeszcze o ,,głodzie
mieszkaniowym".

Pomimo mojego skoncentrow’anego
ataku na projekt budowy domów, w któ­
rych każdy lokator byłby właścicielem

swego mieszkania, muszę jednak zazna­
czyć, że takie domy już u nas dawno ist­
niały i prawdopodobnie jeszcze istnieją.
Spotkać się z nimi zwłaszcza było można
na Kazimierzu w Krakow’ie i po mia­
stach ex-galxcyjskich w dzielnicach ży­
dowskich,

Przed laty mniej więcej 20 przeglą­
dałem codziennie rządową ,,Gazetę
Lwowską", a przez ciekawość rzucałem
nieraz okiem i na ogłoszenia sądowe.
Podziwiałem w nich nietylko ich styl
i język polski, ale czasami i treść samą.
Ot onp, w r. 1902 wzyw’ał sąd w X. ta­
kiego a takiego mieszkańca jakiejś Woli
lub Wólki, aby jawił się osobiście w o-

znaczonym terminie, lub dał znać o so­
bie jako że nie jest wiadomy z miejsca
pobytu od czasu, kiedy go w r. 1807 za

wojen na,poleońskich wzięto go w re-

kruty - a stąd ,,zaistniało domniema­
nie", że już nie żyje, Pomię’dzy edyktami
licytaeyjnemi dość często wyczytać było
można że np. dnia takiego a takiego, w

takim a takim sądzie, sprzedane zostaną
dajmy na to ’/,ls kamienicy, oznaczonej

taką a taką liczbą hipoteczną. Skąd taki
ułamek mógł powstać? W bardzo pro­
sty sposób. Oto na łat 30-40 wstecz trzy
,,głowy rodzin" nabyły w’spólnie real­
ność i zapłaciły za nią w stosunku zaję­
tych przez siebie pomieszkam Kupiec A.
miał sklep na dole i drugie piętro za 7js
kwoty wyłożonej na kupno kamienicy,
f)ierwsze piętro przypadało dla B. za 6/IS,
a resztę parteru nabył C. za s/w- Ten C.
umarł po kilkunastu latach i zostawi!
siedmioro dzieci, na każde więc z nich

przypadłe ’/u realności, a ponieważ je­
den z jego synów znów po latach kilku-=
nast,u przeniósł się’ do wieczności, przeto
na każde z jego czworga dzieci przypa­
dłe ’U kamienicy i taką właśnie cząstkę
sprzedawał sąd na pokrycie czyjejś wie­
rzytelności.

Jakie zaś z takiej wspólności wyni­
kały ucieśzne i zagmatwane spory, moż­
na się przekonać z aktów sądowych.
Dziś oczywiście pamiętam z tego co nie­
co zaledw’ie, bo dawno minął czas, kiedy
się zajmowałem curiosami tego rodzaju.
Najczęściej różnice charakteru, lub in-
teresa finansow’e doprowadzały do nie­
zgody wspólników, którzy przez wza­
jemną nienawiść wpadali na pomysły
dokuczania sobie w sposób, godny pa­
tentowanego humorysty. Właściciel par­
teru np. starał się dosłownie wykurzyć
mieszkańca pierwszego piętra przy po­
mocy rozmaitych dymów i zapachów;

pięrwszopię’trowiec zaś odpowiadał mu

takim hałasem w porze nocnej, że na

parterze spać nie było można. Nie czy­
tali bajki ,,Wolnoć Tomku w swoim
domku", a przecież poniekąd do niej za-

stosowywali się. Raz toczyła się przed
sądem sprawa.o usunięcie na schodach

poręczy, a następnie o takie tych scho­
dów zrujnowanie, że mieszkańcy I i II

piętra po drabince musieli dostawać się
do swoich mieszkań; czynu tego doko­
nał właściciel parteru, twierdząc, że od

powiednia czę’ść schodów do niego na­
leży i że postanowił przeprowadzić ich

gruntowną naprawę. Wspólny obowią­
zek utrzymania bramy i podwórza, re­
paracji dachu i t. d . doprowadzał rów­
nież często do procesów. Zdarzało się
np. że dach się zepsuł i właścicielowi II

piętra lało się na głowę, a właściciele
I piętra i parteru nie chcieli słyszeć o re­
paracji, mówiąc: ,,kiedy panu potrzebuje
kapać, niech go sobie pan naprawi".

Nie są to żadne farsy, żadne powtó­
rzone przeze mnie wymysły jakiegoś hu­
morysty. To tylko cząstka nieporozu­
mień, jakie zapamiętałem z kilku spra­
wozdań sądowych. A prawnicy chyba
mi przyznają, że sporów tego rodzaju
przy wspólnej własności kamienicy mo­
że być jeszcze cała łitanja. Życzę więc
szczęścia, powodzenia i miłego spędza­
nia czasu tym, którymby projekt p. Rich­
tera przypadł do serca.

Ani drogą przymusu nabywania obli-

gacyj (projekt warszawski), ani owem

nabywaniem mieszkań na własność, nie
zaradzi się głodowi mieszkaniowemu, bo

pierwszego wprowadzić nie można, a

drugie stwierdziłoby jedynie przysłowie:
z deszczu pod rynnę. Wię’c co robić?

gdzie się ludzie będą na przyszłość mie­
ścili, kiedy już dziś jest im za ciasno.

Mnie się zdaje, że są nato środki.

Gdyby państwo, zaciągnąwszy po­
życzkę zagraniczną, przeznaczyło znacz­
ną kwotę na budowę domów dla _swych
urzę’dników, to czynsz od nich odbierany
przynosiłby nietylko procent, ale amor­
tyzowałby włożony kapitał.

Zupełnie w podobny sposób powinny’
postąpić miasta...

Kolejowe domy urzędnicze już istnie­
ją - należy powiększyć ich liczbę.

Na każdy bank większy powinien być
włożony obowiązek wybudowania sobie

własnego gmachu na biura, a częściowo
na mieszkania urzędników. Była o tem

mowa, ale jakoś rzecz przycichła. Tym­
czasem banki zamiast budować, kupują
stare kamieniće i przerabiają je, zmniej­
szając przez to liczbę pomieszkań pry­
watnych.

Banki rządowe wreszcie z pożyczki
zagranicznej powinny udzielać miastom
i wszelkim organizacjom samorządo­
wym funduszu na budowę domów.
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Pomysł trdjmonarchji poisko-rumtińsko-węgierskiej. -- Fo?s??a
i ftr^Sa i prezydenta. — Ha szczę§cie majaczenia te są importowane

z zagranicy.
Gzernlowee, w lutym.

Naszym nielicznym polskim monar­
chistom ciągle się roją coraz nowe, i
coraz fantastyczniejsze pomysły, jakby
Polskę uszczęśliwić koronowaną głową.
’Obok różnych bredzeń o Habsburgach,

i Zamojskich, Radziwiłłach itp. kandy­
datach na tron polski, zasługuje na u-

, wagę lansowany od dłuższego czasu, —

zwłaszcza od pamiętnej wizyty król,
pary rumuńskiej w Polsce -- projekt
połączenia Rumunji z Polską - unją
personalną.

Pisze o tem p. I. M. Jampolski w

czerniowieckiej ,,Gazecie polskiej" mię­
dzy innemi, — co następuje:

,,Zapewnieniem bezpieczeństwa
państwu, — które samo nie ma dość
siły, aby’- się oprzeć potężnym sąsiadom,
jest wejście w trwały związek z innemi

państwami, z któremi je łączą wspól­
ne interesy, — Jest to kombinacja, zna­
na przecież w naszych dziejach, — le­
żąca przeto w tradycji polskiej. W

obecnych stosunkach trudno dopatrzeć
się możliwości innego związku, jak tyl­
ko z Rumuńją i z Węgrami. — Z pań­
stwami temi łączy nas tradycyjna przy­
jaźń, nie mamy żadnych sprzecznycn
interesów, natomiast mamy na wscho­
dzie wspólnego groźneg’o sąsiada. Prze­
szkód zasadniczych nie widzę, nato­
miast co pa kolosalne perspektywy na

przyszłość. Nowy związek państwowy
byłby co do obszaru drugim w Europie
po Rosji (przeszło 800 tysięcy km.), pra­
wie dwa razy większy od Niemiec, —

którymby dorównywał pod względem
ludności (około 55 miłjonów mieszkań­
. ców).

,,Wprost nieobliczalną jest przysz­
łość gospodarcza tego związku pań­
!stwowego, jeśli się weźmie pod uwagę
bogactwo gleby tych 3 państw, klimat

Rumunji, przemysł na Węgrzech i w

Polsce i polskie płody kopalniane.
Śmiało rzec można, że związek ten

państw pod względem zasobów natural­
nych, wzajemnie się uzupełniających
przewyższa wszelkie inne państwa w

Europie11.
Autor rozsnuwszy takie tęczowe

horoskopy, — dochodzi wreszcie dc
wniosku mocno ryzykownego. —

,,Korzyści są zbyt wielkie, aby dla
nich nie należało poczynić pewnych (!)
wzajemnych ustępstw. Również forma

rządu dałaby się przystoso’wać do no­
wej sytuacji (i).

,,Obecna dynastja rumuńska jest
bardzo popularna nie tylko w Rumunji,
ale i w Polsce. — Wprawdzie wprowa­
dzenie ustr’oju monarchistycznego dla
związku państw’owego stoi w sprzecz­
ności z naszym ustrojem republikań­
skim (o tak!), jedn’akże dzisiejszy ustrój

monarchiczny w państwa,ch demokra­
tycznych jest tego rodzaju, — że różni

_się od ustroju republikańskiego prawne
tylko nazwą. Ponadto może nasze

państwo, jako część składowa związku,
zachow"ać ustrój republikański z prezy­
dentem na czele (!), uważam jednak za

rzecz wskazaną, aby ponad połączo-
nemi państwami stał czynnik bezstron­
ny (!) w" osobie monarchy konstytucyj­
nego (!)11.

Na tem kończy p. Jampolski swe f

wywody. Groteskow"y pomysł, pozwa­
lający łaskaw"ie zatrzymać Polsce pre­
zydenta, jako coś w" rodzaju w"icekróla,
a stawiający na czele fantastycznego
trójzwiązku monarchę, który mi,ałby
wskrzesić u nas tradycję królów" obie­
ralnych obcego pochodzenia — pomysł
ten jest zbyt nai’wny, by można się nim

serjo zajmować. Cytujemy w streszcze­
niu artykuł p. J,, jako charakterystycz­
ny przykład niezdrow"ych mrzonek, któ­
rych rzecznikiem nie pow"inien być ża­
den Polak, tembardziej na obczyźnie.
Polsce w"ystarczy prezydent, a do ści­
słego sojuszu niepotrzebne są już dzi­
sia,j osoby obcych monarchów", choćby
najsympatyczniejszych.

Hełmy d!a policji państwowej.

;Od marca ma,ją być stopniowo wprowadzone hełmy dla policji państwowej. Najpierw
i,,uhełmioną11 zostanie policja kresowa, dru,gą z kolei będzie warszawska, Hełm,y na

ogół są podobne do daw"nych kirasjerskich albo -dragońskioh. Środkowy hełiu jest na­
kryciem głowy dla jakiegoś dygnitarza, ten na lewo dla półdygnitarza, a ów trzeci, z

małym t,ylko kikutem piórowym, jest przeznaczony dla policyjnych posterunkowych.

Chemiczne tajemnice Niemiec

sprzedana zostały Anglii.
Berlin, y.’ lutym.. Rozpoczął się tu

sensacyjny proces ’przeciw" niejakiej
Klarji Loege i dwom chemikom, zatrud­
nionym wr Akcyjnym Tow"arzystwie fa­
bryk chemicznych. Fabryki te w"yra­
biają anilinę, dzięki której rozw"ój nie­
mieckiego farbiarstw"a doszedł do ta­
kiej niebyw"ałej św"ietności, że Anglja
za wszelką cenę postanow’iła w celach

konkurencyjnych zdobyć tajemnicę
produkcji.

Przed dw"oma laty zauważono, że
W Angłji pojaw/iają się przetwory ani­
linowe, sporządzone ściśle w"edle tajem­

nych recept niemieckich. Podejrzenie
o zdradę sekretu padlo na wspomnia­
nych dwóch chemików", z których jeden
mieszkał u pani I.oege. Tajna inw"igi­
lacja w"ykazała, że Loegowa pośredni­
czyła w sprzedawaniu recept chemicz­
nych Angłji.

Loegow"a zeznała, że to ona kra­
dzież recept popełniła z nędzy, gdyż zo­
stała zupełnie zrujnow/aną przez osła­
wionego Kutiskera, z-’ którym dokony­
wała transakcji giełdowych. Skazano

ją na 9 miesięcy więzienia, obaj chemi­
cy dostali po 4 miesiące.

Hsfiin dla

’

Austrjackie ministerstwo oświaty
)Wydało nowe rozporządzenie, dla wyż­
szych szkół żeńskich w spraw"ie zdawa­
nia egzaminu dojrzałości. W zakres

przedmiotów do egzaminu obok innych

wchodzą także: pielęgnow"anie i wy­
chow"anie dzieci, gotow"a,nie i gospodar­
stw"o domowe. Kandydatki w/inny wy­
kazać nie tylko pewne wiadomości teo­
retyczne z tych dziedzin, ale także prak­
tycznie udow/odnić stopień nabytej ru­
tyny.

Korooowo przygotowuje
Tydzień Obrony Kresdw

Zachodnich.

W środę, dnia 4 lutego rb., wieczo­
rem w lokalu p, Now"aka w Koronowńe

odbyło się z inicjatywy księdza próba
szcza Szw"edowskiego zebranie między-
stow"arzyszeniow"e, celem zorganizowa­
nia tygodnia zbiórki na Obronę Kresów,
Zachodnich. Stósow"nem przemówie­
niem zagaił zebranie ks. proboszcz
Szwedowśki, witając zarazem delegatów
przybyłych z Bydgoszczy. Następnie
w"ybrano przew"odniczącego zebrania w

osobie ks. Szwedowskiego i sekretarza
w" o,sobie p, Błażejczyka, poc?zem wygło­
sił referat p. Stanisław Jeske, który w

krótkich zdaniach objaśnił cel zadania,
w"skazał na niebezpieczeństwo, jakie
grozi polakom, będącym .pod panowa­
niem niemieckiem i nawoływ/ał do pra­
cy, ażeby rodakom naszym ,przyjść z

pomocą. Dalej wskazał groźny stan

stosunków wewnętrznych w Polsce, a

szczególnie na Pomorzu, że każdy nie-
miec jest członkiem armji niemieckiej
i że jest niebezbronuy, w"yjeżdża od cza­
su do czasu za zwykłą przepustką do

Piły, gdzie wsiada w pociąg tranzyto­
wy, przejeżdża przez terytorjum polskie
do Prus Wschodnich i tam odbywa Kil-
kadniowe, a nawet kilkatygo dniow-e
ćwiczenia wojskowe. Pan J., kończąc
swoje przemówienie apelem do zorga­
nizowania komitetu wykonawczo-or-(
ganizacyjnego, którego zadaniem bę­
dzie, przeprowadzić tydzień kresów i

przygotować zebranie konstytucyjne
do założenia koła miejskiego Związku
Obrony Kresów Zachodnich w Kol’o­
nowie.

Drugi przemawiał p. Stanisław";
Skibiński, sekretarz Zw"iązku Obrony
Kresów Zachodnich w Bydgoszczy, u-

zupełnił referat przedmówcy i stawił
wniosek konkretny, ażeby nie debato­
wać nad bolączkami, jakie dawają się
zresztą w"szędzie we znaki, ale od razu

zorganizować komitet wykonawczy.
W dyskusji przemawiali p. komisarz

Majewski i kilku innych panów z Ko­
ronowa, poczem przystąpiono do w"ybo­
ru komitetu, w skład którego w eszli

panowie:
prezes Korytowski, reprezentant

Czerw. Krzyża, Błażejczyk, Tow. Kup­
ców, Miłkowski, Tow. Przemysłowe, Na­
dolny, Tow. Sokół, Poklękowski, Tow.
Śpiewu, Rasz, Zjedn. Zaw. Polskie, ks.

prób. Szwedowśki, Tow. Kat. -Ludow"e,
Wiśniewski, Tow. Powstańców i Woj,,
burmistrz Wodniczak, Bractw-o Strze­
leckie, Żukow-ski, Tow. nauczycieli i p.
komisarz obwodowy Majewski.

Tydzień zbiórki na Obronę Kresów
Zachodnich w Koronowie odbywać się
będzie od 8-15 lutego włącznie, poczem
nastąpi zebranie konstytucyjne, celem
założenia koła miejskiego.

Pozostają jeszcze współdzielnie bu­
dow"lane i inic.jatyw"a prywatna.

Poza tem jest jeszcze jeden ,,senty­
mentalny11 środek, kf^ry mógłby wpły­
nąć na zmniejszenie głodu mieszkanio­
wego.

Opieram się na ogromnym i ślicznym
ka.pitale, któremu na imię: miłość ro­
dzinna.

Raz, przed wielu laty, w" przejeździe
do Włoch, zawadziwszy o Wiedeń, spot­
kałem się zc znajomym lekarzem, który
osiadł w stolicy Habsburgów i ożenił się
w niej z ładną dziewczyną (co mu po­
ch,walam), ale niestety z wiedenką, (cze­
go mu nie pochw"alam). Zaprosił mnie
do siebie na kaw"ę i cygfero, gawędzili­
śmy jakiś czas w jego gabinecie, wresz­
cie ,,pani11 jego dała znać przez służące­
go, że kawa jest na stole. W pokoju sto­
"łowym zastaliśmy, oprócz pani doktoro­
wej, całą jej rodzinę, składającą się’ z ro­
dziców (ojciec był optykiem), dwóch
!braci: kupca i sędziego, jednej bratowej
i paczki dzieci. Sądziłem, że natrafiłem
na jakąś domową uroczystość, tymcza­
’sem było to zwyczajne codzienne popo­
łudniowe zebran,ie — a dlatego zwyczaj­
ne i codzienne, że cała ta rodzina zajmo­
wała jedno w"spólne wielkie 8-pokojowe
mieszkanie — tylko brat kupiec był go­
ściem, mieszkał bowiem ,,przy interesie11.
Jeden nokój mieli dla siebie rodzice, trzy

pokoje osobne (wliczając w to gabinet)
żajmow"aj mój znajomy lekarz, dwa po­
koje sędzia. Salon był wspólny, tak sa­
rno w-spólny pokój stołow"y. ,,Mama11
frzymała piecze nad kuchnią, mając po­
moc z córki i synowej.

Wróciwszy do Krako.wa, opow"iada­
łem z wiełkiemi pochwałami o takiej
,,wspólnocie11 mieszkaniowej, ale spot­
kałem się jedynie z krytyką takich ,,dzi­
kich stosunków11. Oczywiście nie miano
za złe, jeżeli, co się dość często zdarza,
ojciec wdow"iec, lub matka wdowa, mie­
szkali przy córce zamężnej lub synu żo­
natym — dozw"olono nawet na kącik dła

obojga rodziców przy jednern ze sw"ych
dzieci, jak i na to, aby nie emigrował
z mieszkania rodziców syn nieżonaty,
choćby własne posiadał już ,,stanow"i­
sko11. Ale wspólne mieszkanie całej licz­
niejszej rodziny uważano za coś niewła­
ściwego, dobrego może dla gruboskór­
nych Szwabów", ale nie dla cienkoskór-

nych obywateli stołecz-nego miasta Kra­
kowa. x

Wkrótce przyszło mi zamieszkać na

czas dłuższy w Warszawie, gdzie mia­
łem sposobność przyjrzeć się bliżej sto­
sunkom jednej z rodzin grodu syreniego.
Składała się ona z rodziców i pięciorga
dzieci, z których troje poszło już na

,,chleb własny11. Głowa tej rodziny i syn
żonaty, byli urzędnikami prywatnym^

nieszczególnie uposażonymi, jedna z có-1
rek wyszła za nauczyciela, druga za u.­
rzędnika kolejow"ego — u żadnej się nie

,,przelewało11. Wogóle wszystkim tym
ludziom było ciężko; ledwie koniec z

| końcem wiązali i... dopożyczali. Ale

mieli cztery mieszkania trzypokojow"e,
a w nich cztery saloniki, cztery jadalnie,
cztery kuchnie, cztery przedpokoje, czte­
ry. łazienki, sześć czy’ siedm nyż i pa-

s saży... Czynsz przez nich płacony wyno­
sił rocznie 2.960 rubli. Opłaty za wodę,
elektryczność, podatek mieszkaniow"y i

-jakiś ,,szpitalny11 dochodziły do 1.000 rb.

Gdyby mieli 8 pokoi, jak ow"i Wiedeń­
czycy, jeden salon, jedną jadalnię, jedną
kuchnię, jedną łazienkę, to mieszkanie

kosztowałoby ich 1.800 rubli, a ,,opłaty11
i ,,poda,tki11 600 rubli. Zyskaliby w’ięc na

tem rocznie około 1.800 rubli. Dodajmy
do tego zysk na opale i na zmniejszeniu
liczby służby... Nie mów"ię już o tem, że

przy dobrej wspólnej gospodarce moż­
naby było oszczędzić na w’ielu artyku­
łach żywności i potrzeb koniecznych, że
ładne naw"et umeblowanie jednego salo­
nu mniejby kosztowało, niż marne ume­
blowanie czterech, że w"ystarczyłby je­
den fortepian (a było ich trzy) — że na­
wet koszta ,,podróży11 między członkami

rodziny (tramwaje i dorożki) byłyby wy­
kreślone z budżetów domow"ych.

Proszę to w"szystko łaskawie obliczyć,
a dojdziemy przynajmniej do jakich
2.500 rubli, które ow"a niezamożna ro­
dzina byłaby zaoszczędziła rocznic na

wspólnem mieszkaniu. Mogłaby albo

żyć dostatniej, albo składać grosz zao­
szczędzony, który v/ ciągu lat 10-ciu, li­
cząc z procentami, dałby koło 30.000, a

w ciągu lat piętnastu koło 50.000 rubli,
a za te pieniądze można było w"ówczas
na,być... własną kamienicę.

Dlaczego tak mieszkać mogli wie­
deńczycy, a nie mogli krakow"ianie i

warszawiacy? Przecież na wsiach, na­
w"et w/ domach magnackich, w jednym
dworze lub pałacu mieszkają dziadko­
wie, rodzice, dzieci, ba! nawet dalsze
ciotki, stryjowie, wujowie i ,,rezydenci14
płci obojej...

Znaczna liczba takich ,,zrzeszeń ro­
dzinnych11 wpłynęłaby ogromnie na

zmniejszenie głodu mieszkaniow"ego, a

pow"iększenie zasobów" kieszeniowych.
Sądzę, że niejednej rodzinie, któraby

w"eszła na tę drogę ,,polityki gospodar­
czej11 udałoby się wybudować kamienicę
z kapitału miłości i łączności rodzinnej,
o którego zaletach i pięknościach już
tyle się napisało, że nie potrzebuję chy­
ba na cześć jego wyśpiewywać jeszcze
jednego wię’cej hymnu w mojej poga­
dance,

’i"-
Kazimierz SartosgewicŁ
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Pokłosie.
Odpowiedź Trockiego n,a zarzuty Sowie­
tów i odpowiedź Sowjetów na jego

pismo.
Obie urzędowe gazety komunistów

rosyjskich, Izwiestja i Prawda, zamie­
szczają obszerne pismo Trockiego, wy­
stosowane do Centralnego Komitetu Ko­
munistów, a stanowiące jego obronę
przed zarzutami, jakie mu robiono. Więc
przedewszystkiem twierdzi, że nie my­
ślą! wcale o obniżaniu Leninizmu i prze­
ciwstawiania mu Trockizmu; następnie,
że niesłusznie mu zarzucają, iż przejęty
jest pesymizmem co do przyszłości teorji
komunistycznej. Przeciwnie, jest on

przekonany, iż ta przyszłość będzie
świetna, bo potęga Sowjetów jest jak
dotąd olbrzymia; trzeba jeno wyczekać,
aż rozwalone zostaną okopy, jakie zbu­
dował sobie kapitalizm na Zachodzie

Europy. Wreszcie broni od zarzutów
broszurę swoją, zatytułowaną Lekc-je
z Października 1917 r/s i oświadcza, że

gotów jest stanąć przed plenum partji
i bronić swych twierdzeń, jakie w tych
^Lekcjach" wypowiedział.

Prosi o odpowiedź na to jego pismo.
Odpowiedź tę przynoszą następne nu-

tnera dzienników urzędowych. Jest ona

obszerna i wychodzi z założenia, że si-ła
bolszewizmu i przyczyna jego powodze­
nia tkwiła w tem, że w partji komuni­
stycznej istniała karność i solidarność.
Jeden za wszystkich, wszyscy za_ j_edne­
go. Żelazna wiara w zasady Leninizmu.

Ciągłe ataki Trockiego na bolszewizm
doprowadziły do tego, że trzeba było al­
bo nieustannie z nim polemizować, albo
wreszcie położyć koniec tym atakom.

Burżuje ogromnie się bowiem cieszyli _z

tych ataków i oni, jakoteż socjaliści, wi­
dzieli w nich dowód, że partja komuni-
stvczna się rozkłada. A skoro się roz­
kłada, to bliska jest chwila, kiedy upad-
nie dyktatura proletarjatu. To doda-

. w ało otuchy wszystkim przeciwnikom
komunizmu, a przeciw temu należało

wystąpić. Wogóle cały kierunek dzia­
łalności Trockiego zmierzał do tego, aby
z rosyjskiej partji komunistycznej zro­
bić coś w rodzaju bolszewizmu zmoder­
nizowanego, na miejsce teorji Lenina

postawić jakiś Mieńszewizm przesycony
duchem europejskiej socjalnej demo­
kracji.

We wszystkich swych występach,
mowach i publikacjach Trocki usiłował
obniżyć Lenina i jego teorję, a wysunąć
siebie na pierwszy plan i w oświetleniu
bengałskiem według formuły ,,Bohater
i Motłoch". Działalność Lenina w rewo­
lucji przedstawiał stale dwuznacznie,
zwłaszcza jego stosunek do Centralnego
Komitetu, a sam ten Centralny Komitet
tak opisywał, aby go zdyskredytować.

Ze wszystkiego widać, że dążył on d_o
stworzenia prawego skrzydła w partji
komunistycznej pod pokrywką Nepu
(Nowej Ekonomicznej Polityki). W kwe­
stjach ważnych nie zgadzał się z całą
resztą partji i wygłaszał publicznie po­
glądy wręcz przeciwne.

Wszyscy wodzowie Drugiego Inter­
nacjonalnego Kongresu, najniebezpiecz­
niejsze pachołki burżujstwa, usiłowali

skorzystać z rebelji Trockiego, aby ob­
niżyć Leninizm i skompromitować ro­
syjską rewolucję w oczach warstw pra­
cujących Europy i tym sposobem zacie­
śnić jeszcze bardziej jarzmo wtłoczone
na karki tych warstw. Chłopi rosyjscy
są dzisiaj przekonani, że niema zgody
w partji komunistycznej. Są robione u-

siłowania, aby młodzież przeciągnąć na

stronę wywodów Trockiego. Armja. i flo­
ta powinna być jednego zdania, tymcza­
sem dziś jest tam rozdźwięk. Cały Trze­
ci Internacjonał jest teraz świadkiem
tego, jak jeden z najwybitniejszych jego
przewódców dąży wszelkiemi siłami do
wtłoczenia Bolszewików do Drugiego In-

ternacjonału.
=ś’Xy’

Okradzenie francuskiej ambasady
w Petersburgu.

Urzędnicy francuskiej ambasady w

Moskwie udali się temi dniami do Pe­
tersburga, aby objąć w posiadanie ist­
niejący tam gmach dawnej, za czasów
carskich, ambasady. Przybywszy, za­
stali wszystkie pieczęcie nienaruszone i
kłódki i zamki zamknięte. Przystąpili
więc do łamania pieczęci i otwierania
zamków i kłódek przywiezionemi ze so­
(bą z Parysa kluczami. Jakież było ich

jednak zdumienie, gdy wszedłszy do
środka, zastali zupełną pustkę. Bezcen­
ne gobeliny, niektóre należące swego
czasu do królowej Marji Antoniny, prze­
śliczne meble, zastawy srebrne i złote,
kosztowne szkła i porcelany — wszystko
przepadło. Przywołano więc Czekę (po­
lityczną policję), a ona oświadczyła, że
na rozkaz Zinowiewa otwarto na pierw-
szem piętrze okno, w którem jedna szy­
ba była zbita, i przez to okno wyniesio­
no z gmachu wszystko, co tylko miało

jakąkolwiek wartość.

Mswa Rakowskiego.
Temi dniami odbywał się w Moskwie

zjazd nauczycieli szkół ludowych. Imie­
niem rządu powitał go Rakowski, poseł
rosyjski w Londynie, w zastępstwie cho­
rego Cziczerina. Oświadczył on, że rok
1924 zapisał się w pamięci Rosjan tem,
że drodzy goście, reprezentanci angiel­
skich Związków Zawodowych (Trade-
Unionów) odwiedzili Rosję” i przekonali
się naocznie, w jakiem szczęściu opływa
lud rosyjski. Szczegółowe sprawozdanie
z tej wizyty, jakoteż wrażenia, jakie ci

,,drodzy goście14 odnieśli, będ,zie podane
w osobnej książce, która niebawem wyj­
dzie z druku.

Następnie Rakowski opowiedział, że

Chamberlain, angielski minister spraw
zewnętrznych usiłuje opasać Rosję blo­
kami wrogo usposobionych narodów.
,Pracuje więc nad utworzeniem bloku

państw bałtyckich na Północy, a bloku

państw bałkańskich na Południu. Usi­
łowania te jednak nie dopną celu, albo­
,wiem antagonizmy narodowościowe są

w tych państwach tak silne, że one nigdy
zgodnie działać nie będą.

X ?te ?te

Nietakt posła niemieckiego.
W sejmie Jugosławji, jest mniejszość

niemiecka, wynosząca 8 posłów. Przy­
wódca tej mniejszości dr. Krafft, zawarł
umowę ze stronnictwem ludowem kro-
ackiem, że będą odtąd wspólnie głoso­
wali. Jako o rzeczy radosnej doniósł o

tem organ ludowców. Nazajutrz jakaś
banda Serbów napad!a na dra Kraffta,
gdy szedł do sejmu z innym posłem nie­
mieckim i obu ich zbiła, ale szczęśliwie
dla Kraffta. Na to p. von Ohlshausen,
poseł niemieckiego rządu wystosował do
rządu w Belgradzie pytanie, z jakiej ra­
cji wybito tak okropnie dra Kraffta i co

rząd zamierza zrobić, jakoteż czy wykrył
i aresztował zbrodniarzy? Dodał, że jak­
kolwiek dr. Krafft nie jest poddanym
niemieckim, to jednak jako Niemiec nie

jest obojętnym panu Ohlshausenowi i
także rządowi niemieckiemu nie może

być obojętnem to jego pobicie. Równo­
cześnie wysłał radcę poselstwa do rek­
tora uniwersytety, z oświadczeniem, że
z powodu pobicia dra Kraffta, nie przy­
będzie na uroczysty obchód Ś-tej Sawy
w uniwersytecie.

. To zachowanie gię p. Ohlshausena o-

borzyło do najwyż-szego rząd jugosło­
wiański. Oświadczył więc jemu, że po­
nieważ poważył się on w,trącać do spraw
wewnętrznych trójjedynego królestwa,
przeto nie będzie z nim żadnych odtąd
utrzymywał stosunków i przez swego
posła w Berlinie zażądał odwołania p.
vdn Ohlshausena.

Okręt, który nie może utonąć.

Pisma niemieckie donoszą o donio­
słym wynadazku w Bregencji przez in­
żyniera Liebetraua.

Od dłuższego czasu pracował on

nad wynalezieniem aparatu, któbyby
zapobiegał z-atonięciu okrętu w razie

jego rozbicia się, Praca inż. Liebe-
trąua uwieńczona została pomyślnym
wynikem, jak to wykazały próby prze­
prowadzone na razie na jeziorze Bo-
deńskiem przy użyciu mniejszych
łodzi.

Aparat działa w ten sposób, że wy­
piera wdzierającą się do okrętu wodę i
uniemożliwia jego zatonięcie. Odpo.wied­
nio do wielkości okrętu dostosować na­
leży ilość aparatów. Wynalazek w ra­
zie wykazania jego sprawności na pe!­
nem morzu i przy większych okrętach
oddałby ogromne usługi żegludze mor­
skiej.
Odznaczenie uczonego polskiego.

,,Societa Spinozana11, stowarzyszenie, po­
święcające się badaniem twórczości Spinozy
i jej wpływów na kierunki filozoficzne, po­
wołało Dr. Ignacego Myśłickiego, profesora
Wolnej ’Wszechnicy w Warszawie, do za­
rządu swego i poruczyło mu zakres działa­
nia na Polskę i Europę Wschodnią. Prof.
Myślicki. wydał w, 1922 r. doniosłą rozprawę
p. t. p(Jgnston i de Spinoza(1, w której wy­

kazał, że Johannes Jonston ,,Polonus11, -

jak się sam nazywał, był poprzednikiem
Spinozy i przyczyni! się w wysokim stopniu
do zapłodnienia poglądów genjalnego na­
stępcy swego. Odznaczenie prof. Myśłic­
kiego jest poniekąd uznaniem dla nauki
polskiej. Na czele ,,Societa Spinozana14,
stoją ludzie tej miary, co Harald Hoffding,
profesor uniwersytetu w Kopenhadze, Brun-

schvicg, profesor paryskiej Sorbony, lord
Pol!ok i t, d,

Nowy skandal finansowy w

Niemczech.

(AW), Liczba afer i skandalów finan­
sowych powiększyła się znowu o jeden.
Policja berlińska foykryła bardzo poważne
nadużycia w państwowera monopolu spirytu-
sowem. Dyrektor owego monopolu, osobis­
tość niezwykle wpływowa, tajny radca
Spankopf, ustąpił dziś ze swego stanowiska
Równocześnie aresztowano jednego z naj­
wybitniejszych aferzystów spirytusowych
Kochena, który w chwili aresztowania za­
żył trucizn§. Przewieziono go do szpitala
policyjnego. Koohen zajmował się podra­
bianiem pozwoleń na wywóz i wwoź spiry­
tusu i otrzymywał jedną markę od każdego
litra. Majątek jego wynosił wiele miljonów.
W swojej bezczelności posunął się do tego
stopnia, że założył Towarzystwo akcyjne,
którego członkami byli artyści kabaretowi
i. t . p , natomiast jedynym dyrektorem i
członkiem zarządu był sam Kochen.

Kuchnia Ludowa
przypomina się Szanownym Obywatelom

miasta Bydgoszczy i okolicy.
Nieskąpcie łyżki strawy d!a sierot

starców i wdów.

Magistrat i Komitet Obywatelski przy Kuchnj
Ludowej w Bydgoszczy.

Dzieci polskie uciekają z Bo)szewji
do Polski.

Z Wołynia donoszą:
Przez pogranicze sowieckie coraz więcej

przedziera się dziatwy polskiej w wieku
szkolnym, która nielicząe się z trudnościami,
przybywa do ojczyzny, pragnąc kształcić
się w polskich szkołach. Rozczulające są
sceny, gdy dzieci po 12, 14 lat, zatrzymy­
wane przez nasze posterunki graniczne i do­
stawiane do najbliższych starostw oświad
czają, iż rodzice sami, nie mogąc wydostać
się z bolszewji, wyprawiają młodzież na

nauk_ę do szkoły narodowej, aby tem uchro­
nić ją od działania propagandy bolszewic­
kiej.

Młodzież, przedzierająca sig na stronę
polską, przybywa często bez żadnych środ­
ków materjalnych. Niezbędne jest, aby
szerokie sfery naszego społeczeństwa z poza
Wołynia wiedziały o tem i w miarę sił
i możności przyszły tej młodzieży z jak
najwydatniejszą pomocą. Społeczeństwo
miejscowe przychodzi jej z pomocą- temi
środkami na jakie jej stać. Lecz potrzeby
są bardzo wielkie, a doraźne środki niewy.
starczające.

Konserwy z mięsa ludzkiego
w Niemczech.

W Zabrzu na niemieckim Śląsku odkryto
jaskinię z 8 trupami kobiecymi. Jaskinię
odkryto przypadkowo w poszukiwaniu dziew­
czyny, którą tam znaleziono zachloroformo-
waną. Aresztowano 2 eleganckich mężczyzn.
W chwili, gdy wychodzono z aresztowa­
nymi, zajechał samochód ciężarowy, którego
woźnica oświadczył, że przyjechał po mięso
na konserwy. -

Jak muszą być oświetlane

sasmachsdy?
Na podstawie przepisów o ruchu

samochodów Komenda policji wydała
funkcjonariuszom swym ścisłą instruk­
cję przestrzegania z chwilą, zapadnięcia
zmroku następujących zasad: każdy
samochód musi być oświetlony dwie­
ma latarniami o łagodnym bezbarwnym
świetle z przodu, jedną latarką, o czer­
wonym świetle z tyłu maszyny po pra­
wej stronie i jedną latarką o białym
świetle również z tyłu maszyny, oświet­
lając dokładnie numer rejestracyjny.
Każdy oczekujący po lewej stronie jez­
dni samochód, stojący w kierunku ru­
chu musi mieć dwie tylne latarki, prze­
dnie mogą być zgaszone. Oświetlenie

tylnej tablicy rejestracyjnej winno być
tak urządzone, by nie mogło być ga­
szone ani z siedzenia kierowcy, ani też
z wnętrza maszyny. Motocykle bez
wózka oświetlone są jedną latarnią z

przodu, motocykl z wózkiem jedną la­
tarnią z przodu i dwiema latarkami,
jak wyżej z tyłu. W czasie postoju -t

zapalone tylko tylne światło.

Jak cygan gosoodam
ocyganił.

Pewien gospodarz pożyczył cyganowi
wielki kocioł miedziany. Po niejakim czasie
cygan odnosi pożyczony kocio! i dodaje do
niego jeszcze drugi mały kociołek, mówiąc,
że to ten wielki kocioł dostał młode. Go­
spodarz, chciwy chłop, wziął to za dobrą
monetę i mały kociołek przyjął.

Niebawem cygan wielkiego kot!a drugi
raz sobie u niego pożyczył, ale mija mie­
siąc za miesiącem, a on kotła nie zwraca.

Idzie tedy gospodarz do niego i upomina
się, a cygan mówi:

— Wasz kocioł umarł.
Gospodarz wpadl w pasję, grozi cyga­

nowi sądem, ale ten mówi spokojnie:
— Jakto, uwierzyliście chętnie, że ko­

cioł porodził, a niechcecie wierzyć, że umarł?

Satyra.

N.. _J.
Żołnierz polski na służbie Najjaśniejszej Rzeczy Pospolitej.
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Z PROWINCJI.

Z KORONOWA piszą nam: W niedzielę
dnia 1 bm. odbył się koncert p. Kernejo-
wej w Grabinie przy nielicznym udziale
gości. Wypad! on doskonale i został pro-’
gramem ,,Koła Śpiewackiego11 uzupełniony;
to też oklasków szanownej artystce p. Ker-
nejowej jak i Kołu Śpiewaczemu nie szczę­
dzono. W święto Matki Boskiej Gromni­
cznej, lud nasz wierny kościołowi podążył
na nabożeństwo główne i to tak licznie że
kościoł zapełniony był bardziej jak w zwy­
kłą niedzielę. Składy w Rynku zamknięte
były cały dzień, nawet jedyny właśc. składu
żydowskiego uczcił święto obywatelstwa
tutejszego. Jedynie kilku chciwych otwo­
rzyło swoje lokale. Najbardziej była lu­
dność oburzona postępowaniem komendanta
Tow. Powst. i Wojaków kapitana p. Wi­
śniewskiego, dzierżawcy młvnów i tartaku
państwowego. Otóż przy ulicy Bydgoskiej
tartak był w pełnym biegu, gdy ulicą cią­
gnęły masy wiernych do kościoła.

Mamy nadzieję, że p. W. w przyszłości
zastosuje się do postępowania tutejszego
ogółu.

Stowarzyszenie młodzieży polskiej ,,Pro­
mień" miało niedawno roczne walne zebra­
nie przy nader licznym udziale ezłonków
1 gości Ze sprawozdań prezesa, sekreta­
rzu i skarbnika wynika, że pracowano w

zeszłym roku tak, iż Stowarzyszenie ,,Pro­
mień" ten rok może zaliczać do najowocniej­
szych od czasu swego istnienia. Obecny
zarząd składa się z następujących członków:
Antoni Myk - prezes, Stanisław Szews —

wiceprezes, Bronisław Kędziorski - na­
czelnik, Franciszek Gwizdała - sekretarz,
Alfons Kleybor - zastępca sekretarza, Jan
Gili - skarbnik, Feliks Burdziński — go­
spodarz i drużynowy, Józef Gwizdała —

2 drużynowy, Józef Smoliński — kapel­
mistrz. Skład zarządu daje gwarancję, że

rozwój Stowarzyszenia zapoczątkowany w

zeszłym roku, się jeszcze więcej wzmoże,
tak że na końcu roku 1925 nasz ,,Promień"
łiczyó będzie przynajmniej 100 członków.

Z SMĘTOWA. (Koresp. własna). Jak
po wszystkich miejscowościach tak i w na­
szej założyliśmy w dniu 1. XI. 24 ,,Towa­
rzystwo Powstańców i Wojaków imieniem
Sobieskiego". Tworzy ono placówkę okrę­
gu Smętowa. Dla miesięcznych zebrań
wybraliśmy sobie miejscowość ,,Bobrówiec"
(dawn. Lichtental) — gdzie zbieramy się
co drugą niedzielę po pierwszym każdego
miesiąca. Ku zadowoleniu powiedzieć mu­
simy, że łączą się licznie w naszem towa­
rzystwie i uczęszczają ochoczo na zebrania
druhowie ze stanu robotniczego. To samo

odnosi się i do funkcjonariuszy państwo­
wych. Niestety inaczej powiedzieć rausi-
my o sferach wyższych. Dotychczas ani
jednego nie mamy w naszej ewidencji. Nie
wiadomo co tu stoi na przeszkodzie. Bo
biorąc przykład z czasów zaborczych, pa­
nowie dóbr tutejszej okolicy Niemcy, bez
wyjątku przewodniczyli w podobnych to­
warzystwach a podwładnych swych, nawet

pociągali na członków płacąc za nich skła­
dki członkostwa. Coprawda. to towarzy­
stwo nasze istnieje dopiero 3 miesiące i mo­
że nie każdy miał możność się o tem do­
wiedzieć, zaczem mamy nadzieję, że po
wzięciu tego do wiadomości liczba człon­
ków naszych wzrośnie; w przeciwnym
razie poznamy naszych ,,gorliwych" oby­
wateli Polaków. Dla powiększenia fundu­
szu rozporządza!nego urządzamy w dniu
15. II. o godzinie 18 na sali p. Burnickiego
w Bobrówcu zabawę z przedstawieniem te-

atralnem, śpiewami i dalszemi rozrywkami.
Mamy nadzieję, że miejscowe i okoli­

czne obywatelstwo nas w tem przedsię­
wzięciu należycie poprze.

ŹELSOSZCZ. (Koresp. własna). Dnia
-1 . bm podczas zabawy ochotniczej straży
pożarnej w Zelgoszczy na sali pana Przy­
bylskiego przyszło do krwawej bójki na

noże pomiędzy strażą a cywilnemi, przy-
czem starszy strażnik został nożem w o-

krutny sposób tak pokaleczony, że ksiądz
i lekarz zjawić się musieli koniecznie. Przy­
czyną bójki było nadmierne użycie alko­
holu.

CHEŁMNO (Koresp. własna). Doroczne
Walne Zebranie Tow. Kupców samodziel­
nych w Chełmnie odbyło się dnia 15 ub. m.

w Hotelu ,,Dwór Chełmiński". Marszałkiem
wybrano najstarszego wiekiem członka
p. dr. Wesołowskiego, a na sekretarza po­
wołano p. Lamparczyka. Po sprawozdaniach
starego zarządu, przystąpiono do wyboru
nowego zarządu. Absolutną większością gło­
sów wybrano: p. Chmurzyńskiego jako

. prezesa, p. Hądzlika jako wice-prezesa,

Groźna sytuacja w Solcu Kujawskim.
Bezrobotni wtargnęli do magistratu i musiano im wypłacić wsparcie i

Dlaczego Rząd nic nie czyni aby ludziom dać Chleb i pracę?
Sytuacja bezrobocia w naszem mie­

ście staje się z dnia na dzień krytycz-
niejszą — alarmują nas z Solca Kujaw­
skiego. — Liczba bezrobotnych bowiem
stale wzrasta, w tartakach zaś w dal­
szym ciągu mają być robotnicy zwal­
niani całemi załogami. Skutki więc bez­
robocia mogą przybrać nader groźne roz­
miary, jeżeli pod uwagę weźmiemy, że
firma Heller, która stale zatrudniała
przeszło 300 robotników, zwalnia cały
personel techniczny i administracyjny
i tartaki zamyka w najbliższych dniach.

W sobotę krytyczną, właśnie 31 ub. m.

omal że nie przyszło do przykrych zajść
w mieście, gdyby nie zapobiegł temu

magistrat, który w dniu tym wypłacił
zapomogi bezrobotnym, których zgłosiło
się po nie przeszło 250. Kasa miejska
wypłaciła z fundu=zu bezrobocia zasiłek

tylko 60 robotnikom, gdyż z powodów nie

zrozumiałych, a może formalności biu­
rokratycznych, resztę bezrobotnych od­
prawiła z niczem. Ci ostatni zebrali się
przed gmachem magistratu z żądaniem
wypłacenia zapomóg, lub zatrudnienia
bezrobotnych. Żądania stawiano katego­
rycznie, wobec czego sytuacja stawała
się coraz nieprzyjemniejszą, a magistrat
czując się zniewolonym, choćby dla u-

trzymania porządku i ładu w mieście,
przystąpił do wypłaty zasiłków, do któ­
rych pobierania ma prawo tylko pewna
część, nieuprawnionych zaś do wsparcia
około 150 osób.

Żądaniom więc bezrobotnych stało

się zadość. Zachodzi teraz pytanie, czy
magistrat w Solcu Kujawskim wobec
nikłych wpływów podatkowych, płacą­
cych jest zaledwie jeden proc, całej lud­
ności miasta, będzie miał z czego dalej
pokrywać zapotrzebowania bezrobot­
nych, do których to świadczeń zresztą
nie jest zgoła zobowiązany, a w razie od­

mowy żądających, czy zdoła utrzymać
spokój w mieście, gdzie żywioły wywro­
towe, korzystając z sytuacji, pracują u-

silnie nad wprowadzeniem zamętu
wśród mas bezrobotnych i pchają je do

wykroczeń.
Obojętność więc odpowiedzialnych

czynników dla sprawy bezrobotnych jest
co najmniej nie na miejscu i wywołuje
słuszne rozgoryczenie wśród głodują­
cych, którzy zaczynają sobie sami ra=­
dzić, zwołując na dzień 4 lutego b. r. ze­
branie wszystkich pozostających bez

pracy w mieście. Na zebraniu tem go­
rąco dyskutowano, a raczej wyrzekano
i uch,walono rezolucję, wzywającą Rząd
do !natychmiastowego przyjścia bezro­
botnym z pomocą, bądź to przez zlikwi­
dowanie bezrobocia, udzielenie pożyczki
miastu dła uruchomienia prac doraź­
nych, bądź przez uprawnienie wszyst­
kich bezrobotnych do wsparcia z fundu­
szu dla bezrobotnych, a nawet domagają
się w rezolucji swej, aby Rząd wprowa­
dził przymusową gospodarkę w fabry­
kach, zamykanych w celach materjał-
nych.

Istotnie ludność robotnicza Solca Ku­
jawskiego, zatrudniona w przemyśle
drzewnym i wiklinowym, obecnie znaj­
duje się w położeniu bez wyjścia. Część
zwolniona z tartaków znalazła pracę
przy budowie fabryki konserw. lecz
wkrótce i tu zaniechano robót dalszych,
wskutek czego około 80% pracujących
w mieście znalazło się bez jutra. W naj-
gorszem jednak położ°niu znajdują się
oczywiście tacy, którzy nie nabyli je­
szcze praw do zapomóg z funduszu na

wypadek bezrobocia.

Magistrat, jak mówi rezolucja, uczy­
nił, co mógł, reszty — bezrobotni ocze­
kują od czynników kompetentnych.

p Wierzbowskiego jako sekretarza i p. Fal­
kiewicza jako skarbnika.

Pod koniec zebrania wysłuchano refe­
ratu p. inź. Dziedziula na temat: ,,Znaczenie
portu w Gdyni".

POZNAft. Po raz pierwszy widziano tu

pogrzeb odprawiony przez duchowneg;o ko­
ścioła narodowego. Był nim niejaki Roman
Pawlikowski, sprawę oddano prokuratorji,
ponieważ Pawlikowski miał na sobie szaty
księdza katolickiego, a do tego prawa nie
miał. Prokurator zają,ł się już nim, ponie­
waż odprawiał nabożeństo według przepi­
sów swego narodowego kościoła a że ko­
ściół narodowy niema dotąd w Polsce praw
żadnych, przeto Pawlikowski został pocią­
gnięty do odpowiedzialności sądowej tak
za owe nabożeństwo, jak i za pogrzeb

— Komuniści działają tu widocznie.
W dwóch domach znaleziono granaty i in­
ny materjał wybuchowy.

2 ŁOBŻENICY. (Koresp. własna.) Nareszcie w

pustkowiu naszem, o ile przewidzieć można

w najbliższych dniach) powstaje dogodniejsza
komunikacja. Każdy, kto dotychczas w Łobże­
nicy by?wał wie, iż tylko kolejka powiatowa
łączyła miasto z Nakłem. O wygodach podróży
zamilknąć mo-żna Trzy godziny, a czasem i wię­
cej, jechać z Łobżenicy do Nakla, to wszystko
inne, tylko nie przyjemność... Najgorsze to, że

kolejka tylko raz na dzień i to rano o godz.
3.24 z Łobżenicy wyjeżdża, a pozatem jest ono

od świata odcięte. Oto teraz powstała spółka
komandytowa, w skład której z udziałem po
1000 zł. weszli pp Bracia Grochowscy, Nowacki
kierownik ,,Rolnika" Brustman, dyrektor Ban­
ku Ludowego, Bank Ludowy jako jednostka,
Drobczyński, Wieczorek, Kierato"wa, Reinholc

Piątek i Retz. Staraniem tych obywateli zaku­
piono wielki samochód na 20 miejsc siedzących,
który odtąd stale pomiędzy Łobżenicą a Osie-
kiem kursować będzie. Przedstawia to wiel­
ką dogodność, iż przez tą komunikację Łobże­
nica z miastem powiatowem Wyrzyskiem połą­
czoną zostanie.

W niedzielę, dnia 8 bm, na sali p. Wieczor­
ka urządza Tow. pań św. Wincentego a Paulo

wieczornicę na cele dobroczynne. Po koncercie

wykonanym przez członków kapeli p. Kałamar-

skiego wspólnie z członkami kapeli 62 pp. z

Bydgoszczy, przedstawienie amatorskie. Daje się
wesołą kome-dję Aleks, hr. Fredry p. t . ,,Piosn­
ka wujaszka". Po dalszym bardzo urozmaico­
nym programie zabawa taneczna.

WIĘCBORK. (Srebrne gody małżeńskie).
Dnia 21 1. br. obchodzili małżonkowie Karol i
Aniela z Kabatów Woblikowie srebrne gody
małżeńskie. Na intencję jubilatów odbyło się
w specjalnie v zieleń ustrojonym kościele na­
bożeństwo, po którem jubiaei staroposką gościn­
nością przyjęli bli?szą rodzinę, obywatelstwo,
oraz delegacje różnych towarzystw przybyłe w

celu złożenia życzeń.

Największą niespodziankę sprawiła jubilat
tom dziatwa tut ochronki, któ-rej jubilatka jeaj
opiekunką. Podczas uczty wieczornej zebrana
na cele te(jże ochronki 77 zi. Pozatem na tera

sam cel ofiarowali: p. Leon Konieczka z Byd­
goszczy 6 brań i p. Ignacy Borczykowski s

Chojnic 5 płaszczy.
TORUŃ ,(Konferencja p. wojewody z przs:I-

sfawłcielem duchowieństwa pomorskiego.) U p.
wojewody pomo-rskiego odbyła się we Wtorek,
dnia 3 bm. ko-nferencja z przybyłym do Toru­
nia delegatem ks. biskupem Rosentreterem,
ks. wikarjuszem generalnym kan. Bartkowsk-
kim. Po omówieniu szeregu spraw bieżących,
przyjmował p. wojewod,a śniadaniem k.s deleg.
wespół z XX proboszczami toruńskimi, ks.
dzieli. Pełką, ks. Wysińskim i ks. Kozłowskim.

PĄCZEWO, (pow. starogardzki). Dnia 3 lute­
go br. obchodzili małżonkowie Marjanna. z do­
mu Brejska i- Slaciej Sarnowscy złote gody mał­
żeńskie. Państwo Sarnowscy, zasłużeni na niw:a

społecznej, jakoteż łubiani w Pączewie i okoli­
cy, jako wzorowi obywatele, cieszą się szacun­
kiem szerokiego ogółu. Obrzędu koście:lnego
dokonał ks. prób. Błęski, który po uroczystej
przemowie od ołtarza, udzielił Jubilatom błogo­
sławieństwa. Po uroczystości kościelnej, odby­
ła się w kółku rodzinnem zabawa, podczas któ­
rej składano Jubilatom podarunki i życzenia

(Ze swej strony również życzymy Jubila­
tom, aby im Bóg i nadal błogosławił i diamen­
towych godów dożyć pozwolił. (Red.)

Czy to możliwe.
Strażnik w Tczewie wykrył kontrabandę

i stracił za ta posadę.
Lwowski ,,Wiek Nowy" ogbsza fakt,

któremu mamy nadzieję —- odnośne organąl
kategorycznie zaprzeczą. Wspomniany
dziennik pisze:

W sprawie przenikania do Polski kon­
trabandy przez Gdańsk dochodzą wiadomo­
ści, że skromne bardzo uposażenia naszych
funkcjonariuszy celnych na pograniczu
gdańsko-polskiem wytwarzają sytuację nie­
zdrową i dają okazję do oszczerczych po­
głosek niemieckich, iż źle uposażeni celnicy,
uzupełniają swoje płace łapówkami odj
szmuglerów. Faktem jest, iż pracownik
polski utrzymujący rodzinę otrzymuje 120
złotych miesięcznie. W tych dniach ^da­
rzył się taki fakt: pewien Rumun przenosił
przez granicę większą paczkę tytoniu i po­
szedł wprost do domu strażników celnych
w Tczewie. Na żądanie innego pasażera,
aby zbadał zawartość paczki, kierownik u-

rzędu celnego i celnicy zabronili tego.
Wtedy jeden z celników otworzył jednak
paczkę i znalazł w niej wielką ilość tyto­
niu. Niemniej jednak głosi plotka, że cel­
nik, który kazał rozpakować tytoń, został
ze służby w Trzewie wydalony, podczas
gdy inni urzędnicy zostali na swoich sta­
nowiskach. Sprawa ta, jak również sprawa
polepszenia płac funkcjonarjuszy celnych
wymaga wyjaśnienia.

Skutki bojkotu Sdatśska.

Dyrektor targów gdańskich Franke, o-

mawiając w ,,Danziger Neuste Nachrichten"
otwarcie targów gdańskich, które nastąpiło
w dniu wczorajszym, oświadcza m. i. Nie
można zaprzeczyć, że polityczne trudności
ostatnich dni wpłynęły bardzo szkodliwie
na obesłanie targów gdańskich. Okrągło
100 firm polskich, z któremi nawiązaliśmy
rokowania w sprawie udziału w targach,
nie wzięły w nich udziału. Ponadto liczne
firmy niemieckie, oraz zagraniczne z po­
wodu zaostrzenia się stosunków politycznych
między Poiską a Gdańskiem, a zwłaszcza
z powodu alarmujących wiadomości, roz­
powszechnianych w sprawie zagranicznej,
wstrzymały się od udziału w tych targach.
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KALENDARZYK.
. Dziś w sobotę Romualda opata..

Jutro w niedzielę Jana z Maty wyz.
W poniedziałek Cyryla, Apołonji.
Wscbć-d słońca o godzinie 7. 35.
Zachód słońca o godzinie 4.55 .

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 2 bm. do poniedziałku 9. bm.

tnają dyżur nocny:
1) Apteka pod Aniołem Gdańska 39,

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 35.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,:Ten, którego biją po twarzy’1.

Bibljotóka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od ;

godziny 9—14 i od 17-20. Pracow’nia naukowa ?
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od ’

17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30, !

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- i

ty od 17-18.45.

Bibljoteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9).
’

,Wypożyczalnia otw’arta codziennie, z wyjątkiem ,

niedziel i świąt od godz. j2—13, nadto we wtór- :

ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19

Mnzenm Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-siej popołudniu.

NASZ REPORTER pisze-
Szanowna Redakcjo! Niewiem czy?

pan dyrektor Bełza pogodzi się jakoś z

Radą miejską i zamiast Sienkiewicza
chować do teatru wystawi go na widok
publiczny; ałe w tym ostatnim razie
niech go ustawi gdzie mu się podoba,
tylko nie na środku rynku między temi
czterema latarniami, bo tam ja chcęt
stać z moją nagrodą Nobla, i tam będę?
trzymał nogę na tętnie życia bydgoskie­
go na centralnym punkcie nasze-,

go miasta. Sienkiewicza, skoro teatr

dla niego nie pasuje, możnaby umie-?
ścić na podwórzu magistrackrem, gdzie
będzie codzień dookoła zamiatany, albo

przed urzędem podatkowym, gdzie go
więcej ludzi będzie oglądać niż w tea-

tru, bo podatki każdy musi płacić a na

sztuki pana Karbowskiego i tak nikt
niechce chodzić.

Jeżeli pan Zapala nie został jeszcze
mianowany wojewodą stanisławow­
skim, to może szanowna Redacja wy­
stawi mnie na jego miejsce. Moje kla­
syfikacje na ten urząd już raz poda­
łem, a teraz donoszę jeszcze, że z cukrem
też miałem już aferę bo raz w kawiarni
zabrałem dwie kostki, które , gość obok
mnie zostawił, o co kelner zrobił mj
awanturę, ale gospodarz przyznał mi
słuszność. A także i pod innym wzgłęs
dem będę bardzo dobrym wojewodą
kresowym, szmugiel utrącę, bo się na

nim znam, bo sam szmuglowałem ty­
toń i sacharynę, a jak który minister
na wizytację przyjedzie, to każę dla

niego postawić dwanaście bram tryum­
falnych i powiem doskonałą mowę,/bo
mam jeszce po dziadku książkę ,,250
oracji okolicznościowych", z których
każda na przyjęcie ministra się nadaje.
A jakby przyjechał na wizytację sam

pan Grabski, to porozumiem się tylko z

Muchą, którędy będę z nim koleją
przejeżdżał. Mnie się nic nie stanie, bo

wezmę na nogi skórzane spodnie, a pod
to jeszcze rosharowe podkładki. Co to
za rajwach zrobiłyby się w całej Rze­
czypospolitej, tego zapewne i sama na­
czelna Redakcja nie będzie umiała

opisać.
Zresztą nie słychać nic nowego.

Zaliczki na razie nie potrzebuję, bo dziś
rano choć znowu bez grosza wsiadłem
do tramwaju, to konduktor w ścisku

nietylko nie żądał odemnie biletu, ale

wydał mi jeszcze resztę z dwóch zło­
tych, jakie mu jakaś przekupka z WteJ-
na dała, o co była podobno wielka awan­
tura, ale jej nie widziałem, bom wy­

. siadł saraz na, najbliższym przystanku.

— Znowc wystawa obrazów kątom: Malarz

artysta z Wilna, p. Władysław Dunin Mar­
cinkiewicz, pragnąc naszą publiczność zapo­
znać ze swoimi obrazami, wystawia je od jutra
(niedziela) w magazynie Kwella przy ul. Dwór- j
cowej 68. Zobaczyć tam będzie można ,,Hisz­
pankę", ,,Bandytę", ,,Apasza" ,,Aktora", ,,Mły­
narza", ,,Wiernego wędrowca". Jak widzimy, są
to wszystko obrazy rodzajowe, do których ar­
tysta zaczerpnął natchnienia podczas swej tu­
łaczki zagranicą. Studja kończył w Petersbur­
gu, a dopiero przed rokiem wyrw’ał się z pod
panowania bolszewickiego i osiadł we Wilnie,
poświęca(jąc się g!ównie malarstwu portreto­
wemu.

— Zwyżka drożyzny w Bydgoszczy za mie­
siąc styczeń wynosi 173 %. Tak komunikuje
miejski urząd statystyczny.

— ,,Ha!ka,s bydgoska w Szubinie.
Jutro, w niedzielę, wyjeżdża do Szubina
Tow. śpiewacze ,,Halka" aby tam wziąść
udział w koncercie jaki urządza,ją w

porozumieniu z tamtejszym Tow. śpię- ?
waczem. Koncert zapowiada się ład­
nie, zjazd gości liczny.

Oprócz produkcji bydgoskiej ,,Hal- S

ki" usłyszą goście w Szubinie także

śpiewy tamtejszego znakomitego ze­
społu.

- W cstatnfsi chwili przypom,inamy o bała

maskowym związku Handlowców, mający się
odbyć dziś wieczorem w pięknie i gustownie u-

dekorowanych salach Strzelnicy. Do tańca przy­
grywać będą dwie orkiestry. Jak dowiadujemy
się, komitet, by dać możność gościom ^rdecznie

się ubawić, przygotował moc niespodzianek.

— Fal kujji’BCtwa. Jak się dowiadujemy,
przesunięto bal kupi?ectwa zapowiedziany pier­
wotnie m 14 bm,.na ostatnia sobotę karnawału
t’. 21. bm. Komisja za.bawowa dokłada wszel­
kich starań, aby bal udał się znakomicie. Za

proszenia, wysłane będą w najbliższych dniach,

—, Wielki koncert w auli gimn. im. Mik.

Kopernika odbędzie się w najbliższą niedzielę
8 bm. wieczorem, staraniem wydziału poza­
szkolnej oświaty poznańskiego kuratorjum
szkolnego. Jest to już drugi z rzędu koncert u-

rządzony w Bydgoszczy staraniem tej dobro­
czynnej oświatowej organizacji. Treścią i te­
matem. tej audycji jest: ,,Taniec polski w muzy­
ce". Na ten temat ciekawy wygłosi znany kry­
tyk muzyczny z Poznania p. Dr. Wacław Pio­
trowski wielce interesujący wykład, poczem
para znakomitych solistów w osobach prof.
kons. Marji Szre’berówny, i prof. B. Zalewskie­
go odegra jako ilustrację do tego wykładu sze­
reg najcelniejszych utworów o rytma.ch tanecz­
nych vz mistrzowskiem wypracowani” Chopina,
Nosko’wskiego Paderewskiego, Wieniawskiego,
Huba,yla, Vieuxtempsą, i w. i. Niskie ceny bi-

j Ietów wstępu powinnyby raz nareszcie większe
! tłumy publiczności ściągnąć do pięknej auli

i gimn. im. Kopernika przy placu Kocha-nowskie-

i go.

- Wesela omyłka draka, Wczorajszy telej,
gram w’arszawski ,,Chciano ukraść premjera
Grabskiego" miał naturalnie nosić tytuł ,,Chcia­
no okraść premjera Grabskiego", czego zape­
wne każdy z czytelników sam się domyślił.

— Składki na Czerwony Krzyż przyjmuje
biuro Czerwonego Krzyża ul. Krasińskiego 18
od godziny dziesiątej do pierwszej.

— Rodzice, Morzy kocba;a swe dziatki..?

mają okazję sprawić im radość, posyłając je
na przedstawienie dla dzieci w sobotę i nie?
dzielę o godzinie 4-ej po południu do sali
Resursy Kupieckiej (dawniej Trocaderoj,
Bilety od 50 gr. Krzesła są numerowaną,
W programie balet dziecięcy, tańce solową,
piosenki, wierszyki, i f omedyika ,.Złote
serduszko Wacia". Wszystkie grzeczne
dzieci niech pospieszą do teatrzyku dla nich
przeznaczonego. e

c
— Wielki bal ,,słomianych wdówek" odbę­

dzie się dziś w sob.otę w ,,Max.imię". Każda

wdówka w towarzystwie trzech kawalerów
ma wstęp wolny, l’ance do białego rana -A

prsmjowanie słomianej wdowy Bal poprzedzi
wielki, zupełnie nowy program artystyczny. Mię­
dzy innemi dotąd w Bydgoszczy nie widziana

atrakcja. Tresura psów i kogutów. Początek balu
o godz 9. Wstęp na bal włącznie z progra­
mem tylko 2 złote. (Czytaj ogłoszon;e).

— Zabawą karnawałową urządzą Tow. gimn.
Sokół Bydgoszcz Rupienica w salach Strzelni­
cy dnia 15. lutego br. Na urozmaicenie zabawy
złożą się występy drużyny ćwiczącej — poczta
japońska występ kuplecisty — i cała moc ih-

nych niespodzianek. Początek zabawy o godzi-,
nie 4 popoł.

— Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz”
rzypomina w ostatniej chwili swą zabawę kar­
nawałową. która odbędzie się dziś wieczorem
o godz. 7 na sali p. Baeckera (Patzer.),Program
jest bardzo urozmaicony, i napewno zadowęli
uczestników zabawy. Ze sw’ej strony prosimy
o jaknajliczniejsze poparcie, tej placówki, któ­
ra stoi na gruncie czysto narodowym.

—1 Bał klobu , towarzyskiego ,,Aristón". W

niedzielę 8 bm. urządza młody na naszym grun­
cie. bo dopiero od listopada, istniejący, a grupu­
,jący w swym gronie inteligentną młodzież na­
szego grodu, klub towarzyski ,,Aristoń" w sa­
lach hotelu pod Orłem swój pierwszy bal na któ­
ry zaproszono doborow’ą publiczność. Komitet

balowy dokłada w’szelkich starań, ażeby bal pod
każdym względem udał się znakomicie. Współ­
udział swó(j przyrzekli łaskawie: pp. Morozo-

wńczowie, którzy m. i . wykonają swój zawsze

wzbudzający dużo wesołości, taniec żydowski.
Do tańca przygrywać będzie znany zespół pod
batutą p. Kłobuckiego1, tańce prow’adzi balet-
mistrz p, Tadeusz Morozowicz. Na dalszy pro­
gram składają się nieznana u nas jeszcze ra-

djo-poczta oi’az taniec z balonikami. Całość

zapowiada się świetnie.

— Będzie wenta! Zarząd Tow ,Wincentego ,

a Paulo przy farze donosi, że nie odstępuje i w

tym roku od swej tradycyjnej wenty, która tyle .

miłych chwil zwykle daje publiczności. Cel ,

zaś wspaniały, bo zasila kasę ubogich. Bliż­
sze szczegóły będą podane, — tymczasem prosi
zarząd Szan. Publiczność, aby zachowała swoje
dobre chęci na środę 18 lutego. Wenta odbędzie
się w Resursie Kupieckiej. t

— Powsiańcy i Wojacy z Wtełaa za.praszają (
członków z rodzinami j sympatyków, na przed
stawienie amatorskie oraz zabawę, która się
odbędzie w niedzielę, dnia S lutego rb. o godz.
5 popoł. na sali p. Zywerta Odegrane zostaną i

trzy jednoaktówki; dalej, zabawa urozmaicona j
będzie niespodziankami i doskonalą muzyką
do tańca. Wszystko to ma się odbyć na sali.

pięknie udekorowanej i dobrze ogrzanej. Czysty
’

zysk organizatorzy przeznaczają na cele kul-!

turalno-oświatowe.

Pociągi kolejki powiatowej odchodzą z Byd­
goszczy o godz. 2 i 3 popoł. Powrót końmi lub

kolejką, rano o 6-tej.

— Kino Corso ma na ekranie sensacyjno-a-
wanturniczy dramat p. t . ,,Klub nie.winiątek".
W głównej, roli ulubieniec publiczności siłacz
akrobat. Luciano Albertini, prócz tego dwuak-i
towa farsa z Harold Loydem. Na scenie duet

Stanisławskich.

— Messałina, małżonka cesarza rzymskiego
Kłaudjusza V-go, osławiona w histor.ii jako
synonim występku i grzechu, rozpusty i pię­
kna ówczesnego obecnie przepysznie uplastycz­
niona w kosztownym filmie p. t. ,,Messałina" od

jutra nanowo zachwycać zacznie naszych wiel­
bicieli dziesiątej muzy. Realizator obrazu włocb
Enrico Guazzoni oddając obraz dla Rzeczypo­
spolitej Polskiej, zastrzegł sobie, by ze względu
na olbrzymią długość obrazu (14 aktów) wy­
świetlanie odbywało się w dwóch oddzielnych
programach Obecnie dyrekcja kina ,,Liberty" o-,

trzymała ostatecznie zgodę na wyświetlanie,
Messa! ?ny w jednym programie, przeto, jak się
dowiadujemy, mamy do zobaczenia przewspa-
niałej jakości całość w dwóch i półgodzinnym
wprawdzie, lecz jednym programie.A więc wszy­
scy do kina Liberty na naprawdę ze wszech miar j
godny zobaczenia arcyobraz, j

— Zwracamy uwagę Czytelników na ogło­
szenie firmy ,,Czesanka" przy ul, Gdańskiej 157,
która otrzymała większą przesyłkę Crepe de
Cbine i poleca takową szczególnie na suknie
balowe bieżącego kamowału po bardzo przy-,
stępnych cenach.

— Biały Tydzień u Chudzińskiego i Macie­
jewskiego. Od pięciu lat jest zwyczajem w fir­
mie Chudziński i Maciejewski urządzać na po­
. czątku roku t. zw. Biały Tydzień. Ten zwyczaj
handlowy jest praktyko’wany na zachodzie

przez największe domy towarowe, jak Bon Mar-
chó i Au Printemps w Paryżu, i a Wertheima
i Tietza w Berlinie a tutaj do Bydgoszczy fir­
ma Chudziński i Maciejewski pierwsza wpro-.
wadziła ,,Biały Tydzień".

Na ten tydzień zakupuje się specjalnie w

wielkich ilościach najprzeróżniejszy towar bia­
ły konfekcjonuje się na bielizny osobistą, po­
ścielową, lub stołową albo też śprzedaje się go ;
z metra

Jak wielkiem powodzeniem cieszy się ten

Biały Tydzień, w powyższej firmie dowodzi to,
że od pięciu lat rok roczn.ie zwiększa się ilość

sprzedanych metrów białego towaru. Maga­
zyn ten w ten sposób zaopatrzył swą składnicę,
że każdy od najbiedniejszego do najbogatszego
ma olbrzymi wybór towarów w najrozmait­
szych cenach może poczynić zakupy stosownie
do swoich środków i z tym przekonaniem, że

kupuje najtaniej.
Dlatego niech każdy skorzysta z Białego

Tygodnia.

Film ,,Odrodzona Polska".

Ostatni ustęp artykułu naszego z

czwartku pod tytułem ,,Odrodzona Pol­
ska" brzmiał: ,,Na miły Bóg! Nie po­
syłajcie takiego filmu zagranicę . . ."
Jak słuszną była nasza uwaga, pokazał
nam film sam. Otóż dyrekcja kino­
teatru ,,Nowości", wyświetlająca ten

film od dzisiaj, zaprosiła nas na próbny
pokaz obrazu i przyznać musimy,

"

że

była to najwłaściwsza droga do usu­
nięcia nieporozumienia, polegającego
na tem, że, kiedy redakcja nasza w

Warszawie, która notatkę tę nadesłała,
sądziła, jak zresztą wszyscy, że film ten

jest stworzony dla zagranicy, okazuje
się, że film ten jest wewnętrzno-propa-
gandowy. Dzieli się on na 8 serji po
8 aktów Pierwsza serja, to prolog wraz

z wędrówką po Pomorzu i Poznań-
skiem. Prolog sam daje nam śliczne

obrazy, przedstawiające rozbiór Rze­
czypospolitej. W tem tak trudnern

przedstawieniu nie zapomniano o ni,
czem, do czego jest przyzwyczajone oko

przeciętnego uczestnika kinoteatrów:

jest wspaniała gra artystów, -i to tylko
polskich, jest technika skończoną i jest
piękność, o co najbardziej chodzi, i płci
brzydkiej i pięknej. Po prologu nastę­
puję wędrówka po miastach i siołach

Oświadczyny miłosne w przyszłości.

Pieśń bez slow.
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Wielkopolski, a i Bydgoszcz jest wy­
świetlana, zwłaszcza przyjęcie prezy­
denta Rzeczypospolitej. Nieco za długo
wyświetla się epizody znanej sprawy
we Wrześniu i woza Drzymały. Wo­
góle należy stwierdzić, że film zostaje
za długo przy jednym obrazie, acz ład­
nym, choć przecie Wielkopolska i Po­
morze mają tak dużo rzeczy, godne po­
kazania i cudzoziemcom. Film ten na­
leżałoby nazw; filmem krajoznaw­
czym, a nie filmem propagandowym,
ho wprowadza łudzi w błąd i rodzi ar­
tykuły- w rodzaju naszego czwartko­
wego. 7

00 REDAKCJ5,
W ubiegłym tygodniu złożono u nas

kwotę 40 zł. 70 gr. z notatką, od kogo i
na jaki cel pieniądze te są przeznaczo­
ne. Ponieważ notatka nam zginęła,
przeto prosimy odnośnego p. delegata o

doniesienie nam, od kogo są te pienią­
dze i na jaki cel je obrócić.

Pp. J, E. i S. A, w Wyrzyska. Film ,,Quo Va-
idis" wyświetlany niedawno łomu w kinie Kri-
stal wytworzony został w r. 1924. Istnieje je­
dnak jeszcze stary film ,,Quo vadis” wytworzony
;i !,iż przed wojną światową i ten właśnie wyświe­
tlano w r. 1921 względnie 1922 w obecnym ki­
nie Liberty.

- W miesiącu styczniu wpłynęły do L.O .P.P.

następujące składki: Grono, Akademików Byd­
goszcz 230,12 z?., Szkolą Dworcowa 31,70 zł.,
Szkolą Dziewcząt Św. Tró;jcy 17,40 zł., pracowni­
cy kolejowi 600 zł., pracownicy Wydz. Kontroli

Dyrekcji Radomskiej 50 zł., urzędnicy Kontroli
Iłach. ,Poczt i Telegr. 89 zł., Liceum Handlowe
26 zł,, Miejskie Gimna.zjum Żeńskie 150 zł,, In­
stytut Rolniczy 79,10 zł, Szkoła wydziałowa
dziewcząt 138,70 zł., Państwowe Gimnazjum

’Humanisty.czne 70 zł,, personel Banku Handlo­
wego 27160 zł,, 59 pp. Inowrocław 91,70 zł,,
8 dyon. Samolotów 7 zł,, Instytut powiatowy
Gostyń 53 zł,, p. Detłarke Dębck 10 zł. Razem

zatem wpłynęło 1683, 20 zł.
Jak z powyższego zestawienia wynika, ui­

’ściła zaledwie drobna część miejscowych kół

L.O.P .P. składki za miesiąc styczeń, Niniejszem
prosimy panów skarbników w-szystkich kól;,

’które zalegają ze swemi składkami, o jaknaj-
prędsze ścią,gnięcie składek styczniowych.

Za zarząd:
Pio!. Kczar.sekŁ, skarbnik L. O. P . P.

0 goltbrcdy,
— Ja raz czytał, że gęsi ocaliły Ka­

pitolu, a teraz psy będą musziały ocalić

Bydgoszczy, jak im pan Wachę pod-
niesi o 100 procent podatku, co mu w

tego czwartku rada miejska uchwaliła.

Pokazuje si z tego, co psy są u nas na,j­
lepszy obywatele, i oni nie będą szcze­
kać ani wnosić żadnego protestu od ty
uchwały. Ja nawet tak misz!e, co pan
Wachę najwięcej by wola!, aby z Bydgo­
szczy wyemigr,owały wssystki malkon-

tenty, a zostały si same psy z panem
Wachę jako z radcy podatkowym.
On ,by im ostrzygł i ogolił wszystki weł­
ny i miałby komunalny równowagi bu­
dżetowy. A nazwy Bydgoszcz możnaby
wtedy zamienić na Psigród albo na

Kundysowo lub najłepi na Macdonelsk.

Czy pan redaktor wi, że wczoraj
Dziennik o mały włos mi nic zabił Jak

ja przeczytał wczoraj ty depeszy ,,Chcia­
no ukraść pana Grabskiego", to ją sobi
tak szmiał, że mi krew o mało głow’y
nie zalała. Ja w mózgu zachodził, kto

mógł mieć na niego apet,ytu? Złodzij
by go jeszcze dobrze do torby nic scho­
wał, a pan Grabski jużby mu położył
ręki na wytrychy zą obrotowego podat­
ku. Najciekawszy kwestji byłoby, czy

by pan Grabski takiemu złodzij wymie­
rzył za siebi i luksusowego podatku.
Niech pan redaktor pomiszli, coby to

było za senzacji na szwiecie! W cały
Polski od Gdyni do Kołomyj! urządzono
by wielki iluminacji................Dlaczego?
aby można pana premier prędzy znaleść
i znowu do jego resortu wprow’adzić

Pan wi, że my dostaniemy jeszcze
drugiego pana Grabski? Ten drugi ma

zostać ministrem od oszwiecenia. Je­
żeli on bedzi tak samo mocno osżwie-
cał, jak jego brat mocno napraw’ia fi-

nansy, to za rok będziemy mieli same

dyplomowe magistry i doktory i bę­
dziemy z łyżką jedli filozofje. Ale
co nam pomoże cały filozofje na naszy
golizne? Ona mi najwięcy boli, tona

zatruw’a naszego całe życie. Ja, jako
naczelny przykazanie narodow’e sta­
wiam tego po!etyckiego warjantu: bo
narodu brzuch niepełny — to dopiero
bólów ból!

Frohoy alarm w Wilnie,-

Gdyby komunistom lub kswsiskom

przyszedł apstyt . . ,

Donoszą z- . -Wilna: W ubiegły po­
niedziałek o godz. 12 w południe urzą­
dzono próbny alarm za pomocą trzech

strzałów’ armatnich i sygnałów a.la,r­
mow’ych. Po upływie kilkunastu minut

w’ojsko obsadziło w’szystkie instytucje
i objekty zarówno państw’ow’e jak ko­
munalne, a na placu przed komendą
obozu warownego stawać poczęły w

pełnym rynsztunku bojowym poszcze­
gólne oddziały. Od chw’ili trzeciego
strzału armatniego do postawienia w

pogotowiu w’ojennym pierwszego 7 od’­
działu załogi upłynęło zaledw’ie 17 mi­
nut. Sprawność oddziałów wojskowych
znaleziono w stanie wzorowym.

Zswwu slcandallk z Polonia

BesSitota.

Przedmiotem rozmów w Wa,rszaw’ie
jest charakterystyczny w’ypadek od­
znaczenia dra Kunzego, przew’od,niczą­
cego polskiej komisji rewindykacyjnej
w Moskwie i znanego uczonego, najniż­
szym stopniem orderu ,,Polonia resti-
tuta", który nie odpowiada ani stano­
w’isku jego w hierarchji, ani też pozycji,
jaką zajmuje jako szef odpow’iedzialnej
placów’ki na terenie obcym. Wniosko­
daw’cą, jak twierdzą, było ministerstw’o
oświaty, które w’idocznie nie zdaje so­
bie sprawy jak podobne ,,byki" działa­
ją na sta,nowisko rządu bolszew’ickiego
wobec komisji polskiej, której szefowi

daje się tego rodzaju w’otum zaufania,

GDAŃSK, (Pierwszy zawodowy
sędzia żeński.) Przy tutejszym sądzie
urzęduje obecnie kobieta jako sędzia;
Jest to żona ady-okata i przyw’ódcy,
frakcji centrowej w sejmie gdańskim,
Kurowskiego, p. dr. Anna Kurow’ska.
Pani dr. Kurowska ustalona została na

razie jako kierow’niczka urzędu grunto­
w’ego przy okręgow’ym sądzie gdań",
skim, poczem wykonywać ma również

funkcje sędziego w jednej z izb sądu’
ziemiańskiego. -— (Poświęcenie polskiego
domu celnego pi:sy. Wallgasse w Gdań­
sku.) W dniu 1 bm. dokonał ks. pro­
boszcz - Komorowski z Wrzeszcza po­
św’ięcenia polskiego domu celnego w

Gdańsku, w którym tuż w bezpośr-. d-
niem sąsiedztwie Domu Polskiego —’

zamieszkali prawie wszyscy polscy in­
spektorowie celni z rodzinami. Myśl
tej uroczystości, związanej z szerego­
w’aniem w’szystkich polskich celników
w jecłną rodzinę, polską w Gdańsku pod­
jął i zrealizował naczelny inspektor ceł

p. Rafał Kurnatowski, który przy boku

swej małżonki pierwsze kroki swojej
władzy i czynności z nią połączonej rozi

począł od zespolenia życia towarzyskie­
go współpracowników przy błogosław
wieństwie Boga.

;;­

Od 9-go do 14-gó lutego włącznie
Biały tydzień je§t specjalnie urządzany, żeby każdy mógł się zaopatrzyć w niezbędny
w każdym domu i gospodarstwie, biały towar po najniższych cenach,

Płótna czysto-lnlane na bieliznę pościelową
Płótna bawełniane na bieliznę pościelową
Adamaszki śląskie rnerseryzowane

Mety gwarantowane na poduszki, pierzynki i spodki

Madapolamy szyrtyngi, szyfony, batysty, opale
Gycheny płótna fartuchowe, dymki bieliźniane

Ręczniki kuchenne z metra i odpasowane
Ręczniki do twarzy, czysto-lniane, żakardowe, frotowe

Obrusy, serwetki, stołowe i deserowe

Bielizna damska, męska i dziecięca
Koszule frakowe i kolorowe

Chusteczki do nosa

Wyprawki dla dzieci

Fartuchy batystowe i kolorowe

Suknie i b!uski woalowe

Hafty i koronki

Powiększająca się z roku na rok ilość sprzedanych metrów w naszym magazynie najlepiej świadczy
o korzystnym kupnie podczas Białego Tygodnia. Ażeby przekonać się o rzeczywiście niskich cenach

prosimy o zwiedzenie naszego magazynu, które nie zobowiązuje do kupna. Piękna dekoracja wewnętrzna.

CHUDZIŃSKI i MACIEJEWSKI

BYDGOSZCZ, Gdańska róg Dworcowej.’Sr



Nr. 31. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela,, 8. Z . 1925 Str.ip. \

DZIAK 6OSP9DARCZT
Brak meljoracyj w Polsce.

Sobotni ,,Dziennik Bydgoski’4 doniósł
nam o konferencji u p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, dotyczącej stanu

meljoracyj w Polsce. Z tej konferencji
dowiedzieliśmy się, że Włosi ustalili 20 %

wypadku produkcji rolnej z powodu bra­
ku urządzeń meljoracyinych w naszym
kraju.

Dobrze jest, że czynniki odnośne o tem

wiedzą i że radzą o środkach zarad­
czych. Jest to wdzięczne pole do popisu
dla Ministerstwa Rolnictwa, powołanego
do akcji na wielką skalę, by nieużytki
zamienić nareszcie na wydajne pola, łą­
ki i pastwiska, dając równocześnie ar-

mji robotników i zastępom inteligencji
pracującej sposobność do zarobkowania.

Mało się jednakowoż słyszy ze stro­
ny interesowanych rolników o stara­
niach w tym kierunku. Winni oni przy­
najmniej obecną okazję spodziewanej
pożyczki zagranicznej, oraz wspomnia­
nej konferencji wykorzystać i stara,ć s,ię’
dowieść Rządowi, gdzie potrzebne są ta­
kie meljoracje, po przeprowadzeniu któ­
rych będzie rentow’ność ich bezsprzecz­
na. Inicjatywa, winna wychodzić prze­
cież ze strony interesowanych w pierw­
szej linji. Zrzeszenie większych właści­
cieli ziemskich prawdopodobnie ,,nie za­
śpią gruszek w popiele11, lecz zaśpią mo­
że właściciele własności mniejszych.
Dlatego w-inny kółka rolnicze rozejrzeć
się każde w swoim obrębie działalności,
gdzie możnaby coś ulepszyć, komu się
łąki i pola zatapiają, nie przynosząc
żadnego pożytku. Są ale też. takie ob­
szary, które co prawda wydają produk­
tu, lecz nie w takiej ilości, jakichby się
po nich spodziew’ać można. Powodem
ku temu jest nieraz późne przygotowa­
nie gleby z powodu zapóźnego obsu-
szenia się’ gruntu wiosenną porą, zwła­
szcza na gruntach nieprzepuszczalnych,
czy to na polach ornych, czy też na łą­
kach lub pastwiskach. Przyczyny póź­
nego obsuszania się gruntów są różnego
rodzaju, które nieraz wymagają stwier­
dzenia przez odpowiednich znawców.
Zwłaszcza o łąki i pastwiska nasz rolnik
mało dba, oglądając się prawie zawsze

na Opatrzność bez przyczynienia się z

jego strony do większej ich wydajności.
Prawda, że dotychczas nie było moż­

na pomyśleć o przeprowadzaniu racjo­
nalnych meljoracyj, bo były to urządze­
nia za kosztowne, a z powodu stałego
w’ahania się waluty do oparcia na do­
godnych spłatach lub pożyczkach, nie
do pomyślenia. Dlatego z całą przyjem­
nością winni, zwłaszcza małorolni, przy­
jąć do wiadomości doniesienie sobotnie­
go ,,Dziennika Bydgoskiego", że już u

góry o tem radzą, jakby tu pomóc do
zrealizowania projektów częściowo już
naw’et przygotowanych, aby podnieść
wydajność naszej polskiej ziemi, która
rzekomo 20% mniej wydaje, jakby wy­
dać mogła.

Na podstawie ustawy wodnej z wrze­
śnia 1922 roku, mogą rolnicy w’ykorzy’­
stać zapomogi państw’owe na przepro­
wadzanie meljoracyj rolnych, przez za­
kładanie spółek wodnych, które umoż­
liw’ią przeprowadzenie meljoracyj na­
wet na najmniejszych posiadanych
działkach, o ile naturalnie większość
interesowanych ośw’iadczy się za zało­
żeniem takiej spółki Również trudności
finansowe łatwiej pokopa taka spółka
od jednostki, bo udzielać się jej będzie
prócz zapomóg państwowych pożyczek,
tak, że naw/et bez gotów’ki będzie mogła
ona osuszyć swoje grunta mokre i je
ulepszyć. Spłacenie swoich długów po­
krywa prawie zawsze członkom takiej
spółki wodnej większa produkcja pło­
dów rolnych, wzmożona hodowla inwen­
tarza. możność uprawienia cząstek do­
tąd nieuprawionyćh, skasow’anie zbyte­
cznych po takiej mełjoracji row’ów o-

twartych i możność upraw’y tego grun­
tuit.d.

Niemcy w naszej Wlelkopolsce u,­
mieli ongiś korzystać z takich dogodno­
ści (już przez ówczesny rząd zaborczy
zaprowadzonych), niestety w pierwszej
linji przez niego uwzględniani, choć nie
brakowało i takich Polaków, którzy mi­
mo to umieli i tu od rządu, dla siebie
ni eprzyjaźnie usposobionego, wypukać

pomocy. Były to jednakowoż stosun­
kowo nieliczne w’ypadki, bo ogół na­
szych rolników, nie brał w tych udogod­
nieniach udziału.

Dziś niema powodu stronić od uła­
twień i możliwości uzyskania pomocy
ze strony rządu, w-inni więc interesowa­
ni zwracać się z całem zaufaniem do

swego już Rządu po pomoc do odno­
śnych urzędów do załatwienia spraw
tych pow’ołanych. Nie dajmy się wy­
przedzić przez inne województwa, rze­

komo więcdj potrzebujące pomocy, bo

Wielkopolska najgęściej zaludniona, a

najbardziej ongiś przez zaborców’ za­
niedbana ,,była prowincja", zwłaszcza
tam, gdzie chodziło o podniesienie ma­
jętności i wiosek rdzennie polskich, wy­
maga w równej mierze uw’zglę’dnienia.
Chodzi tylko o to, co Rząd nam dać za­
mierza.

Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1925 r,

Fischer Jan.

W dyrekcjach okręgow, robot publicznych dzieją się
s,nbpraw!dłownśe!88.

Warszawa, 5. 2. (PAT) Sejmowa Ko­
misja Budżetowa przystąpiła wczora,j do
rozważania budżetu Manisterstwa Robót

Publicznych. Obszerny referat wygłosił
pos. Romocki (Ch. D’), omawiając w

szczególności kwcsfję rozbudowy wsi,
budowy dróg i mostów i t. p . Po refe­
rencie zabrał głos przedsta.wiciel Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa i w dłuż-
szem spraw’ozdaniu przedstawił liczne

nieprawidłowości, popełnione przez po­
szczególne dyrekcje okręgowe robót pu­
blicznych. Wobec tych zarzutów, sta­
wianych gospodarce robót pub!., poseł
Diamand (PPS) postaw’ił wniosek, aby
Komisja przystąpiła do dyskusji szcze­

gółowej, a dopiero potem przeszła do

dyskusji ogólnej, natomiast pos. Śliwiń­
ski (Z w. Chłop.) postawił wniosek, aby
przerwać obrady Komisji, a dla zbada­
nia gospodarki Ministerstwa Robót Pu­
blicznych wybrać specjalną podkomisję’.
Pos. Diamand swój wniosek cofnął, a co

do wniosku pos. Śliwińskiego, to refe­
rent Gruszka oświadczył, że porozumie
się z pos. Śliwińskim i wniosek podda
pod głosowanie na posiedzeniu popo-
łudniowem. P. minister robót pub!. Ryb­
czyński, zabrawszy głos, omów-ił obszer­
nie budżet Ministerstwa, z,gadzając się
ń’ zasadzie z wnioskiem referenta, posła
Romockiego.

Premie przetokowe,
Warszawa, 6 2. (Pat.) W departamen­

cie administracyjnym Ministerstwa Kolei
są na ukończeniu prace, nad uzgodnieniem
przepisów co do wprowadzenia premji prze­
tokowych. Przepisy te zostaną w najbliż­
szych dniach ogłoszone w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Kolei.

Ciągnienie dołarówek.

Plątały się, niedawno po dziennikach pół-
ofiejalne pogłoski, że 1 lutego odbędzie się
ponowne ciągnienie dołarówek co do tych
wygranych, które padły na losy niesprze-
dane. Pogłoski te się sprawdziły. Teraz
donoszą urzędownie, że w zwyczajnym ter­
minie tj. 1 kwietnia odbędzie gig tyle
ciągnień głównych wygranych, ile ich nie
mogło być wypłaconych, ponieważ wygrane
!osy leżały w kasach państwowych.

Emerytura dla nieetatowych
ko!ejowrów.

Warszawa, 6, 2. (PAT?. Ministerstwo
Kolei opracowało projekt ustawy o zabez­
pieczeniu emerytainem nieetatowych pra­
cowników kolei państwowych oraz wdów
i sierot po nich, Projekt ten został już
uzgodniony przez ministerstwo Skarbu i
bedzie w naibliższym czasie wzniesiony na

radę Ministrów. Wspomniany projekt był
kilkakrotnie tematem konferencji p. mini­
stra kolei z przedstawicielami wszystkich
związków zawodowych kolejarzy.

Polska zatepśto tytoń bez

pośredników.
Jak sig dowiadujemy, rokowania pro­

wadzone w Warszawie przez dyrekcję Pol­
skiego monopolu tytoniowego z delegatem
monopolu tytoniowego jugosłowiańskiego, p,
Pejanowiczem, doprowadziły dnia 2 bm. do
podpisania umowy na kupno 280 000 kg.
tytoniu jugosłowiańskiego. Zgodnie z umo­
wą, ma to być pierwsza partja próbna, po
której mogą nastąpić dalsze znaczniejsze
zakupy. Tranzakcja zawarta została między
monopalami obydwu państw, bez udziału
pośredników.

Ceny złota i srebra.

Bank Polski płaci następujące ceny za

złoto i srebro.

Monety złote: Rubel 2,66 raaika niemiec­
ka 1,23 floren austr. 2,10 jednostka nnji
łacińskiej l, dolar 5 18 funt gzterłing 25,22
dukaty austryjaekie 11,85, floreny holender­
skie 2,08, funty tureckie 22 77, korony au-

stryjackie 1 05, skandynawskie 1.38, gram
czystego kruszcu 3.44.

Monety srebrne (o ile nie są zbyt znisz­
czone) mniej lub więcej pełnej wagi: Mar­
ki niem. 0 52—054, ruble 1.87-1,98, koro­
ny austr. 0.43 -0 .45 floreny austr. 1,12—
1 22. franki 0.43- 0 .48 dolary 2.52—2 .58,
szylingi 054—0,57. korony skandynawskie
0 62—0 65, bilon rublowy 0.85—0.88, gram
czystego kruszcu 0.109.

Wykaz

wylosowanych do amortyzacji obligacji serp I. Pożyczki Kolejowej
1924 r. w dniu 2 lutego ISIS reky.

1201-
Obligacje 100-frankowe:

do Nr. 13000 100001 - 101000 143 001 - 144 000
94 001 - 95000 139 001 - 140 000 188 001 189 000

Obligacje 50-frankowe:
221 001 . 222 000 294 001 - 295 000 345 001 346 000
248 001 - 249 000

’ 327001
_

328 000 350 001 r-’-”: 351 000
249 001 - 250 000

Obligacje 25-frankowe:
409 001 - 410 000 537 001

_

538 000 743 001 744 000
482 001

_

483 000 659 001 - 660 000 771001 772 000
485 001 - 486 000 666 001

__

667 000 782 091 783 000
502 001 - 503 000 674 001 - 675 000
513 001 - 514 000 739 001 - 740 000

Obligacje 10-frankowe:
75 001 - 76000 465 001 -- 466 000 694 001 695 000

125 001 - 126 000 483 001
_

484 000 710 001 -z - 711000
139 001 - 140 000 489 001 - 490 000 712001 r-i 713 000
198 001

_

199 000 544 001
_

545 000 756 001 _ 757 000
225 001

_

226 000 562 001
_

563 000 841 001 842 000
241 001 - 242 000 566 001 - 567 000 880 001 881 000
289 001 - 290000 590 001 - 591 000 888 001 889 000
326 001 - 327 000 610 001 - 611000 926 001 927 000
334 001 - 335 000 656 001 - 657 000 967 001 968 000
418 001 - 419 000 677 001 - 678000 999001 1 000 000
435 001 - 436 000

Wywóz drzswa.

W celu ułatwienia wywozu drewna i zai
pobieżenia nieporozumieniom przy cleniu
drewna nieobrobionego, oraz półobrobionego,
przy wywozie zagranicę, wydano do wszyst­
kich urzędów celnych okólnik wyjaśniający,
jakie gatunki drewna opłacają cło przy wy­
wozie i posiadający ściśle -wymiary i cechy
tych gatunków dre)Ona, które mogą być
wywożono bez cła. Okólnik ten jest wy­
drukowany w ,,Dzienniku Urzędów." mi.ni,
sterjum skarbu.

Walne Tow. Kupedw
Batalistów.

Dnia 3. II . 25 w ,,Ognisku66 odbyło sig
roczne walne zebranie kupców detalistów,
które zgromadziło przeszło stu członków
Tow. i zaproszonych gości.

Pod nieobecność prezesa p. Bukolta,
obrady zagaił wicepr. p. Trafas w krótkich
lecz serdecznych słowach witając wszyst­
kich przybyłych.

Po wysłuchaniu sprawozdania zarządu
o działalności Tow. w roku ubiegłym, na­
stąpił wybór przewodniczącego walnego ze­
brania. Ź kolei przystąpiono do przedysku­
towania zmian w dotychczasowym statucie
Tow. Przy7 tej sposobności poruszono spra­
wy kasy Tow. i kwcstje składek członkow­
skich. Uchwalono opłaty w wysokości
1 złotego mieśśęeznie i 5 zł. wpisowego dla
nowo wstępujących. Prócz tego ustalono
pewne nadprogramowe składki na cele fi­
lantropijne, na rzecz L. O. P . P . i na Tow/
,,Rozwój".

Po wyczerpaniu dyskuji nad zmianą sta­
tutu przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu. Głosowanie dało wyniki następują­
ce: prezes p. Józef Świniarski, wiceprezes
r,. Władysław Zalewski, sekretarz p. Józef
Szczepaniak (ponownie), zasłępca sekr. p,
Pr. Skręty, skarbnik p. Feliks Jóźwiak
’5-ty raz). W skład rewizorów kasy we­
szli pp. Goc, Michalak, w skład ławników
pp. K .wiatkowski, Rozmiarek, w skład cho­
rążych pp. Kaczmarek, Piotrowski, Jani­
szewski.

Wreszcie na reprezentanta Tow. i dele­
gata do Konf, Prezesów wyznaczono jedno­
myślnie p. J. Szczepaniaka. Sąd honorowy:
pp, Kujawski, Grabowski i Szott, Zebra­
nie przeciągnęło; się; aż do północy. W koń­
cu poruszono sprawę zabawy mającej się
odbyć dnia 8. 2, 1925 w dużych salach
Ogniska.

Czemu nabiał jest u nas

drogi?

Piszą nam z Sępólna (na Pomorzu) i
W związku z artykułem, zamie­

szczonym w nr. 23 ,,Dz. Bydg." p. t.

,,Czemu nabiał jest u nas drogi?", pra­
gnę zaznaczyć jeszcze, iż wysokie ceny
mleka w Bydgoszczy dają się nawet u

nas w Sępolnie i okolicy bardzo we zna­
ki. Producenci żądają wysokich cen,
bo iłn bydgoscy handlarze takowe

ofia,rują, wykupując tu z okolicy po-
i ważną ilość mleka. Oczywiście, że po-
t została część producentów żąda tych

samych cen, jakie otrzymują ich są-
siedzi, wywożący mleko do Bydgoszczy.

Nie miałby nikt nic przeciw temu,
gdyby ceny były sprawiedliwe, t. j. pro­
porcjonalne do ceńy masła, co się nie­
stety w tym wypadku nie dzieje. Przed

wojną światową wynosiła cena jednego
litra mleka zawsze jedną dziesiątą co-(
ny funta masła.

Czemu dziś tak nie jest?
Słusznie twierdzi autor wymienio­

nego artykułu, iż ceny dyktują nam

wielkie dominja niem. Ja zaś dodaję,
że winni są też i handlarze, płacąc ceny,
wygórowane, które dla nich są bez

wszelkiego ryzyka, gdyż wiedzą, że z

zyskiem jeszcze mleko sprzedadzą. O
skutkach tolerowania nadal takiego
stanu rzeczy pisać, chyba zbyteczne,

J, G.
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Zapowiedz pożytecznej książki.
V Dyrektor Michał Werka

wydaje podręcznik miejskich ustaw
t podatkowych.

Chaos, jaki w pojęcia,ch ogółu lud­
ności panuje jeszcze co do podatków ko­
munalnych, skłonił p. Michała Werka,
kierownika miejskiego urzędu podatko­
wego, do wydania książki o obowiązują­
cych obecnie podatkach miejskich, która
:to książka nawet laikowi da dokładny
,obraz tego, co gmina od niego ma prawo
żądać na polu podatkowości. Książka,
jak widzimy, bardzo pożyteczna i bardzo
pożądana, ale nakład jej z łatwo zrozu­
miałych powódów jest ściśle ograniczo­
ny. Druk jej znajduje się na ukończe­
niu i kto chce ją nabyć, musi ją u wy­
dawcy (dyr. Werka, Nowy Rynek l) za

jyezasu zamówić. Cena egzemplarza 1 zł.

Sacharyny używać nie wolno!

W ,,Dzienniku Ustaw" nr. 9 znaj­
duje się rozporządzenie ministra skarbu
w sprawie obrotu sztucznemi substan­
cjami słodkiemi. W myśl tego rozpo-
l’ządzenia wszystkie sztuczne substan­
,cje słodzące jak sacharyna, glucyna,
cułcyna itp., nie posiadające własności
odżywczych cukru, mogą być zasadni­
czo używane tylko do celów leczniczych
i do badań naukowych. Bezwarunko-
iwo wzbronione jest używanie tych pre­
paratów do słodzenia produktów sprze­
dawanych lub przeznaczonych na han­
del. Wobec tego do karnej odpowie­
?dzialności pociągnięty będzie np. cu­
kiernik, lub kupiec, który sprzedaje
lub u którego znajduje się towar sło­
dzony sacharyną.

Wo pocztówce.
Szanowna Redakcjo!
’Anonsowałem przed niedawnym

Czasem w ,,Dzienniku" sprzedaż futra

oposowego etc. Wczoraj zjawił się u

mnie kontroler magistracki, by skon­
statować, czy rzeczy sprzedane i ew.

ściągnąć ,,podatek luksusowy"!
Podatki chętnie płaciłem i płacę,

?jeżeli mam odpowiednie zarobki i zy­
ski’ Lecz sprzedając rzeczy, które
człek posiadał już 15—20 lat i z potrze­
by ich się pozbyć musi, opłacać jeszcze
,,,podatek luksusowy", to chyba nie­
zrozumiałe!

Dla czego magistrat nie ściąga po­
datków takich od kupujących, którzy
dziś futra kupują i których stać na to?
Nie uważam też, by posiadanie od tylu
lat futra było ,,luksusem", prędzej po­
trzebą życiową powszednią!

Może Szan Pan Redaktor w łamach

Swego pisma wskaże Magistratowi nie­
dorzeczność w postępowaniu takiem, a

dalej też Magistrat powinien się wypo­
wiedzieć, co zalicza do ,,luksusu"!

B. Wróblewski.

Subwencja dla kawalerów.

Przygodny traktat na ten temat, że na

kawalerów nie należy nakładać podatku,
lecz przeciwnie, przyznać im jesscze sub­
wencję, wywołał w bydgoskim światku ko­
biecym wielkie oburzenie. Otrzymaliśmy
na ten temat szereg listów, których niepo­
dobna tu powtarzać, taka przebija się w

nich indygnacja, a kontrprojekty idą tak
daleko, że jedna z czytelniczek domaga się,
aby kawalerów, którzy do 55 roku życia
(czemu akurat 55?) nie wstąpili w związki
małżeńskie osadzać za poku,tę w klasztorze,
gdzieby już do końca dokonać mieli grzesz­
nego żywota.

Inna czytelniczka, podpisująca się ,,M!o­
da Bydgoszczanka" tak znów teremtetuje
ha autora subwencyjnego konceptu,
j List pana Szcz. L . robi wrażenie, jakby
nie był pisany przez mężczyznę, ale przez

jzbabiałego chłopa. Poco taki człowiek wa­
bi się mężczyzną, jeżeli nie może w życiu
feam sobie dać rady. Takich marcy-panów
dopiero czterdziestka na grzbiecie uczy, że

ibyłoby lepiej mieć własne ognisko niż po­
niewierać się jak pies bezdomny.
/ I nad takimi ludźmi ma się rząd lito­
!wać! subwencje im dawać! Oto jak wy­
.gląda ta okrzyczana ,,męska wyższość"!
’Temu panu Szcz. L. polecam do użytku
domowego ciepłe bambosze i gorące mleko

)słodzone w butelce z dydkiem. Z powa-
^aniem _Młoda Bydgoszczanka.^

Jak będzie z koncesjami dla inwalidów?

Wielkie przeszkody są do przezwyciężenia.
Projekt stworzenia Banku Inwalidzkiego. - Szkoły i kursa handlowe dla In­

walidów. - kurs kroju dla wdów po poległych itd.

(Szczegóły plenarnego zebrania Koła Bydgoskiego Związku Inwalidów).

Witając przybyłych gości, radcę Ta-
beau i przedstawiciela ,,Dziennika Byd­
goskiego", (zaproszony p. starosta z po­
wodu nawału pracy przybyć nie mógł,
a również zaproszony p. generał dywizji
nie przybył) — prezes miejscowego Koła
Inwalidów p. Przybylski zagaił dnia
5 lutego plenarne zebranie Związku In­
walidów. Protokół z ostatniego walnego
zebrania odczytał sekretarz p. Michalski.

Prezes Przybylski zdał w obszernym
referacie sprawozdanie ze zjazdu wszyst­
kich prezesów Poznańskiego i Pomorza,
na którym omawiana była przedewszy­
stkiem kwestj a ewentualnego zlania się
w jeden Związek. Niestety sprawa ta nie
została w myśl postulatów inicjatorów
zjazdu załatwioną, ponieważ większość
kół na Pomorzu takiemu zlaniu się
sprzeciwiała. Poznańskie prawie że całe

głosowało za złączeniem.
W dalszym ciągu swego sprawozda­

nia p. prezes poruszył sprawę’ koncesyj,
przyczem zebrani, a było ich przeszło
100, przyjęli z zadowoleniem do wiado­
mości rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o rewizji wszystkich kon­
cesyj. P. prezes wskazał jednak na to,
że aczkolwiek w b. Królestwie Kongre-
sowem jest przeszło 33.000 koncesyj w rę­
kach naszych wrogów, to jednak całko­
witemu zrealizowaniu rewizji przeciw­
staw"iają się bardzo wielkie przeszkody.
Pominąwszy wpływy żydowskie, które

oczywiście krzyczą gwałtu, są i niedo­
magania na polu kwalifikacyj osobi­
stych i finansowych samych inwalidów.
Co do pierwszej przeszkody, to zaradzić

jej mają szkoły i kursa handlowe, ma­
jące być stworzone w Bydgoszczy. Przy
tej okazji p. radca Taheau przyrzekł ze

strony Magistratu wszelkie tylko możli­
we udogodnienia, aby i najbardziej nie­
zamożnym uczęszczanie umożliwić.
Druga przeszkoda, polegająca na braku

kapitałów, potrzebnych do przejęcia
sklepów detalicznych i hurtowni, będzie
usunięta przez Bank Inwalidzki. Bank
ten ma powstać przez w"płacenie pewnej
sumy przez Państwo z tytułu zaległych
rent.

Po sprawozdaniu prezesa, wygłosił
p. Kawa dłuższy referat na temat ko­
nieczności Szkół i kursów handlowych,
ofiarując sam bezinteresownie swe usł)u­
gi na polu prowadzenia szkoły kroju dla
w"dów po poległych.

Obydwa referaty wywołały żywą i

długą dyskusję, rodząc często nieuza­
sadnione zarzuty pod adresem zarządu.

P. Szyperski, członek Rady Woje­
wódzkiej, wyjaśnia, że Wydział Wyko­
nawczy w Warszawie z p. Kantorem na

czele powziął uchwałę, domagania się
od rządu wpłacenia pewnej sumy na za­
łożenie Banku Inwalidzkiego wzarnian
za niewypłacone różnice pomiędzy po-
bieranemi zaliczkami a faktyczną rentą,
poniew"aż różnice te nie wynoszą w ol­
brzymiej sw"ej w"iększości ponad 14 zło­
tych na inwalidę. Z drugiej strony zaś

pobierane zaliczki w wielu wypadkach
przekraczają faktyczne renty o 80-100

złotych. Aby wię’c sprawie tej położyć
kres ku obopólnej zgodzie, mają z jednej
strony inwalidzi zrzec się tych różnic a

z drugiej strony nie bę’dzie i rząd miał

w"ięcej żadnych pretensyj, a stw"orzyłby
instytucję pożyteczną.

W dyskusji podnosiły się bardzo obu­
rzone głosy, żądające zaniechania takiej
taktyki i wypłacenia komu co się należy
a potrącenia, komu za dużo wypłacono.
Dopiero rozważny głos wyjaśniający, że

jest to dopiero projekt, doprowadził
wzburzone zebranie do równow’agi.

Co do sprawy koncesyj, to i tu zna­
lazły się głosy pesymistyczne, niedowie­
rzające zamierzeniom władz wykonaw­
czych Związku Inwalidów. Nam się zda-

je, że nie bardzo uzasadnione były te gło­
sy. Przecież doprawdy stworzono dużo
dla tych, którzy coprawda mają do tego
prawo, a zresztą każde zamierzenie od-
razu będzie unicestwione, jak tylko pe­
symizm weźmie górę. Że nie wszyscy in­
walidzi będą posiadali hurtownie taba-
czne, to jest jasne, jednak ten i ów może

dzięki poparciu Zw"iązku i to osiągnie.
Wszyscy mówcy dyskusyjni podkreślali
konieczność uczęszczania na kursa in­
walidzkie, żałowano jedynie, że dotych­
czas takich kursów nie było.

Dużo czasu zajęła spraw"a orkiestry.
Otóż ta ostatnia, chcąc się usamodziel­
nić, żąda bardzo szerokiej autonomji w

ramach towarzystwa, ofiarując 5% sw"e­
go dochodu do kasy Związku. Związek
natomiast domaga się pozostania orkie­
stry w" łonie Związku. Ostatecznie spra­
wę odroczono. Najlepszem rozwiązaniem
kwestji, naszem zdaniem, będzie, jeżeli
orkiestra podniesie udział Towarzystwa
w swych dochodach do mniej więcej 10

procent, a rozwiązanie będzie łatwiejsze
Wolne głosy, to przedewszystkiem

sprawy osobiste, porady i t. p. Była już
późna godzina, kiedy prezes solwował
zebranie.

DZIAŁ SPORTOWY. I
— Mecz treningowy odbędzie się w

niedzielę, 8-go bm., o godz. 14-tej na

boisku Szkoły Oficerskiej pomiędzy O.
P.N. Sokół I a Płeszczenicą (61 pp.) . Bę­
dzie to ostatnie rywalizacyjne spotka­
nie przed zaw"odami o puhar miasta

Bydgoszczy.
— Piłka nożna. ,,Polonja" bydgo­

ska zaprosiła na otwarcie sezonu !w
niedzielę, dn. 8. II. br,, sympatyczną
drużynę ,,Goplanja" z Inowrocławia.
Wobec równości sił obu drużyn spodzie­
wać się należy ciekawych zawodów,
które odbędą się o godz. na boisk:u

szkoły oficerskiej.

K. S . ,;Polonja" Bydg. I d. j. - E, S.

,,Spcrtbńider" 3 d. Bydgoszcz 1 : 0 (0 :. 0).
,,Polnja" w dziewiątkę, lecz tech­

nicznie przeważa nad Sportbruderami.
Bramkę wbił p. Klimek. Boisko Szko­
ły Oficerskiej dnia 1 bm. Widzów spo­
ro. Sędzia p. Gołębiew"ski dobry.

Bydgoszcz bije Strzelno.
K. S . ,,Brda"-Bydgoszcz I dr. - S.K.S.

StrzelnoIdr.5:0(l:0).
Zawody pomiędzy temi drużynami

odbyły się w niedzielę, dnia 1. bm. w

Strzelnie, o godz. 3-ciej. K. S . ,,Brda" z

czterema rezerwami z II dr. S.K.S.
także z rezerw"ami. S. K . S, przedsta­
wia się jako bardzo dobra drużyna. Po­
konała ona G. K, S. Inowrocław w sto­
sunku9:0,azIIdr. męskąO.P,N.
,,Sokół", Toruń 0 : 0 i z II dr. męską K.
S, ,,Unja", Poznań 1..: l, 4 ,: 0,

Bezpłatne koncerty radjswe w firmie

,,Połhurt".
Firma ,,Połhurt" przy ul. Gdańskiej

149 zorganizow"ała dział radiotechnicz­
ny, o którym komunikuje nam nastę­
pujące szczegóły:

Radjoaparaty nasze, pochodzące z

pierwszorzędnych fabryk francuskich i

angielskich, skonstruow"ane zostały we­
dług ostatnich zdobyczy radiotechniki.

Radjoaparaty światowej Sławy,
jak Sterling’a, Marconi’ego, ,,Super-
standa,rd", odznaczające się prostotą w

obsłudze, dają możność słuchania kon­
certów wszystkich europejskich radio­
stacji jak np. francuskich, angielskich,
duńskich, szweckich, holenderskich,
hiszpańskich, w"łoskich, szwajcarskich,
niemieckich, a przy specjalnem w"zmoc­
nieniu nawet amerykańskich. ;

Dla zapoznania szerszego ogółu P.

T, z naszymi aparatami, zorganizow"a­
liśmy w naszej firmie przy ul. Gdań­
skiej Nr. 149, specjalne działy ekspery­
mentalny i koncertow"y.

Pokazy i koncerty odbywają się
codziennie od godz. 8-mej minut 15 do

godz. 11-tej wieczorem (z wyjątkiem! so­
boty i niedzieli) bezpłatnie, na które

mamy zaszczyt najuprzejmiej P. T’,
zaprosić.

Instalujemy. radjoaparaty i załat­
wiamy w"szelkie formalności dotyczące
zakładania anten i odbiorników, a ma­
jąc i specjalnie wyszkolony personel,
jesteśmy w stanie, zadow"ołnić najwy­
bredniejsze wymagania naszej Szanow­
nej Klijenteli.
Toy. Raudl.-Przens., T, z o.

Pierwsza trzecia - jest cechą zdrowych ludzi,
Która u zwierząt wprost zdumienie budzi;
Druga trzecia — śmiało wam rzec mogę,
Oznacza bowiem dobrą, gładką drogę;
Trzecia pierwsza, gdy we wodzie pływa,
Czu,je się zdrowo i bardzo jest szczęśliwa;
Całość — mąż wielki, który nam dzielnie pano­

wał,
A pamięć o sobie w Polsce na wieki zachował

60.
Przez .,k” wskazuje strony świ’ata. n

x ,,m’ określa czlecze lata.

,, ,,ś” nosi każda panienka.
,, ,,n” widzimy codzień z okienka.

Rozwiązanie szarad ostatniej niedzieli:

nr. 57: warkocz, nr. 58: fara — rafa.

Trafne rozwiązanie nadesłali:

Z Bydgoszczy: Cz. Mustang, J. Urbanyi, Z,
Y’olm(ilerówna, C. Rychwalska, R. Szumiński,
F. Bzdawczanka. J. Piramowicz, A. Hęciakówna,
Z. Lonatowska, Z. Gummer, W. Kosmala, H.

Benowska, A. Sramka, W, Orłowiczówna, Pr,
Domagalski, M.

_ Domagalska, H, Bukaltówna,
J. Arndt, Z. Zipser, J, Politycka, M. Poćwiar-
dowski, F. Wojciechowski, K, Domagalska, Z

Szumiński, A. Koczorowski, H. Gołębiewska, W.
Nowakówna. W. Milchert, B. Porzych, S. Gut­
kowski, M, Rydzewska, J, Oparska, M, Śli­
wińska, M. Hausner, Z. Jarocki, Z. Siuchniń-

ska, W. Lewandowska, B. Kufel, Sielska, F; A.

Jeszke, A. Motylewska, K. Kałczanka, F. Ry-
szewski, E. Arndt, C. Kucał, M, Arndt, J. Ku-

felówna, A. Ormiński H, Lisówna, J. Sewery­
nowa, E. Heleska, K. Siwczak, A. Gożelanka,
K, Gożelanka, A. Gonia, SL Ryszewska, R Ga

pińska, E. Talkowska, J. Biecki, H. Ratajczakó­
wna, P. Krugerówna, L. Szytowska, M. Turow­
ski, F. Czerniak. Z. Rychwalski, B. Madaj, R,
Radomska W, Zjawińska, Z. Papierowska P,
Wojciechowska, M. Jarocka E. Lipczyński, T

Nehrynżanka Cz. Nehryng, E, Tarczyńska, E

Lis, M. Turowska, E. Urbanyi, J, Chelminiak,
,T. Oparska, J. Nowakówna, W. Ruks, J. Konik,
J, Doro’"yńska, T. Begier, H. Begierówna, E,
Pezała, St. Nehrynżanka M. Śliwińska, R. Lip­
czyński, W. Straszkiewiczówna, F. Nawrotówna
E. Jarocki, E. Ciabach, J. Lewandowska, G,
Cechówna, P. Hęciak. R. Ziętakówna. E. Heles­
ka H. Sprenglewska, L. Poraziński, G. Le­
wan,dowska, L. Papierowska, S. Papierowski, S,
Zielińska J- Leppertówna, M. Czerwiecki P,
Motylewska, Z. Hanusiak, Z. Kowalski, A. Karz-

kamarek, Aschlcchocki, F, Gulewicz, H. Kle;ne-
derówna, A. Tetina, W. Pimzajewicz, E. Knich,
H. Sa,ganowska, L, Gili, E. Wesołowski, A.
Chmielewska M. Jakubowski, H. Jakubowska
T. Kleineder, L. Kudlicki, E. TałkoWak), Z. Ułło-

wicz, W. Szałajda, A. Dobersteinówna, B. Pai

stermak, H. Kuśnierzówna, M, Romańska, St
i J. Ploszyńskie, J. Pastemakówna, J, i J, Do-

jasówny, S. Ziółkówna, M. Ziółkówna, I. Pa-

licka, L. Arczykowska, W. Kubiak, L. Duszyń.
S,ki, L. Harendarski, E. Niemczewski, S. La-

meneki, M. Niemczewski. R. Orliński, ,A Kowal­
kowska, I Kasprowiczówna, A. Jurek, M, Ksią-
żkiewiczówna, St. Jurkówna, St. Suchocka. St

Sikorska, Ł. Siarkowska, H. Rytnarówna, Ł.

Dahlerówna, L. Banaszkówna, H. Kufel, K,.
Łukasz"ewicz, F. Gruse, S. Świetlik. Z. Majka,
A. Szwarzenzer, -F . Kryszak W. Pietrowiczó-
wna, L. Szraubenstakówna, M. Orliński, J. No-

waczykówna, E. Śliwiński, St. Śliwińska, J,
Lonatowski, B. Gapińska, L. Orkiszewska, Z.

Duszyński, J. Napierała, B. Malicki, j. Zarem­
ba, S. Janaszak, Z. Jagielski, A. Gonia, L. Mą­
ka, St. Rohaszkiewicz J Kufel, A. Grzelanka,
K. Grzelanka,. M. Gónianka, J. Sto!łeuwerk, F,
Ziółkowski Cz. Grochowski. K, Kociszewski. F.

Komarski, M. Wesołowska, A. Skrzypczak, W.

Królik, Z. Kostujakówna, L. Krugerówna St

Ratajczak, E, Pułkowska, W. Jurkówna. Z Lo­
natowska, B. Pietrowicz, M. Baranowski ,M.
Kępiński, W. Prosiak, M. Dulko, A. Grus. F .

Łapek, Z. Żuralska, A. Gryskówna, J. Źural-
s-ka, W. Zakrzewski, B. Lechowski, T. Brzozow­
ski, W. Nowakówna., G. Kowalska, E. Czeszew­
ska, M. Wójcikiewicz, L. Migdalski. St. Grac.z-

fcowks-a. S . Ułłowicz,. M. Kolenraucher, A. Pu­
dłowska, J. Jabłoński, Z. Filipiak, M. Górski,
W. Lewandowski J, Talkowski, L. Konieczka,
J. Fi ’

lipowska, L. Pompocki, Z. Stojak, A Ru­
binstein, J. Ziółkowski, A. Ziółkowska, M. Szu­
kalski. B. Smolarek, A. Jurek, W. Kaszyńska,
Z. Saganowska, W. Langerówna. A. Grylewicz,
W. Zbychowski, Z. Karczewska, J. Sztenclówna,
A. Radzikowski, M. Grudziński, B. Siarkowski,
E. Strzelecki, W. Gil, J, Bedemik, I. Wętkowski,
St. Kawczyńska; K, Wardecki, B. Zakaszewski,
St. Fluder, R. Gniatczykówna, A. Gillówna, St.

Kątna, J. Kłosow’ska Z. Orłowiczówna, Z. Franc-

ltowska, E. Goncerzewicz;, J, Doberstein, St

Bzikówna, E. Bedernik. M. Gniatczykówna, E.

Kątny.

V
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M. Śliwińska, Cz. Witkowska, H. Radomska,
B. Radomski — Unisław, W. Kucharzewska -

Mogilno, Z. Kociszewski — Riechowo, A. Szraj-
terówna, B. Szrajber, A. Rosiński, P. Rosiński
- Fordon, A. Tomaszewski. Z. Zjemer, T. Mar­
kowski — Świecie, A. Nowakówna, Wągrowiec,
J. Nowicki — Dąbrową, J. Krośnicka — Żnin,
Z. Kwiećieniówna — Łobżenica, G. Kępiński
-- Trzemeszno, Z. Dullin — Trzemeszno, I. Ku­
jawska, — Łęg (Pomorze), M. Skalska — Raj­
gród, Ł. Modra,kowska — Maksymiljanowo, T,
Bethkówna — Kcynia, M. Tenbechówna — Kcy­
nia, J. Kołątajowa — Nakło, W. Adamczewska
E. Adamczewski T, Adamczewski — Rynarze-
wo, M, MeySner - Sępólno, P, Ro-goziński —

Chełmno. P . Lewandowski - Chełmno, Cz,
Gisbartowski — Skulsk, J. Rytlewska — Nakło,
Ks. proboszcz Chyliński — Bzowa Pomorsk:-? .,

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
Wacław Gil, Bydgoszcz, ul, Zygmunta Au­

gusta 23 (,,Roby i popsuje11) - Jan Wróblewski).
2) Marjan Grudziński, Bydgoszcz, ul. Kono-

pna21, (E. Jezierski ,,W wąwozach Samo-Sier-
ry").

3) H. Kurkerewiczówna, Bydgoszcz, ul. War­
szawska 15, (Aleksandra Leśniewska ,,Rycerz").

. i) Ks. proboszcz Chyliński, Bzowo Pomor­
skie, poczta Warlub.ie (Sopbus Michaelis ,1812
wieczny sen11.)

Obroiw dresów
Zachodnich

odbędzie się w niedzielę, dsVa 8 !utage
od godz. 12,15 do godz. 13,15
Ra P!acy Wolrao§g:%

Popieraimy Tydzień Obrony Kresów Za­
chodnich; kupujmy pudełka szczęścia, co

dziesiąte pudełko wygrywa cenne przed­
mioty ; w każdym znajdziemy dobre cukry

lub przybory toaletowe.

Z Wilczaka.

t Wieczornica dziatwy szkolnej,
Ogólnie znaną, jest rzeczą, że szkoły

nasze pod względem uposażenia w środ­
ki naukowe cierpią wielki niedostatek,
a już najgorzej jest z bibljotekami
szkolnemi, które tu szczególnie na kre
sach mają niesłychanie ważne znacze­
nie. Książka polska n. b. dobra książka
polska w ręku dziecka a nawet i doro­
słego człowieka, to jeden z tych potę
żnycb a bodaj czy nie najskuteczniej­
szych środków odniemczania i propa­
gandy polskiej na tutejszych, narodo­
wo jeszcze bardzo pstrych rubieżach

państwa naszego.
Książka jednak, to rzecz droga, a

szkołom w tworzeniu księgozbiorów
nikt z pomocą nie przychodzi. Muszą
się cne same o siebie starać. Z tych
więc powodów wieczorki muzykalne,
przedstawienia i popisy, urządzane
przez młodzież pod kierunkiem gron
nauczycielskich celem zdobycia środ­
ków na nie mają rację bytu i to nawet

W’ielką, gdyż w ten sposób odnośne

szkoły przychodzą zwolna do książek 1

jakich takich zbiorów naukowych, któ-

rychby czekając na pomoc władz pań­
stw’owych, nie tak prędko mogły się do­
czekać. Imprezy. takie mają także i

pod względem dydaktyczno pedagogicz
nym duże znaczenie, wyrabiają bowiem
u dziecka popraw’ną wymowę, budzą
inteligencję i ambicję, wyrabiają od­
wagę cywilną, a same produkcja pro
gramowe np. w śpiewie również nie są
bez wpływu na stopień umuzykalnienia
tej dziatw’y. Tutejsze szkoły urządziły
w ostatnich tygodniach szereg takich

imprez, lecz czołowe miejsce pomięcjzy
niemi należy się Wieczornicy, odbytej
w środę 4 bm., w sali Kleinerta przez
młodzież szkoły powszechnej na Wil­
czaku, której włodarzem i pedagogicz­
nym mentorem jest zasłużony na tut.

niwie pracy szkolnej i obyw’atelskiej,
p. J, Katas.

Z ostatnie! chwili.

Okradzenie banku gdańskiego,
GDAŃSK, 7. 2. (A. W.) W oddziale

gdańskim Banku Związku Spółek Za­
robkowych trzej posługacze dopuścili
się znacznej kradzieży. W nocy z po­
niedziałku na wtorek jeden z nich miał
odnieść skrzynkę podręczną do kasy w

piwnicy, potrafił jednakże ukryć ją i

rozbiwszy z tow’arzyszami zabrał 55 000

guidenów, 6000 zł. i kilka tysięcy dola­
rów. Posługacze pozostawili szereg

w’alut bardzo cennych. Policja we wto­
rek popołudniu schwytała jednego je
złodziejów w Oliwie w winiarni. Dwaj
inni wyjechali do Kartuz a stąd w to­
warzystwie kobiet do Sopot, gdzie ich
aresztowano wczoraj w’ieczorem. Zdra­
dziła ich nieprawdopodobna rozrzut­
ność, płacili bow’iem za samochody 500

guldenów’. Z w’yjątkiem 20 000 gulde­
nów’ odebrano prawie całą sum

Sprawa gs!afeta zagraalcą i ts nas.

Warszawa, 7. -2 . (Tel, v’ł.) Z Londynu
donoszą, że prasa angielska poświę’ca
dużo uwagi orzeczeniu Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku. Nie­
które pisma- w’yrażają przekonanie, że

Liga Narodów nie powinna się ograni­
czać do rozpatrzenia spraw’y skrzynek
pocztowych, ale winna również zasadni­
czo i ostatecznie wyjaśnić kompetencje
i pełnomocnictwa Wysokiego Komisarza
w Gdańsku.

Wczoraj przyjechał do Warszawy p.
Strasburger. i odbył dłuższą konferencję

z Ministrem Spraw Zagranicznych. Wy­
jaśniono, że decyzja Mac Donella opiera
się tylko na poprzednich decyzjach Wy­
sokiego Komisarza, a pomija całkowicie
Traktat Wersalski oraz konferencję pa­
ryską i umow’ę’ warszaw’ską. Komitet

polityczny Rady Ministrów, który wczo­
raj obradow’ał, nie zajmował się wcale
sprawą Gdańska. Rekurs od decyzji Wy­
sokiego Komisarza wniesiony będzie na

marcowem posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodów.

Wieczornica ta programem swoim,
jakoteż sposobem wykonania go, była
klasycznym dowodem, a zarazem była
i walnym popisem niezmordowanej u-

miejętnej a błogiej w skutach pracy
grona naucz, tej szkoły. Produkcje
chóralne pod kier. p. Ziem, (chór pełny),
jakoteż i p. Urb. (chór mały z tow. for­
tepianu), popisy solowe uczniów p. Urb.

przy akomp. fortep., były dowodem
szczerego oddania się sw’emu żmudne­
mu zaw’odowi i dużego uzdolnienia fa­
chow’ego. Ze względów’ pedagogicznych
nie wymieniam malców solistów, lecz

przyznać należy, że takie ustępy jak np.
,.Gąsiareczka", oddana z iście kabaret,
finezją, odśpiew’anie rzewnej ,,Sierotki14
lub dziarskiego krakowiaka, to numery
,które nawet- i wybrednego słuchacza
zadowolić mogły. Tak samo przemó­
w’ienie ucznia, deklamacje dziewczątek
i solo skrzypcowe zyskały ogólny
aplauz. Z pomiędzy nich bardzo impo­
nujące wrażenie zrobiła ,,Sierota", dra
macik ze śpiewami, ewolucjami bale-
towemi, efektami świetlnymi i t. p .

akcesorjami. Młodzi amatorzy role

swoje oddali poprawnie, z dużem prze­
jęciem się.

Furorę robiły piękne barwne kost­
jumy sporządź, pracą pp. nauczycielek
tej szkoły, a tudzież ochocze tańce.
Obie sztuki wyreżyserowane umieję­
tnie przez p. Wrz., p. Zator, i p. Siek.,
spotkały się z nader gorącem przyję­
ciem i były hucznie oklaskiwane.
Wspaniały, bardzo pomysłow’o ułożony
obraź z żywych osób, były nad wyraz
odpowiedniem zakończeniem tego pięk­
nego wieczoru. Kierownictwu szkoły,
t. j. p. rekt. Hałasowi, jego gronu naucz,
i młodzieży należy się uznanie za pracę,
talent i dar inicjatyw’y. Publiczności

zebrały się nieprzebrane tłumy i w ten

sposób zbożny cel wieczornicy osiąg­
nięty został, ł)o szkoła na Wilczaku
znów się o kilkadziesiąt tomów wzbo­
gaci zapewne. ,,Viveant seguentes!

Sfinks.

ROCH OBCYCH.

Dnia 6 lutego przybyli do Bydgo-
szczv i stanęli w Hotelu pod Orłem:

Willner — Wiedeń, Adamczewski.
Zbierski. Dobrański, Hr. Łoś, Marpczak
z Poznania, Stecki —- Leszno, Chłapow­
ski — Tersin, Wawrowski - Lam-

sieezno, Kruger - Gromadno. Hecht —

Góra, p. Żnin, Busin — Bielsko, Zaw-
czarów - Pleszew, Striese -- Katowice,
Slaszka -- Wabcz, Blank - Warszawa,
Sterling — Łódź.

’

ŁJsSawa o zwalczaniu lichwy
wojennej będzie znia§śOM.

Warsza’wa, 6. 2. (Pat.) Seinaowa komi­
sja przemysłowo-handlowa całe dzisiejsze
posiedzenie poświęciła sprawie wniosku pos.
Wiślickiego (kl żyd), żądającego zniesienia
ustawy o zwalczaniu ]ich wy wojennej. Przed­
stawiciel rządu wypowiedział się za utrzv-
m.iniem ustawy. W głosowaniu wniosek
pos. Wiślickiego większością głosów został
przyjęty. W związku z tem komisja u-
chwaiiła dwie rezolucje pos Jaroszyńskiego,
wzywająca rząd do opracowania i przedło­
żenia w jaknajkrótszym czasie ustawy gos­
podarczej, mającej na -celu uregulowanie
normalnych stosunków gospodarczy eh i pos.
Wartalskiego (Z. L . N .) wzywającą rząd do
przedłożenia Sejmowi w ciągu dwóch ty­
godni planu zarządzeń gospodarczych, zmie­
rzających do zażegnania drożyzny chleba i
mięsa.

Aufoffiomja kulturalna mniejszóści na­
ród owyeh w łSstenjŁi

TALLIN, f. 2. (Pat.) Parlament
estoński przyjął ostatecznie wszyśtki-
nli głosami przeciw jednemu ustawę o

autonomji kulturalnej mniejszości, o-

partą na zasadach propagowanych
przez Ligę Narodów. Mniejszości estoń­
skie stanowią: Rosjanie — 5,3 %, Niem­
cy -2 %, inne narodowości — 1,7 %

ogółu ludności.

Niemiecka bezwzględność
a polska kurtuazja.

Silne wrażenie i wielkie podniecenie
wywołały na Śląsku polskim wiadomości o

aresztowaniach Polaków, zam’eszkałych na

S!ąsku Opolskim Aresztowano ich pod
zarzutem przynależenia do organizacji pol­
skich, zwłaszcza do Zw. Byłych Powtsańców
Pomiędzy aresztowanymi znajduje się także
kilku obywateli polskich, ludzi, którzy op­
towali za Polską. Prawdopodobnie i oni
stawać będą musieli przed sądem w Lip­
sku pod zarzutem ,,zdrady stanu". Sąd
lipski zapewne nie postąpi z nimi oględnie,
i zachowa wobec nich te-
same metody, jak wobec ich 20 poprzedni­
ków, niedawno skazanych za ,,zdradę sta­
nu". Inaczej postąpił sobie sąd polski w

Katowicach, który przed kilku dniami pe­
wnego Niemca, oskarżonego o szoiegostwo,
a innego, oskarżonego o przynależenie do
tajnego związku niemieckiego, muno wy­
raźnych cech prawdomówności oskarżenia
i innych dowodów odsądził ich od winy i
kary. Tak nakazywała może znana kurtu­
azja polska. Nawet hakatystyczną ,.Katto-
witzer Ztg." zawstydził uwalniający wyrok
sądu polskiego, i to do tego stopnia, że

mimo swej wiernopoddańezości niemieckiej
ośmieliła się sądowi lipskiemu ,,wyrżnąć"
małą epistołę (oczywiście bardzo poddań-
czą) z malem pouczeniem, że przy osądza­
niu Polaków powinien sobie wziąć za przy­
kład sądy polskie, osądzające Niemców.

Albo alimenta albo areszt.

W parlamencie austrjackim leży
projekt ustawy, która upoważnia wła­
dze do energicznego ściągania zaległych
alimentów. Jeżeli ktoś nie jest w staw

nie podołać wydątkom, musi odpowied­
nią sumę odsiedzieć w areszcie. (Wszy­
stko przeciw nam — przyp. starego ka­
walera).

,,Biblioteka Dokw Polskiego", o które;
pisaliśmy, że nie rozsyła nrenumeratoroin

obiecanych książek, (dostaliśmy kilkana­
ście skarg na ten temat) obecnie wydala
i rozesłała pierwszy tom swego wydawni­
ctwa (kalendarz informacyjny o ustroju
państwa polskiego) w obec czego upada­
ją wytoczone przez nas przeciw powy/
ższemu wydawnictwu zarzuty.

Kursa gospodarstwa wiejskiego.
Trzy miesięczne kursa praktyczne gospo­
darstwa wiejskiego d!a panien rozpoczną
się w Puławach w d. 7 -ym marca r. b.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji se-

kretąriat Koła młodych ziemianek (Mar­
szałkowska 149) we wtorki, czwartki i

soboty od godz. 11 do 2-ej.
- W konserwator] om prof. Winterfelda i

pod jego osobistym kierunkiem rozpoczęły sią
próby orotorjum .,Reguiem” Mozarta i ,,Litanji
Ostrobramskiej11 Moniuszki. Obydwa te arcy­
dzieła muzyki ,kościelnej będą wystawione z

współudziałem orkiestry symfonicznej w sezo­
nie wielkopostnym na jednym z koncertów reli­
gijnych.

Dla skompletowania większego zespołu chó­
ralnego uprasza się ponie i panów śpiewający ch
i interesujących się poważniejszymi utwora­
mi religijnymi chóralnymi, o łaską/we zgłoszenie
się w poniedziałek wieczorem o godz. 7K- do

konserwatorium prof. Winterfelda, ul. Aleja
Mickiewicza.

—- Portfel z dokumentami opiewa-
jącemi na nazwisko Lambert Bukowski

zgubiono w nocy z 6 na 7 bm. w pociągu
Poznań—Bydgoszcz. Znalazcę uprasza
się o zwrot dokumentów pod adresem:
Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego",
Bydgoszcz.

— Aresztowano w dniu wczoraj­
szym: 2 kobiety za w’ałęsanie się po
godz. policyjnej i 1 osobę za żebractwo.

— W Cięlu pod Bydgoszczą skra­
dziono na szkodę pewnego gospodarza!
parę szorów.

— Z targu. Na Starym Rynku
sprzedawano dziś w godzinach rannych
masło od 1,80-2 zł. za funt, jaja 2 zł. za

mendel, gęsi bite od 1—1,20 zł. za funt,
kaczki od 4-6 zł., kury od 2^-6 zł,,
indyki od 6—12 zł., gołębie od 1—1,50
zł. za sztukę, zające 6 zł., zające bez
skórek 4,75-5 zł. za sztukę; marchew,
brukiew i buraczki po 10 gr. za funt,
jabłka 30, gruszki 30 gr. za funt, cytry-
ny 10 gr. za sztukę.

KOMUNIKAT SRZEaNI MIEJSKIEJ.

i łioga- 1

eizny ! oiełni
Świń | )wiec J 1

Ąom

Jbói 4 II

,. 5.2
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25

29
84

57

22

74
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281

488

37
i52
1H

2
1

za 1 funt.
Ceny hartowne notowano dn. 6. 2.1924.

Wołowina Wieprzowina
1. kl, 0.56 0.58 zł. I. kl 0.72-0,74 zi
II kl. 0,43-0,45 zł. li.ki 0,70- zl
Illkł. ,, Ul.kl. %ł

Cielęcina Skopowina
I k!065- zł. 1. ki, ,,

II k! 0,50-0,55 zł. TI. k! 0,50-0,52,,
III kl. UL kl. 0,40 ,,

!feto

Od iiiedsIeSi

najwspanialszy i najdroższy
film świata, monumentalne epo­
kowe bezsprzeczne arcydzieło,
realizacji Ernrico Guazzoni

początek w niedzielę: pod tytułem: (3401
S,30, S-,OS !.SAO.

Sx/s Ofeąjf§WiC (całość) M ttto. POZCm.

misternie uplastyczniające tragiczne dzie­
je pięknej grzesznicy w purpurze ce­
sarskiej. Rzecz dzieje się w Rzymie
w najwyuzdańiszych orgjastyczuych
czasach występku rozpusty, samowoli
i intryg. Ćalość 14 akt. w jedn. progr.

Ceny? nie zwiększone.
Dziś w sobotę ostatni dzień II seija (za­
kończenie) obrazu ,,Pająk Paryski".
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

3286a) Slow. Chrz. Nar. Naucz. Szkól Pow.

Uprasza się koleżanki i kolegów o liczny udział
w eksportacji zwłok ś. p. kolegi Menela. Zbiór­
ka w niedzielę o godz. 4 popoł. przed szkołą
św. Trójcy. Zarząd.

3308) Zebranie Tow. Ogrodników Zawodow.
na Bydgoszcz I okolicę odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 8 bm. o godz. lj w lokalu 3 Maja P)ac
Piastowski. Zarząd.

Chrzęść. Zjedn. Zawód, iilja ,,Kabel". Zebra­
nie odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm. o godz.
1 % na sali Ogniska. Dla bardzo ważnych spraw
wszyscy są zobowiązani na zebranie to przybyć.

Chrzęść. Zjedn. Zawód, iilja mączna. Zebra­
nie odbędzie się w niedzielę o godz. 2 u p. Krau-

sego ul. Niedźwiedzia. Na porządku obrad wa­
żne sprawy.

Stowarzyszenie młodych Polek ,,Zorza" przy
kościele Serca Jezusowego urządzą w niedzielę
’dnia 8 bm. w sali Resursy kupieckiej (dawn.
Trócadero) od godz. 7 zabawę taneczną z uroz-

rnajceuiami jak teat’r amatorski, wyst,ępy śpie­
wackie, loterja i t. p.

Wszystkich sympatyków stowarzyszenia za­
.prasza uprzejmie Zarząd,

3222) Towarzystwo Kopców. Członkowie za-

zhcą podać do poniedziałku pisemnie lub tele­
fonicznie do sekretarjatu, adresy mających być
na nasz bal zaproszonych gości.

3221.) Baczność, Polskie Zjednoczenie Dro­
bnych Kapców. W niedzielę, dnia S. lutego po
południu o godz. %2 odbędzie cię zebrania mie­
sięczne, na które z powodu bardzo ważnych
spra,w przybycie wszyst.kich członków i sym­
patyków jest konieczne. Goście są mile widziani.

Zarząd.

3416) Baczaość, cwh obuwniczy. Nadzwy­
czajne waine zebranie odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 9 lutego punktualnie o godz.inie 7.
na sali p. Mellera Plac Piastowski. Porządek
obrad: zmiana statutu. Komplet konieczny.

, Z,arząd.

3399a) Tow. Uczni Handlowych. Towarzy­
stwo nasze zwiedzi w niedzielę dnia 8 hm. o

godz. 12 .30 w południe pokaz wzorów Jzby Prze­
mysłowo-Handlowej. Zbiórka na Nowym Ryn­
ku przy sądzie powiatowym. Zebranie nowe­
go i starego zarządu odbędzie się we wtorek d.
10 bm. o gcdz. 8 wiecz. w Sekretarjacie. Zarząd.’

34007a) Z cechu piekarskiego. Baczność
członkoiwe cechu w poniedziałek dnia 9 bm.

odbędzie się nadzwy-czajne posiedzenie na sali
Wicherta o godz. J44 popoł. Ze względu na wa­
żne sprawy komplet członków jest bardzo po­
żądany. Kojka, cechmistrz.

3323) Nadzw-yczajna walne zebranie Bydgo­
skiego Stowarzyszenia Samopomocy Uchodź­
ców z Rosji odbędzie się w sobotę 7 bin o

godz. 7 wiecz. w Domu Modlitwy, Śniadeckich
nr. 10. Zarząd.

3150a) Sokół Bydgoszcz X. Czyżkówko. Ze­
branie odbędzie się w sobotę, dnia 7. 2. 25 o

godz. 7 w lokalu p. Kucharskiego ul. Grunwal­
dzka 107. Członkowie zalegający zeł składkami

miesięcznemi ponad trzy miesiące, winni się
z tychże uiścić, w przeciwnym razie nie wcią­
ga się tyciiże w ewidencję członków. O liczne
i punktualne przy-bycie wszystkich członków

prosi uprzejmie Zarząd.

3205) Zebranie Towarzystwa Polek N. P . R.

odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm. popoł. o

godz. 4 w lokalu p. Mellera przy placu Piastow­
skim. Z pow-odu ważnych spraw uprasza się o

liczny udział. Zarząd.

Roczne w/alne zebranie Związku Werkmj-
sirzów polskich odbędzie się w poniedziałek,
dnia 9. lutego o godz. 7 wieczorem w restaura­
cji p. Sumińskiego njfczy ul. Łokietka 18. Wszyst­
kich członków, oraz werkmistrzów niezorgani-
zowanych w naszym związku uprzejmie zapra­
sza Zarząd.

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz-Rupienico. Ze­
bra.nie komitetu zabawowego odbędzie się w

niedzielę 8 lutego w lokalu druha prezesa.
Początek zebrania o godz. 5 popoł. Komplet

konieczny. 3309a)

Biuletyn bibliograficzny nr- 3 .5

Księgarni X Idzikowskiego
Gdańska 16-17 .

Bysiroń J. Historja w pieśni Judu polskiego.
Wa. 1925. s. 116. z. 3.50.

Dickens K, Maleńka Dorit.
Oprać. C. Niewia,domska. Lw. 1925. s. 262

karton zł. 6 .40.

Guranowski M, C !lara kxwt.
Wa. 1925. s. 190. zł. 5.

Ha?assek St. Józef Gołuchowski zarys
życia i filozofji. Kr. 1925. s. 575.

zł 13,50.
Bauptmai!n G. Głupiec. Powieść. Pń

1925. s, 435. zł 8,60.
Kodeks karny obaw, na ziemiach Zach.

R. P . Poznań 1925, str. 275 — zł 6.50.
London J. Przygoda. Powieść. Warszawa

1925, str. 303 - zł 4.80 .

— Wyga, Powieść. Warszawa 1925, str.

238 - zł 4.80.
Paszkiewicz H, Polityka, ruska Kazimie­

rza Wielkiego. Warszawa 1925. str.

286 - zł 6.-.

Rideamns, Miłość na Wschodzie. War­
szawa, 1925. str. 124 -— zł 2.50.

Sewer. U progu sztuki. Powieść. Lwów
1925. str. 510 - zł 9. -.

Słowacki J, Dzieła wszystkie pod red.

J. Kleinera Wa 1925. Tom I, III, IV.
s. LXXXIV, 483, 370, 610. Każdy tom

po zł 16.
Weber H, Podręcznik algebry wyższej.

Cz. I. Wa 1925. s 172. zł. 4.
Woroniecki J. O. Królestwo kapłańskie;

Pń 1925. s. 168. zł 0,90.
Wysocki A. Zabawy mędrców7. Po-wieść

Wa 1925. s. 197." zł 4.

Na prowincję odwrotna wysyłka za

zaliczeniem.

Chrzęść. Zjedn. Zawodowe. Konferencja za­
rządów, mężów zaufania, członków wydziałów
robotniczych odbędzie się w sobotę, o gcdz,
7 w Ognisku. Snplicki, prezes.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (AW.) z dnia 6. 2 .

Loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonówycb.
Cena za 100 kg. °d zte^.rl
Zyto ...... ......... 37,50— .ło,’-(i
lęczmień browarny -

....................... 26.5n-28.50
Mąka żytnia 65°L wł. w-orka - -- - 50.50-

Maka żytnia 70°ł0 z workami - --

’

45,00-4 - 00
Mąka oszenna fió.j/° wł. worka - - 54.50 -o7.,)O
Osoa żytnie........................................ 21.2^-
Pszenica ............................................. 36,50-38 50
Owies ................................................. _b
Ospa pszenna............... ......................

Ziemniaki jad. rychłe.......................
Ziemniaki fabryczne ....... 5 CO-
Łubin niebieski............... ... 10.50-12 .50
Łubin żółty................... ... 14CO-16.C0
Groch po!ny ......a .. .. . 22.C0 2o.C0
Groch vikt. ............ 30.00 34.CO
Seradela nowa...................................... -n-^rn
Płatki ziemn. -.2,50 _,j,50

Usposobienie spokojne.

Targ m !wdtoo

Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kig. żywej wagi z dnia 6. 2.

Dnia 6. bm. scędzono. na targowisko Rzeźni.

Bydła 37 świń 555 cieląt 60 owiec 43 kóz -.

prosiąt — wołów 20 buhai 11 Razem 683 zwierz.

cielęta 1.bM 100-104
, n n.Mw 85-90
;: m. ,. ; w-?s

. owce I. ,. n -

n.3 , 2

, świnie I.wn 126-128
, , 1LMM 120-122
: : KI. H - 114-116

Bydło pełnomięsiste młodsze —

Przebieg targu spokojny.

Dnia 5 lutego br. o godz. 4-tej popoł,
zaznęfa w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.
nasza najukochańsza córka i siostra

S. p,

w 25 roku życia.
O czem donosi w głębokim smutku

pogrążona 13405

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

8, 2. o godz. 2-giej popoł. z domu żałoby
z ul. Grunwaldzkiej 1 na stary cmentarz.

t

Dnia 4 go bm. o gcdz. 2 rano zasnął
w Bogu opatrzony Sakramentami św,,
mójnajdroższy mąz, nasz ukochany ojciec,
brat i siostrzeniec, śp.

SfaaisfaD §rasę!
w 44 roku życia, o czem donosi w smutku

pogrążoną
żona, dzieci i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

8-go bm. o godz. 3 po poł. z kaplicy no­
wego cmentarza. (3364

Meca podzieKo(oanie
za tak liczne wzięcie udziału i dowody
współczucia w pogrzebie syna i brata na­
szego ś. p. (3412

Pfflwta

wszystkim krewnym i znajomym, Państw.
Szkole Bud. Maszyn w Grudziądzu zarazem

Tow. Sokół Okolę, Wilczak, Bydgoszcz V.,
Sokół Bydg. III . Szwederowo, Okiestrze
kolejarzy i Sokoła i ks. prób. Płotce składa

Antoni Mathias z rodziną.

otrzymujemy mb? transport
Pomarańcz włoskich pakowane w skrzy­
niach po 160, 200, 300, cytryn ,,Syrakusa" -

pakowane w skrzyniach po 300 i 360, figi
na wiankach orzechy ziemne, ch!eb świę­
tojański, oraz rodzynki rozmaitych gatun­

ków i migdały słodkie

feNBleeflunBatp smob cenotcli ;asartewra.

JI. KOfgOSŚlŹBSfei I S-lfiflH
Import owoców południowych i konserw

(Bydgoszcz, u!. Marcśnkwskisga nr, s, Tel. 983.

1 BOGA
JhUUg BffiSB3gS2E^aił? ? Wie!ki w!iór!

| BWlGfl Orcamo-fo sso
lelki m!

j BWHffi Jagiellońska 75, part. Ts!sfon 1817.

,.: . ....

Ceny konkurencyjne 5 (3441 iio!Ri wyfeór! ;

Cheegz odzyskać utracone siły, i świeżość

umysłu, a stracić bezsenność, rozdrażnienie,
brak apetytu i zawrót głowy, by módz sig
borykać z obecnymi opłakanemi stosunkami

i losem, używaj jako codzienne pożywienie

,,Sanator
BST uzdrawiający nerwy i krew

naturalną odżywkg z jaj. 3439

,,Sanator” otrzymasz w aptek, i drogerjach.

r Przekonajcie sic -

toto

jest najlepszą maszyną do rachowania
...

te

Demonstrują i dają na próbą

siśioi§saw Si(dra i S-fóa.
Poznań, Aleje Mickiewicza 23.

- Gmach ,,Hotelu pod
Orłem". - Telefon 11-75. (3379

ESPERANTO
w dziesięciu lekcjach metodą własną. Wy­
danie III. Cena 25 gr^ z przesyłką pocztową
35 gr. za poprzeć ni,em nadesłaniem należności.
Do nabycia w ełla Handlu
i Przemyślu T. z o. p,-w Bydgoszczy,
ulica Dr. Emila Warmińskiego 13. Tei. 1251.

!owe

StanisławSMóitfJStó
POZNAŃ-Aleje Marcinkowskiego 23. -Tel. 1S4Z
;BWGpSZCZ-Gjńaćh):Htó

Przeraiosfiem

moją kancelarją adwokacką na ulicę

DSugdl nr. 29
(dawn. lokale Banku Przemysłowego)

GfrólBBOtfOWSlffifi, adwokat

Bydgoszcz, w lutym 1925 r. Te!. 855.

Pokój
skromny umebl. z oso-

bnem wejściem dla 2

panów zaraz lub od 15
bm. do wynajęcia. Orła
nr, 47. (3445

SlCOtflBCfO

odbędzie się dnia Sf. II. 1925 o godzinie 11 w ku
kału byłej Kawiarni ,,MetropoI" ulica Gdańska
nr. 143, następujących przedmiotów:

5 stołów dębowych, 18 ktzesei, i 33
— wiszących lamp elektrycznych -

PiMSiM -’W
Słomionycfe Maef

Początek Dziś w sobotę 1-00 h!tłg. Początek

OT’ ć’tojSS’S’Bs 28 aSSaseśfae "W,.
Każda wdówka w towarzystwie 3 kawalerdw

wwBws ?TT

Tańce do białego rana! 3440

0 północy prsmWiiBie słomlsi^J słłewy?
Bal poprzedzi

^sponloły wielKl sw mm Gfiysl.
pod kierownictwem

znakomitego humorysty Słsnorda
Tańce charakterystyczne - Tańce narodowe

Tańce klasyczna
Arje operowe — Piosenki - Kuplety

Żonglerzy — Akrobaci!
Tańce modern.

Atrakcja! Dotąd niewidziane. Atrakcja!
The Schaefer — Company.

= Tresuro psto i Kogutów ==

Wstęp na bal włącznie z programem

Zabawy będzie dużo Wdówek i kawalerów moc

Masfo
w większych ilościach

kupuje (3414
Fa. Zdrowie, zakiady
Kefiru. Krasśflskiego 14,

Łąka
9 mórg z torfem nad
Notecią, 8 kim. od Byd­
goszczy, przy szosie le­
żące tanio na.sprz.edaż.
W. Kośmieia, S’.v Trój­
cy 10. " i3-i:z

Sprzedam
zaraz 3 morgi posiadłość
P. Kropidłowski; Ceną
podług ugody, Murowa­
niec pow. Bydgos.zcz.

(3444
Mieszkania

3-pokoj, z kuchnią i sk!a,
dem lub bez, poszukuie
zaraz M. .Halka, So;a-

deckich 49 a, ę34i9
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Wróciłem.

Or. 1. §Ssról
IOSbbSSiscs dMMrAb wffit^traa.

9 BSeiPWOW.
Zakted Roentgena. t)iathermja -.

elektryzacja — sztuczno słońce i t. d.
Laboratorium chem. -’mi kr.

Godziny przyjęć codziennie od 9-11
przed poł. i 4—5 po poi. (8124

| OsisdS?§OłBasese, P§as Wolności 5.

Telefon 1910.

że bielizna jest zżółknięta i drze się po stosunkowo niedługim używaniu? - Nikt inny
tylko Pani sama jest winna, że bielizna zniszczona. Pani za mało jest ostrożna przy za­
kup!i,e środków do prania! Bielizna mniej drze się orżez noszenie, tylko w,ęcej przez
pranie lichemi mvdłam i proszkami wątpliwego pochodzenia. Gospodynie dbałe o swoją
bieliznę, od lat nie biorą do prania nic innego, tylko ekstrakt mydlany ,,Senago" z marką
ochronną ,,koezulkau. Jedynie ,,Ceoago" z marką ochronną ,,koszulką", daje gwarancję
zą doskonały i bfe)jżnie nieszkodliwy środek. Przy zakupie zważać na znak ochronny
,,koszulkę". Do nabycia w składach kolonjaln., drogerjach i składach mydlarskich. (3315

Chem. fabr. ,,ERGASTA" C. Nagórski, Starogard (Pom.j

8 I!. 1925
NALEPKI Wełniam? Rynek 14 2846

Pfsetarg ppsymusowy.

Niniejszem podaje się do wiadomości, że
dnia 9 St!tego 1325 r. o godz. 11 przed
poł. odbędzie się w Urzędzie Kontroli Skar­
bowej licytacia -

w dobrym stanie. (3333
EJwarsad( BStfBeaftreaBl SSBaeasrBsswwcsi.

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW

Znkłatf pomeSoey
Rudolf Srund,

Te!. 338. Bogaty wybór.

Pogrzeby załatwiam kompłetgie włą­
cznie z urzgdowemi meldunkami. (23541

PARER

wszelkiego rodzaju. - Małerjały piśmienne,
przybory biurowe 5 szkolne, galanterja
papierowa, karty do gry, szpagaty rćżnych
grubości poleca po bardzo niskich cenach

Skład Papieru ,,JAMEL"

Bydgoszcz, ulica Dworcowa 2.
2690

Fabryka Rowerów

INVENTIA
Tow. Akc.

w Poznaniu
poleca

własnego wykonania mę­
skie i damskie z naj­
przedniejszego materjału
z łącznikami zewnątrz i
wewnątrz lutowanemu
o mistrzostwo miasta Po­
znania uzyskał rower In-
ventii

MSI

Cztery

pierwsze
nngrooy w

wyścigach

iaa
rowerów_

Fabryka urządzona na pro­
dukcję dzienną
Sprzedaż tylko handla­
rzom rowerów. 2106

^^Si:osakMsaaa...

chce mieć newoczefnie
lub styiewo

BEzesmgWwkenshal
niech spróbuje u fryzjera
Piotra Kozłowskiego.

SWecł słftwny Mostowa 3.
Oc!eJz. a!a pań Środ,ka 18.
naprzeciw bocznego wyj­

ścia Kina Nowości.
,2397

I

PUDćŁKA
ZACHODNICH

j SZCZĘŚCIA

l!!i!i
bławatów.

LEON MAY ŁiŚ’,?’S’

Możemy natychmiast dostarczyć
i polecamy ORWiNAŁ

Mmi! DiraRlif

Stemple
kauczukowe,

Pieczęcie
łanio i prędko tylko w

składzie paoieru (1109
Li Pigłowskiego,
ulica Pomorska nr. 2

We! WiwśliisRi,
tem o?ssłcwg

rąbane szczapy
n:,;prą 2378

Bes;^wsSsS,81918.
1 "S’tssgsaasga 230.

i

ówocowe osmaku

Jabłkowym
| ananasowym

| malinowym
poziomkowym

pomarańczowym
pakowana w wiaderkach
i Skrzyneczkach doatar

czają tylko hurtownie

ZpKMu Przemysłowi
w Yenczynku

ad Krzeszowice,
Telefon Krzeszowice

nr. 4 . (2996

Maszy m?
do szycia najlepszego

fabrykatu snrzedaje
na raty i przy małej

- wpłacie ż natychmiasto­
wą dostawą. Stare ma­
szyny wliczą się jako
wpłatę 55. Janicki i Syn
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 20. 15. 3010

Srislowisiki z walcami,
Sortownłki do kartofli,
Parniki,
Siekacze do baraków,
Mtocarnie szeroko bljace,

(całkowite żelazne i inne

Mtocarnie sztyftowe
do prostej słomy oryg. ,,GRUSE1

B-cia Ramme, Bydgoszcz,

o tarczach stalowych (23772

Mtocara!e z cepamy

oryginał ,,GRUSE"

Wialnie do czyszczenia zboża,

Sieczkarnie, pługi

jedno i wielo skibowe,

Siewniki, brony, 24121

Wirówki do m!ęka i maśiarki.

TARĆ/

5w. Trójcy 14 b
Telefon nr. 79. I

WIÓSN/1925
OBI BO? MARCA.

yTARGTECffNIĆZNy
oPOo AMA,i

Najwi I najstarsze

iWMwe lii Mo

równo ważne dla wystawcy jak i kupującego.
Udziela informacji i przyjmuje zgłoszen.ia

, O!TO M!X, Pożogą
ulica Kantaka 6. Telefon nr. 2396.

Hm iia rt nantzola.

Przv tutejszej miejskiej szkole przygotowa­
wczej do gtmnazjum wakuje zaraz posada
nauczyciela.

Poborv podług pragmatyki państwowej d!a

nSiczycteli gimnazjalnych, do tego 20 procent
dodatku miejskiego

Nauczyciele żonaci, ewtl. starsze siły, a po
siadające conąjmniej wykształcenie seminaryjne
zechcą z podaniem referencyj pp. zgłosić się d,?

Magistratu miasta Koronowa
powiat bydgoski. (2511

Z zecerfim ręcznych
i 2 maszgnoDyćh

poszukuje na stałą posadę

Snferaia Bestii!

Poszykujemy zaraz (3347
:Passfffj^o

- na (drewniaki).
Igorom 66 Fabryka zabawek I wyrobów

ę’ęs S?as drzewnych, Jagiellońska 29.

Węgiel, koks, An?kiety

centnarami i wagonowo na kredyt

Kaczmarek i S-ka, Kordeckiego 7

Tetefon bp, 11^9 i HIS,
Skóry surowe -- skórki

tchórze, wydry, lisy, kuny,
zające, krai!ki, włosie końskie

kupuje (24585
handel skór P. Vei9t.
Bydgoszcz, Bernardyńska 10. Telefon 1549.

Jla
karnawał

maski, ’czapki (kapy), ordery,

serpentyny, konfetti i t, p.
- poleca towarzystwom w komis - 873

Skład papieru L. Pigłowski
Ulica Pomorska 2. Ulica P’omorska 2.

fwiLEMA

stórgfsgi z mfeSadfcą

w dobroci I wykonania niezrównaneni.
W wielkościack 50—160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.
ffisząstke czeki zapasowe

fabryki Hubner Lignica na składzie.

Bram Korth
Kordeckiego 4. Telefon 1276.

?son-’ J

hltcoiwfllapp.pszEzelarzy:
. ule pomorskie i Kanitza, drzewo
na ramki, węzą sztuczną oraz

wszelkie inne przybory pszczelarskie

Jullnsz JteelH T. z. o. p.
Gdańska 6.

Główne zast. fabryki przy borów pszczeiarsk.

^Now(

c(np i
Nowe niskie cła umożliwiają korzy­
stne nabycie towarów ausfcrjackieh na

8. RgS!

WlOSeiHIC)

8-14 marca 191S r.

Wielki w y 16 r towarów
. zagranicznych z 16 państw.

125 001 nabywców, w tem 70000
- obcokrajowców z 70 państw. --

Wiza graniczna, którą należy wyku­
pie poprzednio 15000 koron austr.

(25 doi.)
Informacji udziela

Plener Messe L-Ł W!en en
oraz zastępstwo honorowe i oficjalne
miejsce informacyjne w Bydgoszczy

ilMis Tmsrostwo SwHgwb
Zwtezlu F^ryRssitOs

Nowy Rynek 9. (3816
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,,Biały tydzieA” u Siuchnifisioegs fi Stobieckiego?
ifeoiec białego tygodnia we wtorek, dnia 10 lisiego b. r, o godimie 6 wleciorem.

Kt-o dotąd z naszej taniej sprzedaży nie korzystał, niech to w ostatnich dwuch dniach uczyni, gdyż podobnie korzystna okazja poraź wtóry nie wróci.

W poniedziałek 9 i wtorek 10 b. m . specjalna sprzedaż Chustek do nosa po cenach hurtowych, które już w dedzielg w naszem środkowem
’ oknie wy stawo w em będzie można oglądać. 3399

W niedzielę wieczorem JBBJP’ wystawa Sklepowa ’TBW( frontowej części naszych obszernych ubikacyj handlowych, przy rzęs?stem oświeH°f”U eleMryczriem.

L Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

s?-i. -wo 10 groszy. 5 cyir = 1 słowom

t,w.z,a - każde stanowi 1 słowo.

DROBNE eetOSZB§ia
C glcszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o 180 % drożę?.

e)ta poszukujących posady SO’I° znjzki.
Drobne cgłoszema przyjmuje się Jo godz 9-taJ

nr zer! oołudntem

D(a, wygody
publiczn, ot wa: tą została

Księgarnia Porztowa w

Gł. Urzędzie pocztowym
Bydgoszczy,- Sorzedaż

książek, gazet i czaso­
pism żurnali mód, ar­
tykułów piśmiennych i

biurowych oraz wyro­
bów tytoniowych. (3208

Wykonwjemy
wszelkie praco ślusar­
skie jak-: żelazne okna

okratowanie okien,
Btawianie płotów Żelazn,
i t. d,, prace instalacyj­
ne i reperacje wodocią­
gów. Baranowski i Gru­
tach, ul. Kujawska 9.

(3419

Obrazy
Wszelkiego rodzaiuopra
wia szybko, akuratnie i
łanio -- K węl !a. Dwór
cowa 68. Wielki wybór
gotowych obrazów na

składzie. (3255

Pracownia
pończoch przy :m. wszel­
kie zamówienia na swe­
try, bieliznę, ubranka
d!a chłopców, pończo­
chy i skarpety. Lange,
:Bydgoszcz, Mazowiecka
!nr. 8, II p. - (3398

1 Szyldzłki
jaa drzw i, mosiężne, gt a-

Werowane, erraiiowane,
Bzablony, stemple na;­
lanie j wykonuje: Ryto-

wnik-grawer-emaljer
Bydgoszcz, Sienkiewi­
cza 44, II p, pr. (3391

Krawcowa
,wykonuje płaszcze. su­
knie. ubranka w domu
i poza domem szybko i
tanio Pogodzińska, ul.
:Chełmińska 2. (3212

Śmietankę
sterylizowaną, mleko
dla niemowląt stery 11
zowane, krem, kefir po­
leca Fa. , .Zdrowie", za­
kłady Kefiru, Krasiń­
skiego li. (8414

Dom

I-piętr., w nai!ępszern
położeniu handl. w Kcy-
ni. 1 interes i 2 pomie­
szkania, s/4 morgi roli,
za 15 tys zł na sprze­
daż. Zgł . pod ,,N. 100”
do Dzień. Bydg . (3219

Staro
zaprowadzone sklepy w

naj)e szej części Byd­
goszczy na sprzedaż
U VB-itn. udzieli Grundt

Bydgoszcz, Pomor-
a_a, 43 II. (3882

Korzystnie
na sprzedaż: majątek
250 mrg. buraczanej zie­
mi, 10 kon/i, 30 szt by­
dła, cena 45 tys. zł. ; 60
mrg , 3 konie, 10 szt. by­
dła. U/2 kim. od miasta,
cena 10 tys zł. Łom­
żyński, Sobieskiego 7.

(3436

Skład
galanteryjny, w powiat,
mieście, przy rynku, z

p iwodu wyprowadzki na

sprzedaż. Łask of. pod
,,Z. F." do Dzień Bydg.

(3259

Trociny
oddaje po 5 zł. za ms

tartak ,.Wisła", Kapuś­
cisko. Hurtownia Drze­
wa ,,Wisła", Tow. Akc.,
Bydgoszcz, ul. Toruń­
ska 26. (3233

Casa.
National Register zu­
pełnie nowa na sprze
daż. Sienkiewicza 60.

(3211

Jada(nia
dębowa tanio na sprze
daż. Sienkiewicza 55,
I jawo. (3374

,- Sypiał((a
olszowa jasno polerowa­
na korzystnie na sprze­
daż w stolarni Dolina 24.

(3168

Ubranie
granatowe kamgarnowe
tanio na sprzedaż:. Ul.
Henryka Dietza 11, II p
wprost. (3410

Ubranie
nowe, na małą figurę
na sprzedaż, Bydgoszcz,
Mazowiecka 8, II pr.

(8897

Łóżka
jasny dąb, solidnie wy­
konane, tanio na sprze­
daż. Okolę, Śląska 3 u

stolarza. (3420

Wyprzedaż
bławatów 30°/c taniej cen

fabrycznych z powodu
wyjazdu. Jackowskiego
17 parter prawo. (3426

Motor
nowy lub używany, lecz

pod gwarancją w do­
brym stanie, o sile 6-8
P,S (220V) kupięza­
raz. Of. do Dzień Bydg
pod ,,Przemysłowiec",

(3432

-- Pianino
czarne, krzyżowane, ta­
nio na sprzedaż. Pomor­
ska 10, dom fabryczny.

(3418

Mieszkanie
4—5—6 pokojowe poszu­
kuje Zarząd Tow. właśc.
domów. Refiektanci ze­
chcą zgłosić się do Za-
r-ądu piśmiennie lub o-

sobiście. U(. Kołątaja
nr 2, od 8-5 popoł.

(3451

Okazy !nie
i tanio na sprzedaż 1 pa­
ra młodych koni robo­
czych, Obejrzeć można
w cegielni u majstra
Szeląga, ui. Chodkiewi­
cza nr. 11 -18. (3423

Pies
biały spitz rasowy na

sprzedaż, ul. Dąbrow­
skiego 15. II pr. 73447

Poszukuję
kilka tysięcy starych
dachówek. M Stęszew-
ski. ul Długa 32. Te­
lefon 234. (8195

Większą
ilość zdrowych kopa!nia
ków poszukuje się celem
kunna. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,.Kopalniaki"
(3394

Modne tańce.

Nowy kurs modnych
tańców rozpoczynam w

tych dniach. Dla osób

starszych, zebranych
swoich kółek, prywat­
nych oficerskich i mło­
dzieży szkoln. D!a nie

umiej zupełnie tańczyć
osobny kurs w 12 lek­
cjach, wyucza się każdy
najdokładniej dobrze

tańczyć. Zapisy od

godziny 4 do 7 po
połuduiu w kance!arji
ul. Jackowskiego 2 ptr1
prawo. Szkoła tańców.
A. Tlibacka. - 3443

Na skrzypcach
i mandolinie

udzielam lekcji. Zgłosz
od 4-7 . Jackow’skiego 2

parter prawo. (3456

Ud,zielam
lekcyj pisowni polskiej.
Di pod ,,Nauczyciel" do
Dzień. Bydg . (3264

Patyno wa na

nauczycielka udziela u

siebie lekcji frencusk

konwersacja, teorja, li
teratura), angielskiego,
niemieckiego. Nauka

gruntowna, doskonała

wymowa. Pomoc uczą-
- ym się. Okolę, Rana
Iowa 7. 1 ptr. lewo, td

godz. 3 8. (3281

NA RATY!
824 Własna prac, ubiorów

damskich i męskich
K. Marcinkowski

toicfe uf, 0. - Telefon IB-M.

Najdogodniejsze warunki spłaty.

I%orepetycyj
udziela rutynowana na­
uczycie ka w zakres niż

szych klas gjmnaz’ain
Godzina 1 zł Sw. Trój­
cy 6b, II p’awo. 3372

Muzyki
fortepianowej udzielam

metodą konserwatorjum
warszawskiego Cena

przystępna. Dworcowa
nr. 66, I piętro lewo.

(3404

POSADY

Czeladnik
rzeżnicki z kapit. 2-3
tys. zł. jako spó!nik. do­
świadczony, samotny,
na wyroby mięsne do
Torunia, natychmiast
pożądany. Łask zgłosz.
do Dzień. Bydg . poci
,,Czeladnik". (3276

Lakiernika
lub malarza na stałą
posadę poszukują Sul-
kiewicz i Robakowski
Nowodworska 13. (3378

Zaraz
potrzebny pomocnik fry­
zjerski. Włocławska 4.
Martynowiczowa. (3433

Uczennicę
poszukuje krawcowa
Grunwaldzka 93. (3433

Uczciwej
dziewczyny do dz-eci

poszukuje polska rodzi­
na w Gdańsku zaraz

Uprasza się o zgłoszenia
osobiste Bydgoszcz, Rac­
ławicka 5 II ptr. 3430

Młodsza
panienka do składu pa­
pieru potrzebna. Oferty
wraz podaniem pensji
pod nr. ,,55" do Dzień

Bydg. (3429

Posady
poszukuje panienka z ła-
cinem i wyiażnetn cha
rakterem pisma polsk
od 15 II. 25. uorasz;m
łaskawe zgł. do Dzień

Bydg. pod ,,Posada".
(3 M6

Panienkę
intel. (bonę frebi.) do
7. !et. dziewcz. na po­
południe od zaraz po­
trzebna. Zgł do Dzień

Bydg. pod ,.K. B." (3428

Gosposia
uczciwa, energiczna po­
trzebna zaraz, gdzie?
wskaże Dz Bydg. (328C

Służąca
uczciwa z pościelą do
wszystkiego od 1 marca

potrzebna. Gamma 2
ptr. lewo. (3388

Służąca
uczciwa może się zaraz

zgłosić, ul. Libelta 11
I ptr. (3371

M!oda
dziewczyna do pomocy
w pracy domowej po­
trzebna Sienkiewicza
nr. 55, I. 1. (3373

. Gospodyni
noszukuje posady u lep
szej rodziny lub jednej
osoby. Posiada dobre
świadectwa. Łask, of

upr pod ,,Gospodyni" do
Dzień. Bydg. (8267

Patynowana
siła biurowa z długolet
wzorową praktyką w u-

rzędach i wie!kiem
przedsiębiorstwie tran

sportowem, wład. języ
kiem polskim i niemie­
ckim w sb wie i piśmie
poszukuje posady. Przyj-
mie również posadę ja­
ko kasjerka lub dopro­
wadzenia list pł’atni
czych w większ. przed
siębiorstwie. Posiadam

odpowiednie kwalifka-
cje. Zgł . upraszam pod
. ,pracowitość" do Dzień.

Bydg. (3409

Stenotypistkę
zdolną, b egłą w języku

ołskim i niemieckim,
możliwie z branży że­
laznej poszukuje mniej­
sza fabryka maszyn Of.
z odpisem świadectw
pod ,.Stenotypistka" do
Dzień. Bydg (4313

Krawcowa

zdoina, Samodzielna, po­
trzebną od 15 t, ,m. na

stałą posadę. Zgł. wraz

z podaniem pensji upr.
sę nadesłać: Jan Ro
miński, W,yrzysk, Skład
bławatów i konfekcji.

3254

Że(aźn,,ak
iąt 22, dzielny ekspe­
dient. poszukuje posady
zaraz lub później. Zgł
do Księgarni Kobierzyń-
skiego, Chełmno (3248

SłnŻąCu
z porządnej rodziny, z

dobremi świadectwami

poszukuje stałego do
wszelkich nrac domo­
wych zajęcia zaraz !ub
później J, Kawka u o

wachmistrza Drożdzika
Wilczak, u!. W’ysoka 26

2673

Panienka
mająca rok nraktyki kra

wieckiej za sobą, poszu
kuje miejsca w porzą­
dnej pracowni, celem

dokładnego wyuczenia
się. Zgł. do Dz. Bydg.
pod . H." (3387

Gospodyni
zarządzajaca, osoba e-

nergicz a, w wieku śre­
dnim. znająca warszaw­
ską kuchnię i krawiec
czyznę, posiada 11 letnie
świadectwo, poszukuje
posady najchętniej w

Bydgoszczy. Of uprą
sza faszycki, Dworco
wa 13 , tel. 780. (33954

Zdoina
krawcowa z długoletnią
praktyką i krojem, po­
szukuje zajęcia. Najchę­
tniej do prowadzenia
pracowmi. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,.Zdolna".
3230

Posady
bony, ekspedientki lub

innej odpowiedniej po­
szukuje panna młoda i

inteligentna. Posiada
świadectwa. Borajkie-
wiczówna, Długosza 10.
II p. (3269

Panna
uczciwa ze wsi poszu­
kuje posady zaraz jako
służącą. Kalinowska, u!.
Ułańska 2 3. Wilczak.

(34S7

Pydgoszczaniń
synobywatelski. zośmio-
klasowem wykształcę
niem. poszukuje pasały.
Łask. of. pod .,Chętny
do Dzień Bydg. (3431

Poszukaję
posady stenotypistki !ub
biural,istki. Łask. of. do
Dz. Bydg . pod ,,Począt­
kująca". (3194

Ogrodnik
z lepszjmi kwalifikac­
jami przyjmie posadę w

majątkach, gdzie wiek
sze kultury ogrodnictwa
zakładanie ogrodów’, w

fabrykach konserw lub

paiistwi.wych instytue-
ach zaraz lub r,óżniej.

Wojciech Nowak. No-
wawieś. poczta Wronki
Poznańskie(. (3223

Pąnienka
która ukończyła szkołę
handl poszukuje posady
w biuize. Łask zgł do
Dz. Bydg pod ,,103".

(3213

Sa m odzieina

gospodyni poszukuje po­
sady u samotnego pana,
(miejscowość obojętna;.
Pomorska 47 II ptr.’

3210

DZIERŻAWY
Poszukuję

składu w dobrem poło­
żeniu. Zgł . pod ,,M. T,"
do Dz. Bydg. (3392

Stajnie
chlewy poszukuje .,Zdro­
wie", ul. Krasińskiego
nr. 14. (34(’8

MIESZKANIA

Poszukuję
4-5 pokoi, ewtl. zamie­
nię 2 pokojowe na ta­
kowe. Zgł. pod ,,P. O."
do Dz. Bydg . (3247

Mieszkanie
2-3 pokoi, z kuc! nią
poszukuję zaraz lub póź
niej wprost od gospoda
i za Łask. zgł. do Dz

Bydg. pod . Antoni".

(3245

Zamienię
mieszkanie 3-pokojowe
z kuchnią ne Bielaw-
kach (wjiowe) na 3-4
pokojowe w śródmieściu.
Łask. of. upr. do Dzień.

Bydg. pod K. M."

(3389

2 pokoje
i kuchnię i 1 morgą roli

wydzierżawię za pożycz­
kę 1090 zł. Jachcice-
Bydgoszcz. Saperów 20.

(2383
Mieszkania

3 4 pok.. poszukuje dy­
rektor banku. Oferty do
Dz. Bydg . pod ,,M. K?

3253

Mieszkanie
i pokoje i kuchnia za

raz do wynajęcia. Zgl.
Goniec", Dworcowa 52

(3273

Który
z lokatorów cbciałby się
mijać z 3 pokoi z ku-
chuią na 2 pokoje z ku­
chnią z porz. gospoda­
rzem. Oferty pr, szę dfl
Dz Bydg. pod , Gospo­
darz". (2234

Poftó.i

dobrze umebl. zaraz lub
od 15. II. do wynajęcia.
Dworcowa 13, II p. pr,

3417

Pokoi

umeblow’any do wyna­
jęcia. Wiad Stary Ry­
nek 20, skład obuwia.

(3434

2 frontowe
umebl. pokoje na par­
terze, ulica Gdańska do

wynajęcia. Zgł. przyj­
muje Piotrowski, Pod­
wale 18. (3393

’Lepszy pokój
do wynajęcia. Dolina 24,
II p. lewo. (3379

ROZMAITO^^

NieszczęśUwa,
kobieta, lat 27, z braku
znajomości pra(-nie po­
znać inteligentnego pz
na w celu matrymoi
jalnym. Łask zgł. pc
,,Smutna" do Dz. Bydi

(3244

Dwie
przyjaciółki, blondynka
i brunetka lat 28. z bra­
ku znajomości p- szoku­
ją . panów. Wojskowi
mi e widziani. Zgł. do
Dzień. Bydg . pod ,,Zna­
jomi ść". (3386

Gotówkę
wypożyczam na akcje
Banku Pi)!skiego. Pro­
cent ustawowy. Of. pod
,Gotówka" do Dz. Bydg

(3396

3000-!TWO zł,
za dobrem oprocento­
waniem i hipotecznem
zabezpieczeniem natych­
miast poszukuję. Oferty
do Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 II. (3381

Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Franciszka No­
waka unieważnia się.

(3227

Dziecko
1-miesięczne dziewczyn
ka z dobrego p,- chodze­
nia. na własność do od­
dania .Of do Dz. Bydg .

pod ,,Dziecko 426 k (3403

Kino

nowości

Początek przedstau!eA
o godz. 050 i ^30 wiecz.

w niedz. o godz. 1,20 pop.

Kaidg Polalf widzieć powinien f

rodzoo Po
WSellfii drama! w alei, z praL (w BcolorssiciO.



Nr. ST. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 8. 2 .19281 Sfr. T3.

Doradca prawny
S długoletnią praktyką,

aalatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
spadkowe, hipoteczne,
kontraktowe, spółkowe.
najmu, podatkowe itd.

St. f§asiaszaK.
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. n67

Piotr Gniatczyk
zastępca i obrońca pro­
cesowy, kanceląrja Byd
gosecz Stary Rynek
nr. 16 17 przyimuie kli­
entówodgodz. 91i
3- fi (2362

Masaże
kosmetyczne i lecznicze

radykalne usuwanie
zmarszczek. - Ossoiiń
skich 11. ’3121

Przypomina
się P. T . właścicielom
koni, że przy Nowym
Rynku nr 3 otwarta zo-,
stała sieczkarnia i śru-
townia. mająca sta!e na

składzie śród pod gwa­
rancją czysto żytni, ospę
pierwszorzędnej jakości
i sieczkę ze słomy pa­
stewnej drobno kra:ana

po 4.50 zł centnar Pro­
simy zważać na adres

Nowy Rynek 3. (3327

IVowoc?esne

fryzury balowe i kostju
mowę wykonywa oraz

przyjmuje wszelkiego
rodzaiu roboty włosowe

po cenach przystępnych
Erna Bakarinowa fry­
zjerka, Marcinkowskie­
go 4. (1294

Przyjmu ?e
się przepisywanie na

maszynie w polsum i
niemieckim języku War­
szawska 21. I ptr. lewo

(-003

Akuszerka
Porady zamówienia Ul.
Dworcow’a 90, II piętro.

’l 406

Przyjmują
ręczne robótki także

szycie bielizny i sukien

po niskich cenach.. Li

powa 5 podw. Andrze­
jewska. (3287

Poleca
się jako praczka domo­
wa. Pomorska 31. Lo­
renz.______ (3207

Akusze ka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Osso
lińskich 11. I p. (3128

Skórki
wszelkie przyjmuje się
do farbowania i garbo­
wania, także kupuje su­
rowe skórki króliki,
lisy, wvdry, kuny, tchó­
rze i inne. Płacę naj­
wyższe ceny. Farbiar
nia ,.Kolo, yt", właśc.
A Figarzewski.Hetmań­
ska 12 ’ 1014

Plisowan:e
karbowanie przyjmuje

Żakowicz, Gdańsua 114

podwórze lewo (2829

Pracowi(i(j
pończoch i trykotów.
Przyjmuje zamówienia
na swetry i pończochy,
przeróbki swetrów, nad-
róbki pończoch i skar

pet. Szwederowo, Str, -

ma 55 (2358

Przyjmują
sztywną bieliznę do pra
sowania i prężenie firan
Sierecka, Gdańska 66,
Ip.nr. (3330

Przyjmują
tanio przy niskiej wpła
cie wszelkie zamówie­
nia mebli i dobrze wy­
konuje stolarnia Ks. Sko-
pupki 104 i3329

Przyjmują
hafty ręczne maszyno­
we i kora ikowe na su­
knie, bluzki i palta po­
dłóg ostatnich żurnali.
Pocztowa 3 III ptr. Zo-

fja. (3 07

Przy , mują
do szyci,a wszeiką gar­
derobę damską i dzie­
cięca, wykonanie pierw­
szorzędne. Ma’ a Mar-

ciniakówna, Sw Trójcy
nr. 10, dom boczny, par­

li7 każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. 1 a. Tel. 885 . (3978

2 piętrowy
dom na sprzedaż z wiel­
kiemi piwnicamy, po­
dgórzem i obszernemi
chlewami. Zarazem pro-
wadzi się przeszło 26 lat

magazyn garderoby
męskiej w większym
mieście na Pomorzu

gdzie znajduje się gim
nazjum. Sąd Okręgowy
iak i inne większe urzęr
dy państw, z 2 pomie-
szkaniami jako i inte
resem. Zgł . pod ,,Po­
morze" do Dzień. Bydg

2835

120 mórg
z żywem i martwym in
wentarzem za cenę 17

tysięcy zLtych.
20 mórg

dom 6 pokoi, interes ko­
lonialny przy stacji ko­
lejowej z inwentarzem
za cenę 4i| tys. złotych

11Z mórg
prywatne z żywem i
martwem inwentarzem
za cenę 16ł/2 tys. zł.

64 morgi
z mwentarzem§żvwym i

martwym za 6 tys. zł
Dworcowa 80 Piasecki
na odpowiedź 1 złoty.

Majątek
miejski z niemieckich
rak 1000 mórg, w tem

60 mórg łąki, do tego
gorzelnia i cegielnia, ce

na 125 tysięcy złotych
Majątek 500 mórg do

tego wodny młyn. 12
posiadłości od 10-100
mórg. 1 parowy młyn
orzy dużem mieście cel
na 35000 złotych wpłaty
20 000, 8 domów z ogro­
dem i z sklepami wszy
stko tanio na sprzedaż,
w razie kupna kupu-
lący nie płaci żadnych
kosztów. Małek Gdań
ska 147 Bydgoszcz. (2041

Crośporfcsrsfwo
8 mórg nszen iei ziemi
w środku wsi, z żvwym
i martwym inwentarzem

natychmiast tanio na

sprzedaż. Feliks An

drzejewski, Konstanto-
wo poczta Topólno, sta­
cja Pruszcz, pow. Swie
cie (3334

Gospodarstwo
10 mórg w Bydgoszczy
nadające s ę na ogrodni
ctwo, na sprzedaż. Ce­
na podług umowy Miesz­
kanie wolne. Zgł . So
iecki, Zbożowy Rynek 3.

3313

170 mórg z kompletnem
żywem i martwem in­
wentarzem za cenę 40, ys
złotych. Dworcowa 80
Piasecki, na odpowiedź
1 złoty.

Dom
z wolnem mieszkaniem
i składem, możliwie ze

składnicą, poszukuje się
za gotówkę. Oferty pod
,,B. 1000 1 do Dz Bydg

(3314

Kamienica
2 piętr. z 4 interesami
w rynku, wolnych 2 in

teresy z mieszkaniem
czyste bez długu za 35

tys. zł. rzy połowie
wpłaty. Piasecki, Dwór
co w a 80. Na odpowiedź
1 zł.

Interes
kolonialny mieszkanie
4 pokoje z ogrodem i
tawarem za 2 tvs. zł. i
wiele innych. Piasecki.
Dworcowa 80

M iyn
nowocześnie urządzony
’Holłander) z motorem
na gas ssany, do tego
przynależna mleczarnia
z kompl. urządzeniem
budynki masywne, 23
mrg ziemi, 13 km, od

Bydgoszczy, przy wpła­
cie 15 tys zł. na sprze
daz Wiadtm. K. Wetz-
ker, Bydgoszcz, Długa
nr. 41, Dom Komisowy.

13244 I

Ogrodnictwo
’i mórg, 2 domy miesz­
kalne, stodoła, stajnia,
100 drzew owocowych,
z inwentarzem w Byd­
goszczy na sprzedaż Bie­
licka 39, (3282

Magazyn
kapeluszy damskich z

2-ma ubikacjami dobrze

zaprowadzony, w cen­
trum miasta, przy ul

Gdańskiej korzystnie dą
nabycia. Skrzynka pocz­
towa 7, Bydgoszcz. (3206

Pia nina,
zagraniczne z cudnym
głosem poleca tanio D m

Handlowy, Śniadeckich
nr. 39 3114

Nigdy się ais spóźnisz,
gdy posiadać będziesz
zegarek (16231
H. Kaszybowsklego

z id. Długiej 29.

Obuwie
wykonane podług mia­
ry poleca Gabrielewicz,
mistrz szewski, Pi. Pia
stowski 3. Proszę zwa­
żać na nr domu. ’3229

Na sprzedaż
krzesła, stoły, dębowe
kuchie. Wszelką pracę
sto arską przyjmuje się

Stolarnia Orłowski
Dworcowa 69 (2708

Z powodu
wyjazdu są korzystnie
meble na sprzedaż. Ja­
nuszewski, ul. Koperni­
ka 4. (3304

Sypialnie
jadalnie, kompletne ku
chnie, szafy, krzesła
dębowe, kanapy, leżan
ki, klubowe garnitury

materace, również
wszelkie pojedyncze me­
ble kupuje się najko­
rzystniej tylko u Juliana

Nowaka Bydgoszcz,
Szpitalna 5.

Tanio
na sprzedaż 2 łóżka, 2
szafki, ubranie męskie,
wszystko używane rze

czy. Hetmańezyk, Szwe-
derowo-Żu’awy 9, III p.

3275

Sieczką
po 4 50 zł. ctr. sprzeda­
jemy dopóki zapas star

czy. Sieczkarnia i Sró
townia, Nowy Rynek 3

(3292

Najtaniej
kupuje się meble, obu­
wie, garderobę i różne­
go rodza.iu rzeczy uży
wanycb w dóbr, stan e.

Pomorska 6. (2937

Kanapy
nlusz od 110 zł. pocz., le­
żanki od 43 zł począw­
szy, jak i krzesełka dę
bowe wyściełane, za

gotówkę i na raty pole­
ca Tapicernia. Jagielloń­
ska 4. drugie podwórze

7S3OO

Jeszcze
tylko kilka dni przed
zwyżką sorzedajemy
sieczkę, po 4 50 zł. ctr.

Sieczkarnią i SrótoWnia
Nowy Rynek 3. (3291

Materace,
poduszkowe i sprężyno­
we za gotówkę i na raty
sprze’daje. Tapicernia
Jagiellońska 4, drugie
podwórze. (3301

W arsztat
mechaniczny, w śród­
mieściu, nadający się
także dia rusznikarza,
z powodu wyjazdu na

sprzedaż, uf do Dzień.

Bydg. pod ,.Warsztat1?
(3151

Na sprzedaż:
bieliźniarka. kanapa zie
!ona pluszuwa, garnitur
oszykowy bez fotelów.

Wiatrakowa 10 ptr. le
wo.

" 13306

Póki zapasy starczą
sprzedajemy (2653

Ertpe di Efiine

w wielu pięknych kolorach metr 9,29
w doborowym, ciężkim gat. ,, 11,40

,,CZ!SflHKft" edajtRo 157.

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunk. snła

ty no Cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel­
kim wvbrrze na składzie
A. Wasilewski, Dw’ór
i owa rsr.15a. . (3136

Baczność!
Kompletne urządzenie
kolonialne waga decy
ma!na także lodówka
korzystnie na sprzedaż
Gdzie, wskaże Dz Bydg.
________

3341

Power
na sprzedaż Viemeyer,
Dworcowa 18b, tylny
dom, 4 ptr. (3277

Mam
40 kg. trzciny na dach
na sprzedaż. Zgł . Sta­
nisław Mroziński, Nowy
Jasieniec pow. Swiecie,

(2895

NA RATY!
Bogodiw waranie

Ubrania męskie

Pjaszeze damskie

s= i męskie, ,zz=:

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. 65.

2840

Sypialnie
dębowe i damskie po
koję mahoniowe sprze
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27C0

Fortep fnn
kazyjnie i magiel Zo-

bla tanio na sprzedaż.
Zduny 11. Gospodarz.

(3271

Krowa
wysoko cielna bardzo

dojna na sprzedaż W
Hoffmann Zimne Wo­
dy. Toruńska 58. (3340

Jałówką
wysoko cielną sprzeda
Rógiwski. Bydgoszcz
Miedzyń, Nakle;śka 23

(3005

Na sprzedaż:
rasowy pies (owczarek!
stół do pis. (orz.),obrazy,
forma do wafli, maszy
na rio mięsa. Dworc
wa 89 w podw. prawo.

. . (3288

Chardk
włoski czystej rasy na

sprzedaż. Dąbrowskie­
go 14a. (3330

Fretką
bardzo ładną i siatki

sprzedam. Myszkowski
Grunwaldzka 72. (3356

MB

Kupią
wózik rowerowy z skrzy­
nią. Bonin, piekarnia,
Pomorska róg Kwiato­
wej. (3317

f anino
poszuku celem kupna
Centowsń,a, Śniadeckich
nr. 3L 42976

Na snrzedaż
1 stół do składu z płytą
marmurową. 1 pulpit,
stoły skł. pod-szkłem i
rozmaite inne. Lewin,
Długa 5. . ?3345.

Tanio
na sprzedaż tuzin dębo
wych krzeseł ciemno
brunatnych. J Fiszer

stolarz, Hetmańska 26.
(3820

H iktor
do młócenia koniczyny
nowo wyremontowany
korzystnie na sprzedaż
A. Sarnowski, Bydgoszcz
Gdańska 14 tel. 1544.

(3278

S/eC;S/iCTrWfCT
na sprzedaż Leszczyn
skiego 45. (3346

Jadalki 4187
nowe dębowe tanio na

sprzedaż. Lipowa 2.

Szukam
kupna majątków wiej­
skich i miejskich oraz

wszelkich przedsięb­
iorstw i interesów. Ma
łek, Gdańska 147. (2015

Na ’?wyższe
ceny płacę za wydry, li­
sy i inne skóry. Garbuję
i farbuję wszelkie ga
tunki skór Mam na

składzie skórki farbo­
wane, naturalne. Wil­
czak. Ma burska 13. (2845

LEKCJE

Lekcy i

ięzyka niemieckiego
udziela młodym i sta­
rym skutecznie i tanio.
Ul. K. Fredry 6, II pr.

(2912

Maturzystka
udziela lekcyj i korepe­
tycji niezamożnym za

20 zł. miesię zme. Zgł
pod ,,Maturzystka" do
Dzień. Bydg. (3236

Lekcje
ręcznych robótek wsze -

kiego rodzaiu udziela

Bykowska, Śniadeckich
nr 38. (3348

Podróżujący
który odwiedza składy
żelaza i mebli, potrze
bny. Zgł. pod ,,T." do
Dzień Bydg. (2888

Murszantka
samodzielna, przy wol-
nera utrzymaniu. potrze­
bna od 1. III. do składu
stroju. Of. z podaniem
pensji przyjmują, siostiy
Schuic, Szamocin pow
Chodzie%, (2698,

Pierwszorzędne
Tow. Ubezpieczeń na ży­
cie i od gradu poszuku­
je inteligentnej osoby na

stanowisko inspektora
tutejszego obwodu. Po­
ważni reflektanci. któ­
rzy maią zamiar powa­
żną pracą zdobyć sobie
stanowisko niezależne,
stałe i dobrze płatne,
zechca nadesłać życio­
rys i odpisy świadectw
do Dziennika Bydg. pod
,,Nr. 888". (3342

Ucznia
rzeźnickiego. syna ucz

ciwych rodziców, nie

niżej lat 16, poszukuje
B. Głowicki, Pomorska
nr. 34. (3338

Uczeń
uczciwych rodziców mo

że się do przedsiębior­
stwa handlowego zaraz

zgłosić Warunek zna­
jomość języka r?olskieno
i niemieckiego w słowie
i piśmie. Piśmienne

zgłosz do Dzień- Byds-
iod ,.S. P. A." (3294

Kucharka
umiejąca bardzo dobrze

gotow’ać i zaiąć się do-
mowem gospodarstwem
potrzebna zaraz Bez
świadectw nie zgłaszać
się Petersona nr. 10 I

- 3284

Służbę
lub posługę przyimę w

Bydgoszczy do gospo­
darstwa domowego, któ­
re znam doskonale. jak
również ogrodnictwo
Mam bardzo dobre pa-

ru!etnie świadectwo.
Szubińska, ul. Flisacka
nr. 16 Czyźkówko 2604

K siążkowy
rutynowany bilansista,
biegły korespondent poi
skc-niemiecki, obznajo-
miony z nowemi usta­
wami podatkow’emi po­
szukuje posady. Łask,
zgł. cod , Rutynowany"
do Dzień. Bydg. 3324

Z.araz
lub później przyjąłbym
miejsce jako uczeń rze

źnicki. J Bączkiewicz
Hetmańska 15. 3325

Pomocnik
cukierniczy poszukuje
posady. St. Molski. Sw
Trójcy 14 3337

Poszukują
zajęcia do gotowania i
do orania K. Grzeziń-
ska Dworcowa 66. (3319

Inteligentna
panienka przyjmie na

tyehmiast posadę kan

torzystki. Zgł . do Dzień
Bydg. pod ,,A. B . 500".

(3350

Miody
czeladnik piekarski, któ­
ry zna dobrze swój za­
wód, z dobremi świa­
dectwami. poszuknje za­
raz pracy Of do Dzień.
Bydg pod ..Czeladnik"

-2 813

Bucha!ter-
biiansista ma godziny
wolne. Adr. ul. Jasna
nr.29am.6IIptr.

(2787

Majster
cegielniany, fachowiec
z 20. letnią praktyką po­
szukuje samodzielnej nó-

sady. Łask zgłusz pod
.,Długa praktyka" do
Dz. Bydg. 2973

Młody
człowiek, z branży drze­
wnej, z ukończoną szko­
łą band!., mający 2’---
lełn ą praktykę za sobą,
poszukuje posady. Zgł
pod ,,Młody 100 1 do Dz
Bydg (3164

’dziewczyna
ucz; , a i porządna, zna­
jąca towąnie i praso
wam bielizny męskiej,
poszukuje zaraz posady.
Łask. zgl. pod ,,E. S "

do Dz Bydg. (3295
----------- ---- - ----- -r--------

Mechanik
rułou} posiadający zna

;omuści przy sile i świe­
tle. poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Uf. pod
,,N. J. 25" do Dz. Bydg.

(3290

Nauczycielka
rutynowana, z wyżazem
wykształceniem, dosko­
nała w francuskim, an­
gielskim, muzyce, ry­
sunkach, poszukuje po­
sady, demi place lub

lekcji. Wesoł’a 14, I.p,
(2815

Drogerzysta
który kilka lat pracował
w aptece Poszukuje po­
sady w aptece lub dro­
gerii Zgł. do Dz. Bydg
pod .,A D. 208". (3305

Lokal
frontowy położony w

najruchliwszym punk­
cie Bydgoszczy, pierw­
szorzędny punkt na hur­
townię win, wódek, de­
likatesów, tow. kolonial­
nych, skór it. p natych­
miast do odstąpienia z

towarem i urządzeniem,
tylko chrześćianinowi.
Do objęcia potrzeba oko­
ło 10.000 zł. Ewentual­
nie daiąe lokal, przystą
pię do odpowiedzialnej
solidnej spółki łub tei
dam lokal za powierze­
nie mi w interesie od­

powiedniego stanowi­
ska. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Lokal". (33ź6

Składu
poszukuję w ruchliwej
dzielnicy, tylko za dzier=
żawę. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Dzielnica". (3335

Dla ogrodników!
Do wynajęcia willa 5-po-
kojowa częściowo ume-

kwana z 8 morgowym
terenem (sad, łąka, sa­
dzawka, pole dookoła

wili), budy nek gospodar­
czy, 12 minut od tram

waju. Doskonała sposob­
ność dla ogrodników,
gdyż było tam wzorowe

ogrodnictwo. Adres w

administracji Dz. Bydg
(2000

Składu
z pomieszkaniem lub
bez w śródmieściu za­
raz lub później poszu­
kuję Adres wskaże Dz.

Bydg. (3358

Ubikac i

nadającej się na war­
sztat stolarski, poszuku­
ję. Adres wskaże Dzień.

Bydg. (3355

MIESZKANIA

Zakopane
pensjonat ,,Lubi manka"

Ugrodowa Pokoje sło­
neczne, werandy, ogrze­
wanie centralne, elek­

tryczność, kuchnia

pierwszorzędną, ceny
przystępne do porozu­
mienia Zarząd. ,2983

Mieszkania
słoneczne na parterze 2

pokoje i kuchnia w Byd­
goszczy przy ul. Gdań­
skiej zaraz do wynaję­
cia, jako i warsztat, na

dający się na warsztaty
automobilowe lub ma­
szyn rolniczych. Bliższe

szczegółów udzieli A. Le­
wandowski, Toruń, ul.
Panny Marji 1. (3312

Poszukują
mieszkania 3-5 pokojo­
wego Węzmę vt dzier­
żawę domek z ogrodem
Albrycht, Poznańska 12
I ptr. (3272

Bydgoszcz-Poznań.
Zamienię 6-pokoj. miesz­
kanie z wszelkiemu wy­
godami w Bydgoszczy
(centrumj na 4—5 pokoj.
w Poznaniu. Spieszne
oferty pod ,,A, E." do
Dzień. Bydg. (3359

Urzędnik
poszukuje mieszkania
2-3 pokoj. z kuci nią,
tylko od gospodarza.
Łask. of. upr. do Dzień.

Bydg pod ,Urzędnik 36"
(3318

Zamienią
2-pokojowe mieszkanie
na parterze, wygodne,
przj ui. Gdańsiej, na

8- pokojowe. Of. pod
,,i. Z." do Dzień, Bydg.

(3341

Poszukuje
się mieszkania 5-pokoj.
o ile możności słonecz­
nego, przv ul. Dworco­
wej. z wszelkiemi wy­
godami. Of . upr. się do,
Dz. Bydg. pod ,,Słońce
177". (3154

Zamienią
moje mieszkanie pokój
i kuchnię z l"’ mrg. o-

grodem na Szreterach
na 1-2 pokoi w mie­
ście. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Ogród". (2672

27Jieszkanie
4 pokoje i kuchnia za­
raz do wynajęcia. Zgł .

Wiśniewski, ul. Dwor­
cowa 31a (3273

POKOJE

Pokój
umebl dla małżeństwa
lub 1 osoby z obiadami
do wynajęcia. Długosza
nr. 10 II ptr. prawo.

(3270

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Podgórna 7- ptr lewo.

(3365

Pokój
bez mebli poszukuję
grono starszych harce­
rzy (10 osób i celem od-’

bycia zebrań. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Har­
cerz". (3319

Fokój
fronotwy o 2 oknach
ewtU na 2 osoby przy
ul Cieszkowskiego 17
I ptr. lewo do wynaję­
cia. Telefon w domu.

(3311

Pokój
umebl. z calem utrzy­
maniem zaraz do wy­
najęcia. Redlak, Toruń­
ska 184. (3303

Duży pokój
eleg. umeblowany, z u-

trzymaniem, do wyna-
najęcia. Gdańska 147,
I pr. (3332

Pokoje
umebl. do wynajęcia,
kuchniauie wykluczona.Śniadeckich 28 I ptr.

(3349

ROZMAITOŚCI

Fortepian
do ćwiczeń jest wolny.
Brasel, ul. Pomorska 58
I ptr. (3354

2-It’fs. zl.
pożyczki poszukuje się
na gospodarstwo -4 200-

morgowe. Gwarancja
zapewniona. Zgł. pod
,,Pożyczka 2—4" do Ds.

Bydg. (3153

1OOO złotych
poszukuje na rok lub

dłużej leśniczy. Za pro­
cent wolne letnisko lub

procent pjdług ugody.
Zgł. do Dz. Bydg . pod
,,Las" (3122

1500 zl.
poszukuje na powięk­
szenie interesu. Gwa­
rancja nowe meble lub
spó!nictwo. Of. do Dz.
Bydg. pod ,L. U. T.’1

3361

500 zl.
pożyczki poszukuje pol­
skie przedsiębiorstwo na

dłuższy czas Procent

podług umowy. Łask,
of. pod ,.Pieniądz" do
Dzień Byda.

’

(3310

Książeczką
wojskową zgubiłem, któ­
rą unieważniam. Gogo­
lewski Franciszek. (3293

Zgubiono
dnia 3. II. 25 w pociągu
z Nakla portmonetkę.
Znalazcę upr. się tylko
o zwrot papierów za wy­
nagrodzeniem Szkodlar-
ska, Warszaw(ska 16.

(3302

Zawiadamiam
że syn mój Alojzy Ko-
szudowski odda.lił się z

domu, więc za długi
go nie odpowiadam. Pa­
weł Koszudowski, Lu-
feeiska L (3351
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Słr?M. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 8. 2 .19^5.” Nr. 31. -7
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dla spraw sądowych
FI. Scass, Dftuga 39, B.
były starszy sekretarz sądowy. (3367

PrzpMi sprzedaż.
W poniedziałek, dnia 9 lutego o godz. 11

przed pół. będę sprzedawał w drodze przy­
musowej w Bydgoszczy, ni. Dworcowa 72
w firmie Hartwig najwięcej dającemu i za

gotówkę
i saiwlwd osobowa
czteroosobowy 10 H. P . nowoczesny, ze

starterem i elektrycznym światłem. 3406
Preusęhoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

tilWOfiAilE

Niniejszem odwołujemy z dnia S b. m. ogło­
szenie w ,,Dzienniku Bydgoskim" w sprawie wv-

rianego przez nas so!a weks!a na 500 zł, ołatnego
17. II. b. r . firmie ,,Technobór" Tow. Leśrie, gdyż
Firma ,,Technobór" winy żadnej w tym wy­
padku nśa ponosi, a ogłoszenie było dane nie­
prawnie przez jednego z wspólników naszej firmy
6. D, 1925 roku. 3376

GófhośI. Przedsieb. Band!. biet!ife i SalifisRi

Franciszek Sałińskl, Tuchola.

Biały Tydzień!
Od soboty, dn. 7 do soboty, dn. 14 lutego włącznie
wykładamy następujące artykuły okazyjnie na sprzedaż:

Płótno na koszulo fi fig70 80 cm. sz . mtr. 1.32, 1,24, J,10
Płótno na koszule fi ag!

RenfsrcS fi 9fl
metr ........ 1.45, J,feg

Linon fi (§s
8Cem. szer. mtr. 1.65, 152, JtfiS’

Linon fi gg
90 cm. szer. ....... JSD9

Llnon gA
ca. 140 cm, szer.. mtr. 2 .99, btUV

Linon 2RE
ca. 165 cm. szer. mtr. 3.85,

Szyrtyng fi 3E
ca. 90 cm. szer, m!r. 1.53, Jłfew

Madapolam fi Kg
ca. 80 cm. sżsr. 1.89, 1,65,

Madapolam fi CA
ca. 88 cm. szer. mtr. . . . JiUl)

Mądapolam 9 fig
,Ca. 140 cm. śzer. mtr. ’.SłgS

Batyst bieiiżnlany AAg
metr -

Adamaszek ’fi BA
metr -..................................... IcWfai

Adamszek 5 fig
ca. 140 cm. szer. mtr. 3.59. vt23

Prześcieradła
_

ESS
dóbr, jakości sztuka -

. iltOd

Zefir . IM
na koszule wierzchnie mtr. Jłtłw

Ręczniki fi |,S
ca. 40/120 sztuka . . . . . Js?gJ

Ręczniki fi
,ca. 42/120 sztuka -

. . . ..

Ręczniki adamaszkowe

Barchan pikowy fiM
dobrej jakości mtr. . . . . JtJW

Barchan koszulowy fi ę-R
metr e.--eeeaeee Jefes^1

Barchan śląski fi fi2

Ręczniki d!a kuchni fi 00
cz. płótno mtr. 1.85, 1.85, JtSU

Fartuchowe , fi ?.fi
metr ......

-

. 1.50, IdKI

Cajgi na spodnie fiM
bardzo t’-wały gatun. mtr. Jtaiw

Manszestry 9AA
metr

Woale szwajcarskie 3gg
w różnych kolorach metr

Szewioty czysto wełniane 9 Ag
_________ _________ ___ ,w różnych kolorach metr 3e03

Podczas tych dni cśbkb^s kbot
aaeKBCi s:srfw^sB§hSi tfaarfof esSss wofBBBfidKśSomcs.

J. Katryński i Ska
BYDGOSZCZ, Dworcowa 18 c S"SSS tel. 285.
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wipriedaż mm

celem uprzątnięcia zimowych towa­
rów udzielamy H’e

na wszystkie materjały
1O°|o

na damskie i dziecięce
płaszcze, swetry, sukienki

2O°|o
Antoni Jaszkowsfei
Sygoszcz, Stary Rynek 29. (3411

Najtańsze i najdogodniejsze
źródło zakupu artykułów alekirotechniczn.

dla elektrowni, fabryk i instalatorów

Zakłady Elektrotechniczna

,,PfiLflTlHE WIELKOPOLSKI” 3
Telefon 134S oUlica Duga 37 Bydgoszcz

Adre, telegr.: ,,Hepalat" - Eachnnek bież.:
Bank dla Handlu i Przemysłu oddz. Bydg.

Zastępstwa I składy konsygnzcyjna,
,.Kabel" Warszawa, ,,KórtlingS.Mathiesen"
. Lipsk, ,.Lloyd Dynamo Werke" Brema,
,.Voist diHaeffner" Frankfurt a/M,, ,,Lang-
Jotz dt O-o" Bubla i Haeketbal, Hanover,
Składy fabryczne wyrobów B-oi Borkow­
skich Warszawa, żarówek elektr. ,,Vertex",
rurek ilozaeyjnych - Górnośląskie Fabryki
Burllozaeyjnych Katowice. ,,Lakrec1"Warsz.
Ceny i rab. ściśle fabr. - Dogodne war. kred.

Artykuły do Radjo -gggSESgj
3274

Wydzierżawię 3353

mająfelt podmlsjsfel
w kulturze, pod Toruniem, 1040 morgów,
Vs łąk dobrych. Bliższe szczegóły u właściela
majątku. Potrzebny kapitał ca 50.000 z’.

Gniewosz, uk Gdańska 137

Pierwszorzędny, rutynowany
do sprzedaży
samochodów

na podróż zaraz poszukiwany. Warunek:

Występowanie pewne, wykaz do prowa­
dzenia samochodu, dokładna znajomość
języka polskiego i niemieckiego, dowody
dotychczasowych wyników sprzedaży,
biegły korespondent.

Własnoręcznie po niemiecku pisany
życiorys bez przerwy, z dołączeniem foto­
grafii uprasza Wytwórnia Motorów
Jezdnych ,,STADIE”, Bydgoszcz, ulica
Gdańska (69. (3296
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Dnia 3 lataga b. r.

przeniosłam jssaosS 4^

BsmsJisfi’S:csaasE’Btss
adwokacką na eifiSi-

(dawn. lokale Banku

Przemysłowego). (3191
Telefon 855.

Gramatowskś, adwokat,

re

’S
ł,
re

’g
re

a:
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Kino
Kristal.

pow?tórzenie
premjery I

Tylko leszcze

sobota,
niedziela

l poniedziałek.

Obraz, którym się cały świat zachwyca!

Czar Hocu
ffasciBBotlon

Wielki dramat erotyczny w 8 aktach.

W roli głównej czarująca FSfiMB MwWfflB’

,,CZAR NOCY" nie
da się pomyśleó bez
MAE MURRAY,

MAE MURRAY
nie da się pomyśleó
bez ,,CZARU NOCY"

nCzarem Nocy” MAE
MURRAY zdobyła
sobie wszechświatowy

rozg-łos.

3438

,,Czarem Nocy14 MAE

jllURRAY oczarowała

cały świat.

Jliasas Siałsi Sifd^ien
przedłużamy do 12 lutego t%. v..

3)84

H%mtunpsfei I jCesvandows6i

39 JTelef. 999-

MaagBict
Biftey majątek

do 10.0.00 mórg. Łask, oferty pod ,,Majątek,’
do Dziennika Bydgoskiego. (3394

sss

W dniu 16 Sutego br. o _godz. li przed
poł. odbędzie się w kańcełarji Nadleśnictwa
submisja na sprzedaż oko!p
3C 3 m3 dłużyc sosnowych,

Bhższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym44.
Nadleśnictwo Państwowe Woziwoda

Tucbols Pomorze.
_
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Grodzka 12-13.

Telefon ?S. poleca
obladsr

w potrawach i napojach.

Zupa grochowa z nóż­
kami - KTogf wieprza,

we z kapustą.
(3336

(3
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S3ta
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c

w
T3
O
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Si
-o
JS
S
o

brzoskwinie, apryko-
kozy, wino prawdziwa
wysokie i kieszki,
krzewy ozdobne i ży­

wopłoty.

Magnalje, Arlstoiochje,
Glicyny, Clematisy,

Konifery, Bususy, sa­
dzonki szparagów

i poziomek.

SKraasSMi
Bswttsna^ee

sezonowe i trwałe

poleca (3407

Robert BOhme,
T z o. p . Bydgoszcz,

°JagielioAska 57.

Telefon 42.

Cenniki na życzenie.

Resffiiiroclfi HaróFM

wydaje (3421
s!j!hS z 3 dań

i piwo lub kawa 78 gr.
SBiatia ur,A";

Dziś sobotę i jutro
w niedziaio KON3FRT,

Śniadeckich 23.

Szkoła tańców

Wł. Kochańskiego,
w sali Lengninge,

ulica Długa nr. 56,
Zawiadamia o nowo rożpo-

ozynających się w ezwortfck,
dnia 82 b. (352f

Kursach tańców

salanoaiycii
dla noczątknjącyek i niapeb
nlnjąch. Lista wpisów wyło­
żona codziennie w Hotelu
Lengnins:a. Osobiście przyj
muje zsrłoraenia i udzielais
informacji w i;ażdy pćnie-
działek i czwartek o godz. od
7—ll) wieczorem w sali ćwi­
czeń. Przyjmuje zamówienie
na prowadzenie lekcji w kota
pietach prywatnych.

Prospekt bezpłatnie

Poszykuję posady

Znajomość buchalterji,
stenografii i pisma na

maszynie. Oferty do
Dzień. Bydg. pod,,Prak­
tyka". (3385

Uczennicę
nie niżej lat 17, z lep-
szem wykształceniem, z

doskonałą, polską i nie­
miecką wymową, która

chciałaby wyuczyć się
techniki dentystycznej,
poszukują (3353
J. S V. CEtzrnfi

dentyści
ul. Jagiellońska 9.

ro najtrwalsza -

^zawsze akurafnie ,

piaz§ca maszyna

Związek Praź.KontfnlttorsMcb
U,,;ntti,w,. , t ,II..,.,,...n.u.l,,!)n;r,, ,.n,u,n, ,. ,u. ,, ,l,u

urządza

w niedzielę dnie 8. II. na saii Wicherta

Początek o godzinie 19-tej. :-: Sala dobrze

ogrzana. : -: Podczas zabawy rozmaite
niespodzianki.

Premjowana tańce, u Prem]owane tańce.
(3390

WNCERT . KONCERT

Kawiarnia f,TlOOO Cukiernia

Sw. Trójcy 12 (Dom Parkowy) ,Telef. 1070

- Kuchnia pierwszorzędna -

Wybór, ciastka -1 Wydaje się obiady
Codzień koncert

3046 Poleca się Koman Srstia.

KONCERT KONCERT


